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Centralizm istotny 


czy antycentralistyczny? 


stosunku tutejszych 
sysiematycznić po- 


Zagaudaweni 
do nietutejszych 
wTaca' nu tamy prasy wileńskiej... i 
tie tylko wileńskiej. Głosy podobne 
rczlegają się .w Krakowie i na Pomo- 
rzu, na, Wołyniu iw Wielkopolsce. __ 

Zanalizanany treść zagadnienia spo 
kojnie i bezstromne. Przede wszyst- 
kim należy podkreślić, że mie jest to 
głos jakiegoś „separatyzmu“. Geogra- 
Ticznie Polska była i jest o wiele wię- 
cej jednością, niż up. Włochy, Niemcy 
Pomiędzy języ- 
nwediolańczyków i neapolitań- 


czy nawet Francja. 
kiem 
ć:yków, pomiędzy językiem ludowej 
Lotaryngii i ludowej Wandei istnieje 
dalsko większa różnica, niż pomiędzy 
Językami słowiańskimi, 

Problemat „tutejszości” nie zawie 
ra sił odśrodkowych. Jest to po prostu 
synteza dwóch czynników: naturalne- 
x» podczas pokoju, przywiązania do 
ziemi i przyrostu młodych roczników 
nie ganianych już, jak podczas wojny 
» imiejyca na miejsce. ale zrosłych z 
wioską, gminą i powiatem. 


zrostu z ziemią 
cia się pogodzić z rozładowaniem o- 


Lzy ta tendencja 


aięgów przehrdnionych? Oczywiście, 
że tak. Miasta i miasteczka na Zie- 
miach Wschodnich są jeszcze tak ma 
Je, 
angu lat kilkunastu, zwłaszcza przy 


że emigracja zachodnia na prze- 


energicznej polityce emigracyjnej, nie 
będzie wywoływała większych trudno 
wi. Jeżeli to będzie migracja fachow- 
“òw z kapitałem, może nawet przy- 
spieszyć rozwój. naszych ziem. 

inna jest zupełnie sytuacja, jeżeli 
chodzi o biurokrację i zawody wolne. 
Emigracja wewnętrzna w tych warst 
wach nie jest pożądana i może wy- 


iworzyć niepotrzebne  zadrażnienia. 


Najważniejszym postulatem polskiej 


kacji stanu jest związanie szlachty za 
rtiankowcj j warstwy włościańskiej z 
państwowością polską przy pomocy 
śrobnej biurokracji, oczywiście z wi 
dokiem awansa dia najzdolniejszych. 

Nasz drebny rinik nic traktuje je 
szcze biurokracji jako narzedzia po- 


Z NE Ew EM OPRZE 


stepu, ale jako forme awansu społecz 
nego, jako pezedrijo! dumy rodzinnej. 
Nie należy lekceważyć tych uczuć, któ 
ie mogą zapewnić posłuch organicz- 
ny w stosunku do zarządzeń lokal- 
nych. Zarządzenia te będą niewątpli- 
w ix również bardziej realne, bardziej 
dostosowane do warunków miejsco- 
wych. Wreszcie mależyty rozwój samo 
rzadu wymaga udzialu młodzieży zie 
maiańskiej i jej harmonijnego współ- 
życia z młodzieżą, należącą do innych 
warstw. i, 

Reforma ta wymaga niewątpliwie 
odmłodzenia naszych kadr biurokra- 
tycznych. Generacja powojenna po 
winna już wypełnić kadry niższej biu 
rekracji, nie wyłączając stanowisk 
slarostów. Cóż unają jednak rohé ze 
sobą starsze roczniki? Czy  tmigro- 
wać? Czy opuścić kraj, dla którego się 
nieraz wiele zrobiło. 


I tutaj dochodzimy do problenatu 
osadnictwa emerytów również nader 
ważnego i pozwalającego rozstrzyg: 
nąć bolesny nieraz rozdźwięk imtere- 
sów elementu tutejszego z nistutej- 
szym. Wypłacanie części emerytur w 
naturze (damy. lokale sklepowe itd.) 
popieramie spółek b. urzędników, war 
sztatów, fabryczak i t.d. przyczyniło 
by się do rozrostu naszych miast i 
miasteczek, zwiększając jednocześnie 
leść wolnych miejsc dła młodzieży tu 
tejszej. ` 

Szlachta kresowa miała zawsze w 
swoich żyłach zamiłowanie swobody. 
Dobrze wykorzystajmy to. Dajmy jej 
głos i pracę tam, gdzie sama -nazwa 
wskazuje na polrzebę swobody. Samo 
rząd mie może być stimoniewolą. Li- 
azie od wieków wolni. potrafia może 
zwalczać Reka naszyca ziem Apa- 
bę. 

Lud ma swoich żyłach organiczny 
gomiasz dyscypliny. Młody maturzy- 
staz gminy postawskiej czy hrasław- 
skiej, jako urzędnik będzie na pewna 
elementem posłusznym i lojalnym. A- 
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l» jednocześnie chłop. czy szlachcie 


zaścianikowy w tej gminie będzie czuł, 
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że mówi w urzędzie do tego, kto do- 
Lładn,e rozumie. co on mówi i czego 
chce. Wówczas kul nie bedzie mówi, 
że panowie rządzą — rządzić będzie 
chłop! Oczywiście, że ta reguła musi 
mieć swaje wyjąlki, może w pewnych 
powiatach trzeba będzie meco przema 
czyć układ tych warstw, noże prze- 
rzucać młodzież do powiatów sąsied- 
nich coldm miiknięcia klik, ale ogówwe 
hasto tutejsi do biur. nietutcjsi do mie 
szczańsiwa, wydaj mi się hastem słu 
SANV 
Centralizm istolny wymaga rów: 
nie nasycenia prowincji wolnymi za- 
«w odami”miejscowego pochodzenia. be 
by lekarskie i adwokackie powinny 0- 
tzynrać prawa przymusoweżo osadza 
nia absolwentów na przeciąg pewnej 
ilości lat, oczywiście przy udzia miu 
im pomocy, Pastkł dzisiejszej nie iO 
że wypełnić żywioł przyjezdny. gdyż 
po pewnym czasie ucieknie. Oczy wis- 
cie nie można tego powiedzieć o okrę 
gach birdowamych przez cały Naród, 
jak mp. miasto i okreg Gdynia, przysz 
łe kolonie, czy teraźniejsze emigracje. 
Centralizm istolny, wiążący panstwo 


„w. jedną całość organicznie, a nie me 


chanicznie, wymaga budowy centrum 
którć bv naprawdę imponowało. War 
szawa, systematycznie niszczona Od 
czasów najazdu szwedzkiego, nie mo 
ża jeszcze rywalizować z wielu imny» 
mi stolicami. Nic eksport ludzi, ale bu 
dowa wspaniałej, trzymilicnow ej stoli 
ey z paru liniami metra, cz yjuż może 
kolejki powietrznej, z naprawdę pięk 
nymi gmachami, z ludnością najbar 
dziej kulturalna. z potęgą wiedzy, pic 
kncm sztuki i mnogością rozeywek — 
eio istotuy centralizm naprawde jed- 
nuecgaty. 

n Stolica państwa istobióe centrali- 
Aycznego powinna nwodzić jak pięk- 
na kobieta, a nie besztać jas brutalny 
ncżczszna. Taką stolicą będzie istol- 
ny Pirryż Kuropy Wschodniej. Z ta- 
kiej stolicy powróci w pociągu popu 
ixrnym, całop naprawdę apaństwo- 
wiany. (Zreszlą, powiedzmy, wróci je 


szcze i teraz, jeżali pociągi popularne 


Akcja pojednawcza w Hiszpanii 


PARYŻ [Pat]. Prasa francuska zajmuje 
się dziś obszernie możliwościa: akcji 
pojednawcze; w hiszpańskiej wojnie do- 


mowe, lakksiwiek dzienniki paryskie po i 


dają informacje. świadczące że x różnych 
stron przedsięwzięte zostały sondowania 
majace na cclu zbadanie szans tego ro- 
dzaju akcji, to jednakże zarówno w pra 
sie, jsk i w paryskich kołach politycznvch 
przeważa jednomyślna opinia, że w chwi 
li obecne; akcja taka byłaby jeszcze naj 
zupełniej przedwczesna. 

Usiłewania na rzecz akcji poiednaw 
czej, według iniormacyj prasy paryskiej, 
wychodzić miały z dwuch źródeł, to jes! 
tak ze strony półoticjalnych czynników 
angielskich i francuskich, jak i ze strony 
neutralrych kół hiszpańskich, przebywają 
cych za granicą, a mniej lub bardziej tuž 
no związanych z obu walczącymi strona 
mi. 

Korespondent „Le Pelil Parise” do 
nosi z Nowego Yorku, iż wedle pogiosck, 
jakie rozeszły się ostatnio w Wastyngio- 
nie, Francja i Anglia zwrócić się mia'y do 
prezydenta Roosevelta z propozycja, a 
by cfiarowa! swe pośrednictwo celem 
położenia kresu hiszpańskiej wojnie do- 
mowej. Jednakże, wedle opinii amzrykań 
skich kół polilycznych, jakkolwiek Stany 
Zjednoczone ze wzgiędów humanitar- 
nycn cheinie widziałyby zakończenie bra 
tobójczej wojny hiszpańskiej, wyrażane 
sąa- poważne wątpliwości, czy rząd Stanów 
zgodziłby się w obecnej fazie stosunków 
dypiomatycznych na jakąkolwiek bezpoś 
rednią inierwencję w sprawy europejskie. 

Poza tym „Malin” donosi z Londynu, 
tł znany finansista i bankier hiszpański 
Juan March, który dotychczas; odgrywał 
rolę pośrednika między gen. Francg, a 


kołami finansowymi, popierającym: ruch 
nacjenalistyczny, w ostatnich dniacn roz- 
winął szeroką działalność, która, wedle 
opinii londyńskich kół politycznych, zmie 
rza również do rozpoczęcia akcji koncy 
liacyjrej. March udać się miał nawet w 
związku z tym do Rzymu, gdzie odbył 
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konferencję. Akcja jego jak pisze , Matin 
znana ma być zarówno wioskim kołom 
rządowym, jak i sferom sowieckim, ale 
do tei pory tak Rzym, jak i Moskwa za 
chowują w tej sprawie całkowite milcze- 
nie, siedząc jednakże z baczną uwagą 
akcję neuiralnych czynników hiszpańskich. 


Próby mediacyi 


„e Matin“ za- 


PARYŻ, (Pat). 


mieszcza depeszę z Londynu. w któ- | 


rej jest mowa o rzekomych rokowa- 
niach w eclu doprowadzenia do medi- 
avji w wojnie domowej w Hiszpanii. 

Rokowania te ma prowadzić zna- 


l 


ny bankier hiszpański Juan March. ' 


Spisek falangistów w Madrycie 


MADRYT, (Pat). Wieczorna prasa 
madrycka opublikowała zawiadomie- 
nie miejskich władz bezpieczeństwa. 
p wykryciu organizacji talangistów. 


Flota powstańców 


4NDUIAR [Pat]. Agencja Havasa do 
nosi: Wczolajsze bombardowanie Andu 
jar przez samoloty powstańcze :cowodo 
walo śmierć 18 osób i ciężkie poianie- 
nie 25. Około 100 domów zostac! zku 
rzonych. Samolofów powstańczych było 
18: 6 bombardujących trzymoiorowców i 
12 samolofów myśliwskich. Zrzucone rów 
nocześnie proklamacje zawiadamiały, że 


który w początkach wojny domowej 
był pośrednikiem pomiędzy gen. 
Franco a linansistami popierającymi 
powstańców. March w ostatnich eza- 
such był rzekomo w Rzymie, gdzie 
spotkał się z przedstwwicielami kół 
powstańczych. 


Aresztowano 55 osób. Organizacja la 
przygotowywała uroczystą manifesta 
cje na dzień wkreczenia wojsk pow- 
słańczych do Madry tu. 


bombarduje Andujar 


| ci Lugar Nuevo. Zrzucone 


bombardowanie fo jest aktem represyj za 
zajęcie przez wojska rządowe miejscowoś 
na Aadujar 
bomby ważyły po 80 kg. i upadły prze 
ważnie na rynek. Większość ludności cy 
wilnej opuściła dziś 
schronienia w mniej zagrożonych miej- 


miasto, szukając 


scowościach. 
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TTW 
lakiego cen 
Lalizmu prowincje chętnie pomosą o- 
Łary. Taki central zm jost najsilniej- 
śzym btstionem  obrannyu danego 
Państwa. Nie Clemenceau ale barona 
Ikasmana, powinni nazywać Francu 
zi ojcem swego ostatniego zwycięst- 
wa. To Paryż ji jego urok zmobilito- 
wał caly świat ma obronę Francjł. 
Ale ta Francja, ub st wiająca swój 
Paryż jest tylko pozornie centralisty 
czna. Żadne z miast prowincjonakiych 
francuskich nic jest kopią Paryża, ka 
żuć jest rządzome przez łudzi osiad- 
tych tam od czasu wojen krzyżowych. 
jest awiastem koniaku, u Ja 
helien, Ore- 


(Ognie: 
kochelle jest miastem I 
noble jest stałicą eróktrvczności, a Lu 


kie 


neville stolicą pannątck porskich. 


Wspaniałość Centrum nie powin- 
nå zanientuć miast prowintjonalnych 
w lilograficzne kopie, w wałe stolice- 
Ki 2 wielkim snobizmeńm.. Centraliznt 
istolny nie wyklucza regionalizm. 
Udrębnością Wilna będzie jego slaro- 


mieście, a dla przemysiowej Lily naj 
Kkpszy system opieki społecznej, dla 


Brasławia rybaciwo, dla Matej Podia 


skiej lotnictwo, a dla Łowicza kilnny, 
dla Nowogródka „Pan Fadeusz”.. i 
to daje się doskonale pogodzić z istot 
nym postępem, jak lotnictwo włoskie 
z Fiesole, szy Wernną. 


Sądzę, że wypowiałająac stę w Wil 
nie na rzecz centraliznm jstotnego wy 
powiadaany się jednocześnie w pew- 
nym stopniu i jako nzesznicy innych 
dzielnie, Małopolski czy też Poznania. 
Cała Polska zrosła się już tak mocny 
mi zrostami iż wszelkie sztuczne szwy 
stały się zbędne. Z każdym: rokiem Sta 


je się howiem coraz mocniejszy szew . 


naturalny, łączący cały organizm — 
generacja powojenna. Znalezienie dla 
niej właściwcge miejsca pod słońcem 
jest dziś zagadnieniem najważniej: 
szym. A miejsce to posiada imię słód 
kie i czarowne — moja ziemia, moja 
wioska, moja gmina. mój powiat. 


kazimierz Lcczychi. 


[We środę min. Beck 
uda się do Rumunii 


WARSZAWA, (Pat). Data rewizy- 
'y ministra Spe. zagr. Józia Becka w 
Fukureszcie zastała ustałona na 22 
kwiebnia. Pobyt py. mieistra Becka w 
stałicy Rumunii potrwa trzy dni. 


PROGRAM "WIZYTY. 


BUKARESZT, (Pat). Koła polity- 
czne przywiązują duże znaczenie do 
rezmów, klóre odbędą się odczas po- 
bytu aninistra spr. zagr. Becka w Bu- 
kareszcie. 


Program rewizyły min. Becka 
przewiduje m. in. śniadanie w pałacu 
królewskim, wielkie przyjęcie w mini 
sterstwie spr. zagr. oraz Śniadanie 
wydane przez premiera. 

Prasa rumuńska. donosząc » rewi 
rycie min. Becka, podkreśla duże zna 
seeenie polityczne tej podróży. 


Qwocna praca Tow. „Fochodnia” na Litwie 


Z Kowna lomoszą: | dzo owocnie. Oddział ma w Kownie 


RYGA (Pat. 
Odbyło się tu walne  zgronodzenie 
członków kowieńskiego oddziyłu to- 
warzystwa ..Pochodnia', na którym 
prezes dyr. Abramowicz złożył spra- 
wozdamie z działalności oddziełu to- 
warczystwa, podkreślając, że w prze 
konaniu, iż polskość winna się opie- 
rać o szerokie masy, prowadzono a- 
kcję, zmierzającą do zetknięcia Pola- 
ków, zamieszkałych na Litwie, z praw 
dziwą i niewypaczoną kulturą polską. 

Ze sprawozdań wynika. że mimo 
wszystkich trudności, oddział kowień 
ski tow. ,„Pochodnia'* pracował bar- 
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Cena 15 gr. 


WILEŃIKI 


wraz z Kurierem Wiłeńsko-Nowogródzkim 


Gen. Galica u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na. audiencji przewodniczącego Zarządu 


Głównego Organizacji Wiejskiej Obozu Zjednoczenia 
Andrzeja Galicę. Zdjęcie nasze przedsta wia 


Naradewego gen sen. 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


prof. dr. Ignacego Mościckiego w rozmawia 4 gen. Galica. 


Owacyjne powitanie „Czarnych Koszul“, wracających z Afryki 


«ya 


W kzymie odbyło sięrurocz 
która specjalnie wyróżniła się w wojnie 


z 


. 


A>isyńczykami 


de „aąwiłanie wracającej z,Afryki dywizji strzelców, 


Z balkonu pasltu We 


neckiego przemówił Mussolini, witając dzielnych żołnierzy po powrocie do kraju. 
Na zdjęciu Mussolini przed froniam dywizji strzelców, na placu przed pałacem 
Weneckim. > 


Nowy węgierski minister spraw wewnętrznych 


Nowy węgierski minister Spraw *Vewneirznych p. Józef Szella, cpuszczajacy pa- 


łac Regenłe Horthy'ego, p 


Delegacja P. A. 


o złożeni: przysięgi. 


PR 


L. u Marszałka 


Rydza-Śmigłego 


WARSZAWA (Pat). | Marszałch 
polski Edward Śmigły Rydz przyjał 
na audioncji w dniu 15 kwietnia rb. | 
delegację pałskiej akademii litera! urv 
w składzie: Prezes PAL Waciaw Sie 
resżewski. wiceprezes Leopold Staff, 
sekretarz generalny Juliusz kaden- 
Bandrowski. akademicv literatury Ta 
diusz Boy-Żeleński i Ferdynand Go- 
etel. 

Podczas dłuższej audiencji Mar- 


0 szkoły powszechne ze 167 ucznia- 
nu, utrzymuje 3 biblioteki czytel- 
nie, przy oddziale pracują 5 sekcje su 
mokształcenia z 220 członkami oraz 
są prowadzone kolonie letnie du 70 — 
80 dzieci. 


Ustępującemu prezesowi Abramc- 
wiezowi dziękował za 8-leinia pracę 
w zarządzie członek zarządu Surwił 
ło, stawiając go jako wzór nic tviko 
wytrwałości w pracy. lecz przede 
wszystkim całkowitego oddania się 
sprawie narodowej. 


szałek dwar Smigły Rydz iior.no- 
wal się wszechstronnie o naibard:iej 
żywotnycn sprawach dotyczących 
współczesnego piśmęnnictwa polsk'e 
o warunkach rozwoju literatury 
pięknej i możliwościach uj rarpow= 
-zcchniania oraz » losie książki nols- 
Liei jako narzędzia kultury narodo- 
wej w 


Rząd czyni starania o potanienie 
leków 


WARSZAWA (Pat. W neiassłer- 
stwie opieki spałecznej odbyła się o- 
stanio pod przewodnictwem polsekre 
tarza stanu dr, FK.  Piestrzyńskiego 
konferencja z przdstuwicielam. prze 
myslu chnemiczno - farmaceutvczne- 
go i aptekarstwa w sprawie możliwoś 
ci obniżenia tabrycznych, Inntowvch 
i detalicznych een leków. 

Konferencja wyłaniia podkomisje. 
które niezwioczn. przystąpią do szcze 
gołowego zbadania kosztów produkcji 
i obratu lekow celem przygotowania 
maleriałów do wydania odpowied- 
nich zarządzeń. Akcja manisierstwa o 
pok i społecznej. zmierza do ustęp 
nienia najszerszym warstwom spałe: 
czenstwa korzyslania z2 środków le- 
czniczych, l Í 


e 
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Wznowienie wykładów 
na Politechnice 
Warsz. i w S. G. 6. W 


WARSZAWA, (Pat). 
semestrze 4 i 2 polssecchuniki warszaw- 
skiej wznawiają się, na semestrze 4 
w poniedziałek dnia 19 kwietnia o 
15 (ćwiczeniu, wyśłudy we wtorek 
dnia 20 kwietnia o godz. ð. 

Na semestrze 2 w środę dnia 21 
kwietnia o godz. 5. 

Wszyscy zgłaszający się studenci 
winni posiadac przy sobie gie": 
cje i indeksy. 

WARSZAWA, (Pat). Senat dad 
micki Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego, powodując się szczerą i 
najgłębszą troską a los i dobro mło 
dzieży, którą dłużej trwająca przerwa 
w studiach mogłaby narazić na utratę 
całego reku akademickiego i, będąc 
przekonamy, że młodzież pragnie jed 
nak uczyć się i pracować, postanowił 
wznowić: w yvkładv na drugim roku 
studiów w dniu 19 bm., a na pierw- 
szym — w dniu 21 bm. 

Podejmując tę decyzję, senat wic- 
rzy. że spotka się ona ze zrozumie 
nient it najgoretszym* paparciem 
wsród młodzieży i że żadne wypadki, 
zakłócające iad. spokój i porządek 
prawny w szkole mie udareammią usi- 
łowań senatu. zmierzających do za- 
pewnienia prawidłowego biegu stu- 
diów i normalnego» zakończenia roku 
akodemirkiogo, Od zachowania się 
samej młodzieży zależec bedzie w wy 
sokim stopniu powodzenie nusiłowań 
senatu w kiemnku przywrócenia nor 
malnych stosunków w całokształcie 
życia społeczności akademickiej w 
Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego 


Wręczenie prństw, 


nagrody muzycznel 


WARSZAWA (Pat). W dniu 17 b. 
im. minister prof. Swiętosławski w o- 
bec 1ości pp. podsekretarzy stanu prof. 
Ujejskiego i  Błeszyńskiego, dyr. 
biura personalnego, nacz. wydz. sztuki 
oraz członków jury wręczył prof. Ro 
lesłuwowi Woytowiczowi państwową 
uagrodę muzyczną za rok 1937. Przy 
wręczeniu p. minister wygłosił dłuż 
sze przemówienie. 


Gustaw V gośriem 
prezydenta Francji 


PARYŻ, (Pat). Prazydent republiki 
trancuskiej i pani Lebrun podejmo- 
wali dziś śniadaniem króla szwedzkie 
go Gustawa 5. Na przyjęciu obecni 
byli m in. minister spraw zagranicz- 
nych Delbos oraz przedstawiejele 
wyższych uczelni i laureaci nagrody 
Nobla. 

TUE O | O | "woo owinwyc | 


Zajęcia na 


Morganatyczne małżeństwo 
ks Mikołala 


Ks. Mikołaj rumuński z morganałyczną 
małżonką p. Joanną Dumitriscu. Małżeń- | 
stwo ło siało się powodem, jak już o tym 
donosiliśmy, pozbawienia księcia człón- | 
kostwa 1 e domu panującego. 


Min, Roman w Belgii 


BRUKSELA, (Pat). Po południu 
Lo powrocie do Brukseli, min. Ro- 
mam przyjął w salonach poselstwa 


| 
| 


przedstæewłcieli prasy belgijskiej i pol | 


sliej. Prasa belgijska z dużym zain- 
teresowaniem odnosi się do obecnej 
wizyły min. Romana, un. in. również 
re względu na misję. podjętą przaz 
premiera van Zeclanda i na fakt, że 
obecna wizyta brukselska ministra 
pclskiego mogła dać okazję do wymia 
ny poglądów między premierem be!- 


gijskim a kierownikiem polityki haa- 
dłowaj w rządzie polskim. 

BRUKSELA, (Pat). Drugi dzień 
wizyty min. Romana w Belgii poświę- 
cony był głównie zwiedzaniu portu 
Antwerpii. 

Min. Roman wruz z min. Isacke- 
rem i posłem Jackaowskim przybył da 
Antwerpii pociągiem i po powitania 
ma dworcu przez władze miejskie u- 
Gał się na zwiedzenie wielkich stoczni 
w Coquerili. 


Sowiety zakupują materiały 


WASZYNGTON. (Pat). Agencja 
Reutera donosi: rząd sowiecki zwró- 
cit się do dwuch fiom amerykańskich 
w sprawie dostawy materiałów dla 
Ludowy w Związku Sowieckim pan- 
cernika. zaopatrzonego w 16-całowe 
armaty. 

Departament stanu sprzeciwił się 
proponowanej tranzakcji z dwuch 
względów: 

1), zważywszy, iż maksymalny ka. 
tiker armat na pancernikach nie zos- 
tał jeszcze ustalony przez wielkie mo 
carstwa morskie, wywóz ze Stanów 
Zjednoczonych armat ł6-calowych 
mógłby stworzyć sytuację nidkorzyst 
nı dla interesów amerykańskich, 

2) umieszczone w kantrakcie żą- 
danie by dostarczany materiał zastał 
iii niy przez maurynarkę wo: 
jenną amerykańską. możgłoby utrud- 
~é politykę rządu. którv całsawici” 
nie pragnie popierać handlu eksporto 
wego bronią i amumicją. » 

Identyczne stanowisko zosiałoby 


| 


na pancernik w USA. 


zajęte przez departament stanu w ra- 
zie gdyby w tej sprawie zwróciło się 
inne mocarstwo niż Związek Sow ivc- 
ki. Firmy, do których zwrócił się rząd 
sowiecki nawiązały kontakt » departa 
mentem stanu w poczatku marza, za- 
nim Japonia wyraziła swą decyzję 
nieprzyłączenia się do ukałdu, ogra- 
niczającego maksymalny kaliber ar- 
mat do 14 cali. 

Departament stanu poinformował 
zainteresowane finnv o swych za- 
strzeżeniach, dodając, iż wywóz ma- 
toriałów na budowe pancernika jest 
uzależniony od uzyskania odpowied- 
nich dicencyj eksportowych od amu- 
1icvjnej rady kontrolującej. 

Dwie firmy, iktórych nazwy nie 
zostały ogłoszone poinformowały de- 
partament stanu o zawarciu umowy. 
przewidującej dostarczenie planów i 
materiałów, potrzebnych do budowy 
nowoczesnaągo pancernika, który był- 


| bv zarontowany w stoczniach sowiec- 
"kich. 


Jak się przyczyniła włoska flota 
powietrzna do zwycięstwa w Abisynii 


BERLIN (Pat). Na  zaproszen'e nia- 
mieckiego Lilienthal-Geselischat włoski 
generat m. Aimone-Cat, dowódca włos 
kich sit lotniczych podczas wojny w A- 
bisynii, przemawiał 15 bm. w Berl'nie na 
tema udziału włoskich sił lotniczych w 
kampanii afrykańskiej. 

Według oświadczenia generaia włos 
kiego, najlepsze wyniki osiągnieło pod 
czas kampanii na samo!ołach konstrukcji 
mieszanej (zbudowanych z częśc! mała 
lowych i drewnianych), ze względu na 
specjalne warunki. Naprawa samolotu 
konstrukcji mieszanej okazała się bowiem 
łatwiejsza. Dogodniejszym okazał się rów 
nież transport samolotów drogą wodną, 
a nie jak uprzednio projektowane drogą 
powietrzną, co nie doszło do skutku z 
powcdu odmówienia przez Anglię zezwo 
lenia na przelot. 

W końcowej fazie kampa Ictniciwo 
włoskie w Abisynii liczyło 350 maszyn, 


| z których 2/3 przypadało na 


samoloty 
nowszej konstrukcji. Na skutek nieszczęś 
liwysk wypadków Wiosi utracili 100 samo 
lołów, to znaczy tyle, ile znajdowało się 
w Abisynii w chwili rozpoczęcia kampa 
u. 

Działałność lotnictwa wloskiege w cza 
sie kampanii charakteryzują między in. 
następujące dane: rzucono 1890 fonn 
bomby przewieziono 1.360 ton żywności, 
poczły i innych materiałów oraz 4.430 o 
sób. Ogółem samoioty wioskie w Abisy 
nii wykonały około 50.000 godzin lo'u. 
Droga powietrzną zaopatrzono między 
in. oddziały walczące w 1030 ton małe- 
riałów wybuchowych, 150.000 pocisków 
do karabinów maszynowych, 800 lon żyw 
ności i inne materiały. 

Po zwyciężeniu armii negusa, lotnict 
wu włoskiemu w Abisynii przypadło dal 
sze ważne zadanie szybkiej okupacji waż 
nych punktów kraju. 


Obniżka ceny kawy i herbaty o 10 proc. 


WARSZAWA, (Pat). Komisja kon- 
tiroli cen opracowała wnioski w spra- 
wię obniżki do 10 proc. cen kawy zbo 
żowej oraz kawy zwykłej i herbaty 


tańszych gatunków. Wnioski te przed 

łożone zostały właściwym ministrom. 
Następne posiedzenie komisji od- 

będzie się w poniedziałek 19 bm. 


Chór „Obilić“ w Poznaniu 


POZNAŃ (Pat). Do Poznania przybył | Gości powitał wiceprezydent miasta inż. 


świalowej sławy akademicki chór miesza 
ny Obilić" z Białogrodu. Peron dvorca 
głównego w Poznaniu został przybrany 
flagami o barwach jugosiowiańskich i po! 
skich Orkiestra KPW. odegrała hymn na 
rodowy jugosłowiański, po czym hymn 


polski, kłóry Jugosłowianie od<piewali. 


„Wilja“ w Hiszpanii 


WALENCJA, (Pat). 16 bm. okręt 
polski „Wilia“ zawinął do portu Wa- 
lcncji celem zabrania grupy Hiszpa- 
nów, którzy korzystali z prawa azylu 

w poselstwie polskim w Madrycie. a 
obecnie mają być za zgodą nządu hi- 


„DWOREK KRESOWY" 


| Otwarty 


Šniadeckich 1 


WIECZORKI TOWARZYSKIE we czwartki, soboty i niedziele 


od godz. 


dez TE E [TĄ 


„Dni Przeciwgrużlicze”, kiórych połrze 
by nie zakwesłionuje nik! znający niebez 
pieczeństwo gruźlicy „po okresie organi- 
zacyjnym weszły w stadium realizacyjne. 
Komitet wykonawczy rozesłał odezwy do 
banków z prośbą o poparcie małer.alne 
akcji przeciwgruźliczej, rozdał znaczną 
ilość naiepek przeciwgruźliczych do sprze 
dawania w kinach, teatrach, instytucjach 
społecznych iip. 

Na mieście ukazały się piękne plaka 
ły z napisem „Związek Przeciwgruźliczy 
prowadzi do zdrowia”, w radio wygłasza 
się codziennie hasal popularyzujące ideie 
walki z gruzlicą, dwukrotnie — 4 i 15 
bm. — omawiano przeć mikrofonem za- 
sady walki z gruźlicą i sposoby jej usu- 
nięcia przez zakiualizowanie i nasilenie 
akcji przeciwgrużliczej. 


17-ej do 2l-ej. 


Dni przeciwgruźlicze” 


Akcja odczyłowa — propagandowa 
i uświadamiająca — prowadzona przez 
lekarzy T-wa Przeciwgrużliczego i lekarzy 
instytucyj społecznych — pomyślnie się 
rozwija. 

Front walki z gruźlicą z dniem kał- 
dym przedłuża swoje ramy, obejmując 
wszystkie powiaty województwa wileń- 
skiego. Komunikaty o organizacji i prze- 
biegu „Dni Przeciwgrużliczych" na pro- 
wincji świadczą o łym najlepiej. 

Do udania się całkowitego materiel- 
nego i uświadamiającego, przebiegu 
„Dni” — potrzeba dobrej woli ze st*ony 
społeczeństwa. 

Zapisujmy się na członków Towarzystw 
Przeciwgrużliczych, kupujmy nalepki prze 


1 | 


ciwgrużlicze, popieraimy „Dni Przeciwgru ' 


ilicze!“ 


l 


Ruge i pos. dr. Surzyński. 

W sobotę goście zwiedzili z>bytki 
miasta i byli przyjęci przez miasle w, zło 
tej sali Ratusza. Po południu odbył s'ę 
| koncert dla młodzieży, a wieczorem wiel 
ki koncert reprezenłacyjny. 


OZZIE TTE 
szpańskiego wywiezieni poza granice 
kraju. Dawódca ,,Wilji”* złożył wizyty 
ojicjalne władzom. a poseł R. P. min. 
Szumlakowski podujmował oficerów 
załogi. 

W czasie postoju „Wilji” nad por- 
tem przeleciał samolot powstańców, 
który był ostrzeliwamy przez artylerię 
Ostrzeliwamie odbyło się nad „Wilja“. 


Dowódca okrętu rozkazał załodze 
zejść pod pokład, Nikt z załogi nie 
doznał szwanku. Na okręcie wszystko 


przygotowano ma przyjęcie azylan- 
tów. 


Pogotowie Kraw'eckie, Farblarnla 
i Pralnia Chemiczna 


ss. POLONIA: 
Wilno, Zawalna 6, tel. 693 
farbuje, nicuje, przerabia, pierze che- 
micznie i prasuje tanio, szybko i so- 
lidnie wszelką garderobę. Na telefo- 
niczne wezwanie wysył1miy gońca 


Dris Walsy Zjasd Związku 
Dziennikarzy R. P. 


W niedzielę, dnia 18-go bm odbędzie 
się w Warszawie w sali Resursy Kupiec- 
kiej przy ul. Senatorskiej doroczny zwy- 
<rajny Walny Zjazd Związku Dziennika- 


„KURIER WILEŃSKI" 


| 
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i cha. 


rzy Rzeczypospolitej Polskiej z udziałem “ 


delegatów 11-1u wchodzących w skład 
Związku syndykatów dziennikarskich z ca 
łej Polski. 


Rząd I premiera Składkowskiego bę- | 
dzie reprezentować minister Kościałkow- ' 


skl. 


18. JV. 1937, 


Latem tego roku na placu Olympia w Londynie odbędzie się turniej królewski jazdy. Na 
jeżdźców angielskich, z 'lańcami ruszających do wyimaginowanego ataku. 


Lansbury jutro spotka 
się z Hitlerem 
PARYŻ, (Pat). Havas donosi z Lon 


dynu, że znamy przywódca Labour 
Farty Lansbury wyjechał dziś z Lon- 
dynu, udając się do Berlina, gdzie ma 
w poniedziałdk spotkać się z kanele- 
rzem Ełitlerem. 


Spłonęło pół wsi 
na Polesiu 


BRZEŚĆ N. BUGIEM, (Pat). Ostatnio na 
Polesiu zamotowano dużo pożarów, z których 
największy zniszczył pół wsi czołomiec w po- 
wiecie iuninieckim. Pożar ten powstał w za- 
bndowaniach Tcocora Marmuza | podsycany 
wiatrem, przerzucił się na zabudowane gę- 


Í sto susiednie gospodarstwa. Spaliło się ponad 


30 domów imieszkulaych, zabułowania gos- 
podarskie i większa tość inwentarza. 

W czasie pożaru we wsi Rzeczyca w pow. 
koszyrskim spaliła się córka jednego z pogo- 
rzelców -letnia Katarzyna Typlociówna, któ 
ru weszla w czasie pożaru do mieszkania k 
zemdlała, oduszona dymem, Ogień uniemoż 
bwit wszelką pomoc. 

Warto przypomnieć, że na Polesiu Pow- 
szechny Zakini Ubezpieczeń notuje rocznie 
milion zł. strat, spowodowanych pożarami. 


Kronika telegraficzna 


— NA MORZU CZĄRNYM SZALEJE BU- 
RZA. Liczne siatki tureckie i greckie i pa- 
rowiec—cysterna „Torcello“ doznały usako- 
dzeń z powodu zerwania kotwice. Barka ry- 
backa zatomęła wraz załogą z trzech osób. 

— Po RAZ PIERWSZY W B. R. nad cze- 
ścią wybrzeża polskiego przeszła łagodna bu 
rza z wyładowaniami atmosferycznymi. Na- 
„stąpił też pierwszy wiosenmy opad ciepłego 
deszczu. Temperatura stale obecnie zwyż- 
kuje, a ciepłota morza wynosi 8 stopni po- 
wyżej zera. W zatoce temperatura wody jest 
micco niższa. Na wydmach w słońcu ciopłota 
dochodzi do 20 stopni. 

— OJCIEC ŚWIĘTY PRZYJĄŁ dziś na 
audiencji małżonkę rrezydemta Brazylii pa- 
nią Vargas, kilku księży biskupów, przyby- 
łych z zagranicy, a nastepnie 400 par małżeń 
skich i 300 pielgrzymów. 

— AMBASADOR ARGENTYŃSKI złożył 

w imieniu swego rządu na ręce ministra spr. 
zagr. Rzeszy von Neuratha wyrazy ubolewa 
nia z powodu zamordowania przywódcy or- 
gamizacji partii narodowo = socjalistycznej 
w Villa Ballester Riedlego. 

— LOTNICY JAPONSCY Z ZAŁOGI SA- 
MOLOTU „ BOSKI WIATK* złożyli dziś wi- 
zylę w ministerstwie lotnictwa, gdzie bvli 
przyjęci przez podsekretarza stanu gen. Mil- 
W południe lotnicy byli podejmowami 
przez nadburmistrza ma ratuszu berlinski. 

— MOTOCYKLISTA ANGIELSKI FER- 
NIITONGH ustanowił nowy _ckord świata na 
dystansie I mili ze siartu zatrzymanego, uzy 
skując wynik 176,258 kim. na godz. 

— PARLAMENT NORWESKI uchwalił 
kredyt w wysokości 150 tysięcy koron na 
organizację zimowych mistrzostw olunpij- 
skich w 1940 r., gdyby organizacja tych za 
wodów powierzona była Norwegii. 


Odznaki pływackie dia „wilczxów" 


Atak na lance 


114 wmarwajko , ź gu | PY R 1 


vannikich pułkach jazdy zngielikigi: 


zdjęciu — fragment ćwiczeń 


Przy gołowania do turnieju odbywają się wa 


OZI ZE ZE ZOZ WRCR 


Przed poniedziałkowym zjazdem 0. Z. N. 
w Wilnie 


Przygotowania do zjazdu okręgu 
wileńskiego organizacji Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego zostały: zakoń- | 
czone. Sekrctariat okręgu rozesłał 
przy jętym przez prezydium członkom 
imienne zaproszenia, upoważnia jące 
do uczestnictwa w obradach zjazdu. 
Ogółem sformowano 34 zespoły o łą- 
cznej liczebności powyżej 700 osób, a 
stanowiące pierwszy zaczątek organć- 
zacji. 

Przebieg zjazdu będzie transmito- 
wany przez wileńską rozgłośnie Pol- 
skiego Radia. 


| 
| 
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Podczas obrad wygłoszone zostaną 


km 


przemówienia o charakterze prcgra= 
mowym przez prezesa centralnej orga 
nizacji miejskiej Stefana Starzyńskie- 
go oraz tymczasowego prezesa okręgu 
wileńskiego inż. Władysława Barań- 
skiego. Poza tym przewidziane są 
przemówienia pnzedst. poszczegót- 
nych ugrupowań, tworzących społe- 
czeństwo miejskie Wileńszczyzny. 

iieprezentowana będzie również 
prowincja w postaci zespołów powia 
towych ze środowisk miejskich Gru- 
pa parlamentarna posłów i senatorów 
województwa wileńskiego weźmie w- 
dział w zjeździe in gremio. 


Dyskretnie matuje, 
trwale przylega, 
wykwintnie upiększa 


(zz) 


każdy odcień PUDRU HiGIENICZNEGO 
RA. Malinowskiego 


Warszawa, ul. Chmielna 4. 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach 


Niemcy ograniczyły działalność 
organizacyj żydowskich 


BERLIN (Pat). Zakaz ograniczający 
działalność  organizacyj żydowskich w 
Niemczech uzupełniony został przedsta- 
wicielowi Pata ze strony miarodajnej na 
słępującymi komentarzami: 
Zakaz ien wydany zoslał w związku 
zarzułami, stawianymi kierowni*om or 
ganizacyj żydowskich w Niemczech, że 
z tych kół wychodziły za granicę nieścis 
ie informacje „dotyczące życia Żydów w 
Niemczech. Informacje ie przyczyniły się 
do wywołania poza granicami Rzeszy 
kampanii antyniemieckiej, prowadzonej 
przez ydów. Wobec tego niemieckie wła 
dze administracyjne wydały zakaz wszel 
kich żydowskich imprez politycznych i 


Z 
Cs 


sportowych na terenie Rzeszy. 
Zakaz łen nie dotyczy 


żydowskich 


pRzy PRZEZIEBIENIU| 
GRYPIE;KATARZE 


W Oficerskim Yachf-Clubie w Warszawie odbyło się wręczenia mołdym „wilcz- 
kom‘ harcerskim odznak Polskiege Związku Pływackiego, zdobytych po ukończe- 


niu przez „wilczków” 


specjalneqe kursu pływania. Na zdjęciu moment wręcza- 


nia odznak najmłodszym pływakam. 


| 
| 
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| odagrze 


imprez kuliuralnych w Niemczech, obo- 
wiązuje on na razie 60 dni. Zarządzenie 
ło ma charakter ściśle wewnętrzny i nie 
zostało podane do wiadomości niemiec 
kiej opinii publicznej. 7 


aA "o RZ Tw TĄ, 
Rutynowany Ra A y.4 Y xI 


NAUCZYCIEL 
udzieia iekcyj GRY NA FORTEPJANIE 
j Ceny przysiępna — 


pl Jęglalinńska R m. 22, godz. 4-—6 pp. 
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Święcone peowiaków 


W dniu 17 bm. wieczorem w le 
kalu Zw. Peowiaków przy ul. Orzesz 
kowej 11, odbyło się tradycy me peo 
wiackie Wieck: na które pr.ybvli 
wojewoda L. Bociański, naczelnik Ja 
siński, senator Dobaczewski i blisko 
100 członków Związku. 

Zagaił wiceprezes Koła Monikow 
ski, który odczytał z „Pism, mów i 
rozkazów“ Marszałka Piłsudskiego 
“Przemówienie w Wilnie 20 kwietnia 
1922 r., a następnie pani Masiejew- 
ska odczytała osobiste wspomnienia 
o zajęciu Wilna w 1919 roku. Po ka 
lacji peowiacy śpiewali pieśni legione 


we 


gaŚcięto kobietę 1 mężczyznę 

BERLIN, (Pat). W. Zweibruecken ścięta 
dziś mężczyznę i kobietę, skazanych przes 
Syd przysięgłych na kare śmierci sa załrój- 
stwo. 


Kat zmarł w chwilę 
po straceniu skazańca 


„ KAIR, (Pat). W więzieniu miasteczka Ke- 
na, wykona» wyrok smierci na znanym bas 
dycie Mobwmed Soliman Chalan. W chwilę 
po wykonaniu wyroku kat zmarł na udss 
Serea. 
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apowiadamy anki 


Gdzież WIEC starna pPOFARERÂ ki 


Kwestie pommikowe w Wilnie za- 
zwyczaj wchodzą na ślepy tor. Tak 
się stało ze sprawą pomnika Mickie- 
wicza, która stanowić może na praw- 
de wdzięczny materiał dla kogoś, kto 
by złośliwie zajął się „odbrązowia- 
niem” naszego życia kulturalnego. 


Pamiętamy, jak to było z nagro- 
dzonym. przyjętym. a potem odrzuco 
tym projektem Szukalskiego, jak póź 
niej. jaż po zapadnięciu decyzji w 
sprawie projektu Kuny zaczęły się de 
baty w prasie padające w wątpliwość 
wałory jego dla Wilna, jak przyszły 
«army o drzewa wycinane przy wi- 
ty Mickiewicza, tam gdzie miano roz 
szerzać jezdnię pod plac pomnikowy. 
Potem zapanował spakój na czas dłuż 
szy. 


Tymczasem Henryk Kuna realizo- 
wał swój projekt, a Komitet wydawał 
grube sumy na roboty wsiępne. 


Dziś stamęliśmy wobec nowego dy 
lematu. Biuro Urbanistyczne, które 
nic a nić nie zawimiło przy wyborze 
miejsca, bo nie istniało jeszcze wów 
czas nawel w projekcie, sprzeciwia 
się kategorycznie ustawieniu pomni- 
ka u skrzyżowaniu ulie Mickiewicza i 
Wileńskiej. olbrzymi monu- 
ment. wyższy niż gmach Braci Jabł- 
rewskich. stojące tak blisko Katedry 
i wieży-dzwonnicy, 


gdyż 


przyHłaczałby i 
pomniejsza je swym ogromem rażą- 
om, ponadto wobec niedużych roz- 
miarów placu rówmież i względy bez 
poeczeństwa skłanialibv do zrezygno- 
wania z pomysłu 


uyworzenia placu 


pomnikowego po środku (rozszerz-o- | 


nej jezdni tam, gdzie krzyżują się naj 
ruchliwsze arterie miasta. 


Były dwie nowe propozycje. Pierw 
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sza. wystmmięta przez plastyków, prze s 


widywała umieszczenie pomnika w 
ogrodzie Bernardyńskim na tle gór, 


e . . .. ” . 
się nie ostita wobec opozycji Komi 


telu. Druga została wysunięta przez ' 


ks. dra Siedziewskiego, który rzucił 


Kwestia przywrócenia dynastji Habs- 
burgów nie jest bynajmniej zagadnieniem 
kłorego doniosłość zawierać się może w 
ramach spraw wewnętrznych Austrii. 

Dzięki caiemu szeregow: czynników 
łączy się ona z żywotnymi interesami za- 
równo tych państw, które niegdy: wcho- 
dziły w skład monarchii austro-węgiers- 
kiej, jak i wielu innych. 

frzeba jednak przyznać, że w obec- 
nej konliguracji stosunków międzynaro- 
dawych na terenie Europy Środkowei sy- 
łuacja nie przedstawie sie zbył npomyśl- 
nie. 


CO MÓWIĄ W PRADZE! 


Premier czechosłowacki, Hodża, jest 
zdania, że kwesłia restauracji Habstur- 
gów nie jest obecnie aktualna i że Au- 
stria powinna wstrzymać się narazie od 
wszelkiej na tym polu inicjatywy, który 
mogłaby jedynie doprowadzić do nc- 
wych komplikacyj poliłycznych. 

Tego rodzaju stanowisko jest jednak 
na pierwszy rzut oka dość niezrozumiałe; 
w gruncie rzeczy Czechosłowacja nie ma 
specjalnie ważkich powodów do obaw 
| koronacja Otlona napewno nie stałaby 
się dla niej przyczyną wewnętrzaych nie 
pokojów. 
| W praskich kołach politycznych panu 
je przekonanie, ze motywów tego stano- 
wiska szukać należy w polityce saarani- 
cznaj. Jugosławia, która posiada liczną 
katolicką mniejszość kroacką słusznie mo 
ze obawiać się powrotu Habsburgów, kló 
ry byłby zbyt wielką atrakcją dla K:o- 
słów, | W iakich warunkach Czesi, nie 
chca“ dawac Jugosiawii okazji do prowa 
dzenia polityki odrębnej „siłą rzeczy mu- 
szą przybrać postawę podobną. 

Jako motyw uboczny mogła tu po- 
działać obawa komplikacyj ze strony par- 
ti Henleina, grupujacej mniejszość nie- 


| 


mieską w Czechach, była ło jednak za- 


pewne jedyna z racyj ściśle wewnę/rz- 
nych. 


WSPOMNIENIA LEPSZYCH CZASÓW. 


Dla ogółu wiedeńczyków, których tra 
dycje monarchistyczne sa w dalszym 
Tiagu bardzo żywe, powrót Habsburgów 
wiaze się z powrołem „dawnych dob- 
rych czasów”. 

Od wojny światowej Austria doznała 
tylu wstrząsów politycznych ,że nie, należy 
si ędziwić, iż samo imię Habsburgów sta 


je si dla nich synonimem solidności, sta 
bilzacji i dobrobyłu, 


Zamiesaczony poniżej artykuł naszej współpracowniczki przypomi- 
na nam jak chaotycznie załatwiano się u nas z kapiłałnym zagadnieniem, 
pomnika Mickiewieza, jak myśląc o szezegdłach zapomniano O całości. 
W tej chwili jesteśmy w momencie niezmiernie ważnym. gdyż zapadają 
decyzje, dotyczące pomnika dwóch największych synów Wilna. dwóch 
ludzi, którzy awieńczyli nasze miasto blaskiem, który nigdy nie zgaśnie. W 
związku z tym ma być jednocześnie zdecydowani zasadnicza koncepcja 
architektoniczna miasta. Oczywiście decyzje tak ważne muszą zapaść pe 
głębokim namyśle. Aczkolwiek nie cheemy lekceważyć naszych zawodo- 
wych i przygodnych urbanistów, sądzimy. że powinni się w tej sprawie 
wypowiedzieć również osoby, które bądź z Marszałkiem bądź z Wilnem 
były w szczególny sposób zwiazane. Dlatego redakeja „Kurjera Wiłeńskie- 
go“ rozpoczyna zamkniętą ankietę nie tylko w Wiłnie, lecz również pozą 
Wilnem. dotyczącą przede wszystkim zagadnienia płastycznej wizji Mar- 
szałka, jak i całości kancepcji architektwnicznej Wilna. > 


oryginalny pomysł ustawienia go na 
jezdni ulicy Mickiewicza 
Ofiarnej. 

— Fimeo Dann at dona ferentes 


u  wylotn 


— artysta obdarzy | Wilno pommi- 
kiem, obliczonywn na rozmiary gma- 
chów oraz placów w miastach amery 
kańskich czy w, wielkich stolicach eu 
ropejskich, i teraz musimy koniecznie 
znależć odpowiednie tło, na którym 
monumeni nie wydawałby się tak ko 
szmarnie obrzymimn. 

Tutaj komcepcja ks. Siedziewskie- 
goma swoje dobre strony, gdyż plac 
Łukiski, jako największy v istnieją- 
cych w Wilnie, mógłby wytrzymać 
nawet skalę pomnika kuny, który sto 
jac w dalekiej perspektywie od Kate- 
dry, mie przytłacza by jaj swym ogro 
mem. A i w skarbeu anagistratowym 
pozostałoby sporo grosza na inne po- 
lroeby miejskie, podczas gdy przy 
pierwotnej koncepcji miasto musiało- 
by za drogie pieniądze wykupywać 
ziemię od prywatnych właścicieli o- 
raz przeprowadzać regulację nowo- 
powstałego placu pomnikowego, 


Podobno Komitet zaakceptował pro 
jekt ks. Śledziewskiego, podobno po- 
Lm gruntownie zmienił front. 

A w społeczeństwie wileńskim zno 
wu robi się huczek. 


Propaganda niemiecka, dążąca do roz 
winięcia w Ausfrii ruchu narodowowoc- 
jalistycznego zdaje się cieszyć obecnie 
mniejszą popularnością; łak więc można 
powiedzieć, że przeszkody wewnętrzne, 
jakie mogłyby słać na drodze resław acji 
są właściwie znikome. 


W tych warunkach jedyna opozycję 
tworzą socjaliści i komuniści z jednej 
strony, a skrajni nacjonaliści z drugiei Ci 
pierwsi nie poczynią żadnych kroków 
choćby dlatego „aby nie oddać mimo- 
wolnej przysługi Hitlerowi ,co zaś do diu- 
gich, ło jak mówiłem, są słabsi, nió byli 
jeszcze niedawno. 


Trudność  najpoważniejszą stanowia 
warunki zewnętrzne, które, trzeba prry- 
znać, są rzeczywiście ciężkie. Wystarczy 
przypomnieć sobie słowa, jakie Goerina 
wypowiedział do posła austriackiego w 
Berlinie, Tauschniłza: „Powrót Ottona po- 
ciągnie za sobą bezzwłoczny ałak korpu- 
sów siacjonujacych w Monachium i wszys 
tkich sił powietrznych Bawarii". 


„Oś Rzym—Berlin* uczyniła w tych 
warunkach położenie jeszcze bardziej tru 
dnym Związana z restauracją groźba woi- 
ny paraliżuje w znacznei mierze starania 
polityki austriackiej. x 


NASTROJE W BUDAPESZCIE, 


Ogólnie biorąc można powiedzieć że 
społeczenstwo węgierskie jest wobec re- 
stauracji Hebskurgów nastawione raczej 
przychylnie. 

ilie można iednak pomijać  milcze- 
niem szeregu doniosłych czynników, dzia 
łajacych w kierunku wręcz przeciwnym. 


Oficjalna partia narodowo-socjalistycz 
na, licząca zaledwie dwóch stale się ze 
sobą kłócących posłów w parlamencie 
nie jesł w fym wypadku elementem naj- 
ważniejszym. Wśród zwolenników tej o- 
rentacji poliliycznej wpływ najznaczriej- 
szy posiada Rażniss, którego pismo „No- 
we Węgry” ma Być jakoby subwenciono- 
wane przez Berliń. Stanowiskiem swoim 
w sprawie reformy rolnej i antysemityzmu 
zjednał on sobie szerokie masy !udności 
uboższej tak na wsi, jak i w mieście. Ma- 
sy 'e wraz ze swym duchowym przewo- 
dnikiem stanowić będą oczywiście 
ment nieprzychylny. 


AlE - 


Obok łego w ostatnich czasach wie- 
łu przedstawicieli arystokracji węgierskiej, 


| jak Fsiążę Imre Karilvi ks. Ludwik Szeche- 
| nyi, Aleksander Fisleficz opuściło szeregi 


| 


Miekiewiczowi na jezdni, motywując 
m. in. tym, że plac Łukiski iest miejs 


W lej cawili jednak sprawy tej nie 
można przesądzić bo charak ter plaen 
katedralnego nie jest ostatecznie zde- 
cyztawany. Niema.żadmoj koniecznoś- 
ci iącznia miajsca ustawienia pomni- 
ko Marszałka z mlacem rewii wojsko- 
wych. to oczywiście opra wda, ale za- 


nim się ponmiki na płacach usławi 


| trzeba najpreód ckreślić role obu pla- 


Í 
t 
| 


1 


cem nejwiaściwszym p. pontnik Mar- ` 


szułka Piłsudskiego, choć sekoja arty: 
styczna komitetu Ueczczenia Pamięci 
Marszałka wypowiedziała się za pla- 
cem katedralnym dając Biuru Urbani 
stycznemu komkremme zadanie do roz 
wiązania: opracowanie projektu regu 
lesji plem, który by przewidywał n- 
mieszczenie na placu tym pomnika 
Nurszałka. Ale i projełki 
wszyskim trafia do przekonania, od 
zywają się głosy za tym, że pomnik 


ten 


musi koniecznie 
Marszałek za życia przyjinował defija 
dy. gdzie pośmieriny hołd składało 
Mu Wilno w żałobnych dniach maja 


1935 r. 


stanąć tam, gdzie 


Taki jest dzisiaj vox populi. 


Wszystko zależy od tego, jak zech 
cemy ująć postać Marszałka. Piłsud- 
skiego. Czy jako waza armii przede 
wszystkim, czy, też <łostrzeżemy i m- 
ne elementy jago osobowości, wydźwi 
go jące postać jego wzwyż, jako boha- 
tera Polski wczorajszej i dzisiejszej. 
W pierwszym wypadku można by dy 
Skutować o placu Łukiskim. 
wiach i defiladach przed pomnikiem, 
w drugim należałoby mu się miejsce 


O 


nie 


re- | 


| 
i 
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w jakims panteonie wileńskim, może | 
Zaczynamy się burzyć przeciwko | nawet gdzieś w pobliżu Katedry. | 


Europa $rodkowa 


wobec projektu restauracji, 
Habsburgów y 


Król angie!ski Jerzy Vlty obrał 


cóww Życiu przyszłego Wilna. 


Wniosek stąd prosty: zagadnienie 
k: zeze nie dojnzało do realizacji, na- 
Iczałoby je grumiownie przemyśleć 
oraz uświadomić sobie jasno, jaka 
idcę-chcielibyśmy widzieć wcieloną w 
wileńskim pomniku Marszałka i jakie 
widzielisbyśniy możliwości jej realiza 
cji? 

Lepiej z ostatecznym rozsirzygnię 
cem wstrzymać się do chwili, gdy 


-„zwgudnienie stanie się o tyke jasnym. 


żo że strony midzi dobrej woli nie na 
petka oporu. 


Smutne perypslie z pomnikiem 
M.ckiewicza są chyba aż nadto wy- 
starczającym ostrzeżeniem przedzbył 
pochopnymi decyzjani i również po 
ckopnym obalaniem powziętych de- 
cyzyj. 

Sprawa pomnika Marszałka PB 
sudskiego w Wilnie jest wyjątkowo 
trudna z innego jeszcze powodu. Oto. 
jak słusznie ktoś zazmaczył. pomni- 
kiem Marszałka jest właściwie całe 
Wilno, tak nierozerwalnie z jago po- 
słacią związane „mile miasto”, klóre 
mu testamentem żołnierskim serce 
włesne przekazał. O tym należy pa- 
miętać. Nie można również zapomi- 
nać o tej jsłowiej prawdzie, że jest to 
sprawa. która sbchodzi nie tylko Wi 
no i którą rozstrzygać musimy w ska 
h ogólnopolskiej. 

Stąd wynika, że przed poweięciem 
decyzji przez tę lub inną instytucję 
należałoby odwołać się do opinii: ca- 


dej Polski. 


Marin Alcxaudrow iczowa. 
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Król Jerzy VI na zamku Windsor 


scbie wraz z królowa i rodziną królewską na 
tymczasową rezydencją do dnia uroczysiośc 


koronacyjnych malowniczy zamek 


Windsor, który od smierci Jerzego *-go nie był zamieszkały. Na zajęciu naszym 
moinent pierwszej zmiany waty przed zamkiem Windsor, po zamieszkanie w 


nim todziny królewskiej. ' 


legiiymistów, przyłączając się do ruchu 
narodowo-socjalistycznego. 

Po stronie zwolenników  resłaurócii 
stoi jednak między innymi tak wybitny i 
wplywowy polityk, jak ks. Bethieen, zna- 
komity węgierski mąż stanu, którecjo na- 
zwisko posiada w kraju ogromne znact»e- 
nie. A E 

Tak więc w chwili obecnej mozna po- 
wiedzieć, że sytuacja na Wegrzech, cz 
kolwiek poalega pewnym zmianom, jesi 
jeszcze korzystna dla dynastii habsburs- 


kiej. 


JUGOSŁAWIA PROTESTUJE. 

Nie rozminiemy się z prawdą mowiac 
że Jugosiewia robi wszystko, co meże 
aby nie dopuścić do wstąp'enia na tron 
Habsourgow. eJdnvm z moływów jej sła 
rań w kierunku zbliżenia z Wlochami ies' 
niewatpliwie wspólny front na tym od. 
cinku. 

W obecnych warunkach panowanie 
Habsburgów oznacza dla Jugosławii po- 
ważne lrudności wewnętrzne w posiaci 
zaostrzenia konfliktu katolickich Kroalów 
z prawosławnymi Serbami. Pozatem o- 
pinia jugosłowiańska skłania się ku przy 
puszczeniu, że restauracja popierana jest 


| przez Watykan, który dąży w len spo- 


sób do stworzenia ośrodka katolicyzmu 
w Europie środkowej, co wzmaga jeszcze 
jej zaniepokojenie. 


Trudno narazie mówić, jak dalej po- 
tłoczą się wypadki w tej dziedzinie. Jak 
dotąd jesteśmy świadkami pewnych prze- 
sunięć poiiiycznych, polegajacych na zbli 
żeniu interesów Małej Entenły i Nemców, 
co jest jednym z donioślejszych ukecz- 
nych rezultatów całej shrawy, L. 

——()— 


Niemcy przywłaszczają sob'e 
Kopernika 


Prasa hitlerowska wystąpiła z ostrym: 


= 
s 


atakami przeciw Polsce w związku z u- 
misszczeniem w pawilonie polskim na wy 
siawie paryskiej popiersia Kopernika 
wsrod innych sławnych Polaków. Hiile- 
rowska prasa uważa io za zniewagę dla 
„neuki niemieckiej” i za fałsz historyczny. 
Tego rodzaju wystąpienie propagandowe 
hitlarowców, talszujących nie pierwszą i 
nie osłatnia prawdę historyczna, wywoła- 
ło słuszne oburzenie w kołach naukowych 
polskich. W tych dniach najwybitniejsi 
przedstławiciełe nauki polskiej mają wy- 
stąpić z enuncjacją, prołesłującą przeciw 
giupim i falszywym  pseudonaukowym 
twierdzeniom urzędowych uczonych nie- 


miezkich. 
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to mydlo klore micie 
koniecznie wypróbować! 


Jego piękny zapach trwa 
aż do ostatka, a skóra 
zachowuje go długo. 


Jegoobiita iłagodna pia- 
na pielęgnuje skórę, od- 
świeża i upiększa cerę. 
Jego największa zaleta: 
© cena 50 groszy i wielka 
wydajność w użyciu. 


Piezwyłęde Jak jego nazwa. 


Sensacje dnia 


Obciążające zeznania Świadków 


w procesie Polsko-Belgijskiego Towarzystwa 
impregnacji Drzewa 


Dzień w procesie dyrekiorów Polsko- 
belgijskiego Tow. Impregnacji drzewa u- 
płynai na dalszym badaniu świadków, a 
właściwie jedynego świadka b. buchalte 
ra PET Urbana. 

Zeznania tego swiadka, króry jest je- 
dnym z filarów oskarżenia i na którego 
zeznaniach w głównej mierze zbudcwa- 


ny został akt oskarżenie, wypadly bardzo 
obctążająco dla oskarżonych. Stwierdził 
świadek ponad wszelką wątpiiwość, że ła 
powki były wypiacane i ciągłe miał on 
do księgowania pozycje stanowiace wy- 
nagrodzenie dla urzędników kolciowych 
zasiadających na ławie oskarżónych. 


Zamknięcie skandalicznej Szkoły 
w Warszawie 


Przed paru dniami donosiliśmy o nie- 
samowitych orgiach w szkole powszech- 
nej przy ul. Chłodnej w Warszawie. Do- 
choczenie przeciwko właścicielce tej szko 
ły Karolinie Szyller trwa nadal. Oprócz 
naczelnika Wydz. Szkół Powszechnych 
Warszawskiego Kuratorium Szkolnego Cz. 
Statkiewicza i wizytatora Dzierżyńskiego, 
siedztwo prowadzą  wizytaiorzy Wiatr i 
Gralewski. 

Ma skutek zarząazenia Kurałorium iek 
cje w szkole zostały przerwane „Pięciu na 
uczycieli szkoły zawieszono w czynnos- 
ciach. 


W sprawie tej został wydany następu- 
jacy komunikat: 

„Wobec niepokojących wiadomości 
jakie doszły do Kuratorium o prywatnej 
szkole powszechnej pod wezwaniem św. 
Kazimierza Boromeusza,  uirzymywanej 
przez Karolinę Szyllerową w Warszawie 
przy ul. Chłodnej 18 i Ogrodowej 13, 
w dniu 13 kwietnia — a więc jeszcze 


przed podaniem przez prasę  zarzułów, 
dotyczących szkoly — zarzączene zostało 
docikodzenie w sprawie siosunkow, panu 
jących w tej szkole. 


W dniu 14 kwietnia Kuratorium za- 
wiesiło w pelnieniu obowiązków kierow- 
nika szkoły i część personelu nauczyciel- 
skiego, właścicielce zaś doręczyło zawia 
domienie o zamierzonym zamknięciu 
szkoly. 3 
Ostateczne zamknięcie szkoły, zgod- 
nie z obowiązującymi przepisami nasta» 
pić może dopiero po upływie 14 dni od 
daty doręczenia wspomnianego uprzedze 
nia. 

Gd dnia 15 kwietnia w szkole tei za 
wieszcno naukę, dzieci zzś w celu zapew 
nienia dalszej nauki i normalnego zakoń- 
czenia roku szkclnego, przydzielone 70- 
siaty przez miejski Inspektoras Szkolny 
do pobliskich publicznych szs5ł powsze- 
| chnych. o czyim rosiali zawiadomien: ro- 
| dzice”. 
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„ Stradivarius w Krakowie ? 


Ubogi urzędnik prywatny, pan P. w | 


Krakowie sta isie nagle bogaczem, prze 
konał się bowiem, że skrzypce, kióre po- 
siadu są skrzypcami Stradivariusa. 

Pan ?, przeczytal nie dawno w prasie 
nolatkę o wypadku, jaki zdarzy łsic za 
granicą, guzie pewien wieśniak sprzeda- 
jac skrzypce, dowiedział sie, że ies! to 
oryginalny Stradivarius. Myśl o tym rie 
dała urzędnikowi spookju i w końcu vpo- 
czął bacznie ogiądać skrzpce, które za- 
kupił przed kilkunastu laty. Ku swemu 
zdumieniu znalazł wewnątrz skrzypiec na- 
pisz „Antonius Stradivarius  Cremonensi 
Facieba! Anno 1727”. Dokonawszy tego 
odkrycia pan P. uda łsię natychmiast do 
jednego ze znawców „który orzekł iż 
wszystko przemawia za tym, że jest to 
Stradivarius. 

Skrzypce te nabył urzednik w 1915 
roku, w czasie wojny, gdy ewakuowany 
z Krakewa przebywał w małej mieścinie 
skrzypce 30 złotych. 


Radio brytyjskie 
w czasie koronacji 


II maja, w przeddzień uroczys- 
tuści koronacji w Lomdynie, Britisch 
Browiczsłing organizuje audycje hał 
downicze dla króla. Otwoczy szereg 
przemówień premier Baldwin krótką 
przeniową. poczym zabiorą kolejno 


głos premiery dommiów (Kanada. 
Afrvka Poludniowa, Australia, No- 
wa  Zelamdra, Północna Irlandia). 


Największą jednak sensucja będa 
jJednomimutowe przemówienia wy- 
głoszone przez obywateli Imperium. 
kozpoczmą ten cykl mowy obywate- 
la Anghii, Szkocji, Walii, półn. Irlan- 
cii, poczym zabiorą głos przedstawi- 
ciele ludności Nowej Zelandii. Ber- 
nudów, Kanady., Unii Południowo- 
Afrykańskiej, Indii, Australii etc.ele. 
Frócz tego radio nada cyk] muzwcz- 
ny tańców narodowych z całego Im 
perium, wykonany 
niestr londyńskich. 


przez kilka wr- | gipłu 


Pan P. w naibliższych dniach udaje 
się do Warszawy, gdzie podda swe skrzy 
pce taz jeszcze eksperiyrie „a gdy oka- 
że się, iż jes! to istotnie Siiedivarius, be- 
dzie szukai nabywcy. 


Grzeszelska otrzyma 
300zł. rentę miesięczną 


Pelagia Grzeszolska, łona tragicznie 
zmarłego bohafera głośnego procesu, 
zwrociia się do uhezpieczalni społecznej 
w Sosnowcu o wypłacewie jej renty wdo- 
wiej z tyłuiu ubezpieczewia. 


Gizeszolski dwukrotnie ordleksał pized 
śmiercią przysługujący mu zasiłek „tak, że 
wyptaia renty nie podiega zakwestiono- 
waniu. 


Renia wdowia wyniesie około 309 zł. 
miesięcznie, bowiem Grzeszotski 
+ 
LJ 


miał 
ość wysoką pensję. 
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Swiety kilim ze świałyni w Cairo, które- 
go "prowadzona do Mekki, wrócił do E- 
Spotykają warłościową p.zesylrę 
najwyżsi dosiojnicy Egiptu. 


_ Ruszyły już tratwy... 


Wiosenny wiatr w porwanych strze- 
chach wygwizduje żałosne. melodie. 

Wychudłe świnie za ścianami stodół 

szukają nieczystości. 
` W maluikich oknach cisna się zamo- 
rusane dzieciaki. Płaszczą nosy o zczet- 
niałe szkło i spozieraja na wyłaniające 
się z pod śniegu pola. Gospodarze cho- 
dzą źli i klną przy byle okazji. Na przy- 
piecku sioją garnki, kłóre nie zawsze jest 
czym napełnić. 

W Leszczewiczach zapanował dziwny 
smułek. Corocznym prawem przyszedł 
przednówek. Od Zapust u wielu zbrakło 
chleba. Głód nie żartuje: wygrywa po- 
nure piosenki w żołądkach. Najgorzej w 
chatce Subocza, łam bieda jest najwięk- 
sza. Rodzina duża, a stary od zeszłego 
roku kwęka na barlogu. Splawiał tratwy 
i pękła mu przepona brzuszna, zostanie 
prawdopodobnie na zawsze kaleką. Subo 
czowa co dnia szuka w opłotkach po- 
krzywy, ale naweł pokrzywa nie śpieszy 
się wyłazić na chiód. Gdyby nie Wilja, 
nie wiadomo czy biedoła z Leszczewicz 
przeirwaałby przedniówek. 

Gdy tylko iód na rzece popękał po- 
częli się zbierać mężczyźni i umawiać 
się w sprawie spławu drzewa. | pewne- 
go dnia o świcie wszyscy ruszyli w dro- 
gą. W rękach nieśli torby, a za pasem 
słerczały siekiery. Mieli weselsze twarze. 

O kilkadziesiąt kilomeirów, nad gra- 
nicą leżał ścięty las. Grube świerki i sos- 
ny trzeba było spławiać do Wilna. 

Kręcili z łozy liny, puszczali na wo- 
dę olbrzymie pnie, zbijali i wiązali w 
tratwy. Na każdym „płycie stawało po 
dwóch. 

Na przedzie jechali najbardziej do- 
świadczeni, tacy co mają poza sobą po 
kilkadziesiął wyjazdów i znają dno Wilji 
jak swoją kieszeń. 

Na przedzie tratwy umocowuje się 
wiosło. Z tyłu trzeba pracować dragiem, 
hamować przemyślnie urządzonymi kio- 
dami, lub z brzegu oraz „kartelem”. 

Przyjemnie patrzeć, jak tratwy długim 
wężem plyna w dół rzeki. 

Wskoczyłem na jedną z tratw. Wieś- 
niak z ogromnym wysiłkiem  „płużyi” 
drągiem przymocowanym do tratwy gru- 
bą liną z łozy. Silny prąd znosił drze- 
wo na środek rzeki, lecz płużeniem trze- 
ba było powstrzymać tratwę przy brze- 
gu, by w len sposób ominąć mieliznę. Co 
chwila tratwa wyrywała drąg z miekkiego 
brzegu, podrzucała wieśniaka do góry 
i uciekała na środek. 

On jednak nie dawał za wygrana: 
biegł z drągiem do przodu, wbijał go 
w ziemię i orał na nowo. Tratwa szła po 
słusznie i omijała płytkie miejsca. Aż z 
orzodu rozległo się głośne wołanie: „ska 
czy na piył'”. Wieśniak rozbiegł się, zro- 
bił skok i znalazł się na drzewie. Wciąg- 
nął z wody linę i dlugim drągiem po- 
czął odpychać od brzegu tył tratwy, gdyż 
trzeba było zmienić kierunek jazdy. 

Grubymi kłodami począł hamować. 
Trawa stanęła. Zrozumiałem przemyślny 
manewr: przód tratwy poszedł pod pra- 
wy brzeg, gdy tratwę zatrzymano, woda 
zbiia go w lewo. Przejechaliśmy pod 
przęsłami mostu, podziwiałem budowę 
tratwy, która wykluczała zahaczenie, ocie 
rala się nieco bokiem i brała prawidłowy 
kierunek. 

Płynęliśmy środkiem głębokiego ko- 
ryta. Nawiązałem rozmowę. 

Nikt nie zarabia na własny rachunek. 
Zarobkiem dzielą się. Otrzymują od „fest 


Przez Lubień do zdrowia: 
Lubień Wielki K/-Lwowa 


Najsiiniejsze wody siarczane I znakom'ta 
Żadac prospentów! 


| borowina. 


| Czyste mydło 
czysta bielizna | 
MYDŁO JELEŃ SCHICHT 
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metra” po 1 zł 30 gr. W tratwie, na któ 
rem jechałem, było 117 kawałków drze 
wa, każdy ponad metr sześcienny. 

Za spławienie tratwy, jak obliczyliś- 
my, wypadnie około 200 zł. Inne „płyty” 
były mniejsze, zbiłe z cieńszego drze- 
wa, za łamie wypadnie znacznie mniej. 
Dlatego dzielą zarobek na równe cześci. 
Jedzenia dużo nie brali, gdyż będą prze- 
jeżdżać koło Leszczewicz, wsłąpią do 
haty i wezmą trochę na drogę. Chieb 
daje przedsiębiorca. 

Do Wilna będą płynąć około 10 dni, 
gdyż woda jest mała. Jak obliczyłem, 
wypada przeciętnie około 40 km na do- 
bę. Jeżeli weźmiemy pod uwage, że 


Janina K uuiczyycka 


premierze w „Lułni”, grając tylułową rolę w operetce Gilberta p. t. 
filmu". 


Plaga pożarów w powiecie lidzkim 


W ciągu dwuch dni 44 i 15 bm. odznacza- 
jących się wyjątkową wietizną poogdą, po- 
wiat lidzki został dotknięty klęską pożarów 
w zadziwiająco dużej liczbie, które wyrządzi- 
ly poważnie szkody. W ciągu tych riwn dng 
na terenie powiatu zdurzyęł osie 7 pożarów. w 
tym 3 bardzo duże (Bielica, Falkowicze i Mej 


Oszust w roli architekta 


Qd pewnego czasu osiedla podwar- 
szawskie: Ząbki, Drewnica, Marki, Zielon 
ka, Rembertów, Wesoła, Wołomin itd. ob 
jeżdzał jakiś elegancki mężczyzna który 
odwiedzał właścicieli położonych tam 
will i domów. Występując w roli 'nżynie 
ra-archiłekta, Henryka Szumnego „nawią- 
zywał rozmowy, w trakcie których iniar- 
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kiedy wsłuchujesz się w miarowe bicie 
swego serca, pomyśl jak olbrzymią pracę ono 
musi wykonać codziennie. Oszczędzaj je 
więc! Zapobiegaj zmęczeniu i wyczerpaniu 
pijąc przed większym wysiłkiem fizyczny ni 
Ovaraltynę. siłotwórczą odżywkę wiłamino 
wą Smaczna i  łatwostrawna Ovomaltyna 
wzmacnia organizm, tworzy energię! 


Leczy najcięższe choroby sta- 
wów, 'eumaty/m, cukrzycę it. p. 
Najnowsze urządzenia lecznicze! 
Tani sezon od 1.V. do 15.VI. 
Ryczałt 14-anlowy 140.— zł, 


Nie pozwolimy bezkarnie eksperymentować 
na naszych twarzach 


Jak dalece skóra, jest ważnym organem 
wiemy choćby z tego, że jeśli 1/3 część jej 
zastanie zniszczona, człowiekowi grozi zejś- 
cię śmiertelne. Skóra jest regulatorem ciepła, 
przez mią wypacamy trujące odpadki prze- 
miany materii, ona chroni nas przed włarg- 
n'ęciem bakteryj chorobotwórczych i t p. 
Przeznaczona do tak ważnych funkcyj skóra 
jest miezwyklle czuła na wszelkie bodźce zew 
netrzne, żywo reagutjąc zarówmo na fizykalne 
jak i chemiczne. To też z punktu widzenia 
higienicznego i lekarskieg » pielęgnacja skóry 
stanowi integralma część w ogólnej trosce o 
zdrowie, z nieodzowną imdywidualizacją do 
boru środków, gdyż jakość i wrażliwość któ- 
ra zależna jest od osobniczych cech konstytu 
cionalnych ô fiztałogicznych. 

Jeśli zły środek działaniem swym przekro 
czy siły obronne skóry wywołuje zazwyczaj 
skutki nieodwracalne, w pojeciu estetyki pra 
wie zawsze szpetne, co u kobiet zdolne jest 
wywołać nawet stałą deprymację psychiczną. 

Szumne reklamy kosmetyków, jak rów 
nież nieobowiązujące prady lotnych punk- 
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tów różnych wytwómi kosmetycznych żeru 
ją na nieświadomości i dobrej wierze kobiet, 
chciwte wyciągających ręce po „cudowne 
środki. Tymczasem każda z nas powinna 
pamiętać, że chęć zbytu środka, a jego war 
toóć, to dwie różne rzeczy, i, że hamdtowe 
tendencje niebieskich ptaków kosmetycznych 
należy przestewać przez miezawodzące nigdy 
własny rozsądek i logikę. 

Zakłady kosmetyczne, opierające swą eg- 
zystencję na frekwencji stałej i zadowolomej 
klienteli, istnieją po to, aby obok szerzenia 
kultury higieniczno kosmetycznej i leczemia, 
dbać jednocześnie o względy profilartyczme. 
Dz'ałają one z prawną odpowiedzialnością, 
to też we wszelkich watpliwych sprawach na 
leży się do nich zwracać. w zrozumieniu wła 
snego dobra 1 bezpieczeństwa. Czas fałszywe 
go wstydu odwiedzania zakładów kosmetycz 
nych minął bezpowrotnie, odkąd kobieta zro 
zumiała i przekonała się, że naukowe zdoby 
cze wiedzy kosmetycznej zdolne są shorygo 
wać braki natury i na długo zachować je; 
miącdość. 


i 
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„KCEJER WILENS" I8. LV. 1937. 


Rozporządzenie Prezydenta R.P. 
` © Ochronie rynku pracy 


Na obszarach względnie w gałę- 
ziech pracy, które ustała Rada Mini 
strów, po stwierdzeniu na wniosek Mi 
nitra Opieki Społecznej stanu bezro 
bocia pracodawca może zatrudniać 
pracownika, nie będącego obywate- 
lem Państwa Polskiego, jedymie po u 
zyskaniu na to zezwolenia właściwej 
władzy: 


Zezwołenia na zatrudnianie pra- 
cewników cudzoziemców udzielane bę 


tratwa płynie od świłu do zmroku, to 
wypadnie na godzinę niecałe 3 bm. 

Oprócz wieśniaków płynie Żyd — 
przedsiębiorca i dwóch kilkunastoleinich 
jago zaufanych wyrostków, kłórzy mie- 
rzą drzewo i obliczają należność. 

„Bier oszukaństwa, panok, nia obej- 
dzie się. Ale i tak my trochi zarobim. 
Prywiaziom da domu hroszy i lahczej bu- 
dzie daczakać nowaha chleba"... 

Wrócą raczej aułobusem, niż pocią- 
giem. Autobus wypada taniej. Tratwa 
przybiła do brzegu: Wracałem do domu, 
lecz z daleka dolatywał jeszcze krzyk: 
„Napruży kartel!"... 

Witold Rodziewicz. 
[po "| 


„Władczyni 


tuny} Nieszczęście datkneło 50 gospodarstw. 
Ogólne straty spowodowane przez pożar$ 
w ciągu tych dwu dnia sięgają 120 tys. zł, 
Oprócz budynków pożar w większości wy 
pańków strwwił również inwentarz żywy i 
martwy onaz przygotowane do siewu wiosen 
nego ziwże. 


mując się o zamierzeniach co da budo- 
wy, ofiarawywał swe usługi. 

Wiele osób, ujętych elokwencją „ar- 
chiłekła”, oraz jego stosunkami powie- 
rzylo Szumnemu wykonanie planów pro- 
jektowanych budowli. Od każdego klien 
fa S$zumny pobierał tytułem zaliczek od 
50 do 200 zł., zaznaczając, że wykona- 
nie olanów i zatwierdzenie ich potrwa 
kilka miesięcy. 

Jednym z ostatnich klientów „ archite- 
kła” był kupiec Edmund Bleisz w Warsza 
wie (Marszałkowska 15), właściciel par- 
celi w Markach, kióry wpalcił 160 zł. za- 
lczki za plan willi. Gdy Szumny pomimo 
przyrzeczenia w ciągu 2 tygodni nie po- 
kazał się wcale, Bleisz zorientował się 
że padł ofiara oszusła. Onegdaj przed 
domem Długa 15, gdzie mieści się staro- 
stwo powiatowe warszawskie, Bleisz spo- 
tkał „archiłekła” i oddał w ręce policji. 

Po sprawdzeniu okazaoł się, łe Szum 
ny nie był nigdzie meldowany. Osadzo 
no go w areszcie urzędu śledczego. W 
związku z tym do policji pow. warsza 
wskiego wpłynęło ostainio kilka skarg 
od «sób, kłóre padły ofiarą oszusta. 
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dą, jeżeli władza uzna, że stan wew 
nętrznego rynku pracy na to pozwa 
la, albo że wymagają tego istotne po 
trzeby gospodarstwa: społecznego lub 
„że chodzi o zatrudnienie osób ma sta 
nowtskach kierowniczych, wymagają 
cych specjalnego zaufania. 

Zezwolenia 
czas nie dlluższy niż jeden rok, a w 
wyjątkowych wypadkach, uzasadnia 
jących konieczność zatrudnienia pra 
eownika cudzoziemca przez dłuższy 
ct. res czasu, zezwolenia mogą być wy 
dawane i na czas dłuższy. 

Zezwolenia mogą być cofnięte 
przed upływem czasu, na jaki zostały 
wydane, jeżeli władza uzna,. że datsze 
zatrudnienie pracowników cudzoziem 
ców może przynieść szkodę intere- 
som Państwa, a w szczególności jego 
interesem gospodarczym i społecz- 
nym. 

Zezwolenia wydaje wojewódzka 
władza administracji ogólnej, właści 
wa ze względu na miejsce zatrudnie 
nia pracownika cudzoziemca. Odwo 
łania od decyzji wojewódzkiej wła- 
dzy administracji ogólnej rozstrzyga 
Minister Opieki Społecznej w poro 
zumieniu z Ministrem Spraw Wew- 
riętrznych. 

Rozporządzenia o ochronie rynku 
pracy nie stosuje się: 1) do pracodaw 
ców, korzystających z prawa ekstery- 
torialności, o ile chodzi o zatrudnie 
pie dia wykonywania czynności urzę 
dowych lub dla usług osobistych, 2) 
do przedsiebiorstw zagranicznych 
przy zabrudańamiu komiwołażerów. 3) 
do pracodawców przy zatrudniamiu 
wybitnych sił artystycznych i naiko 
wwch, 4) do przedsiębiorstw i zakła- 
dów pracy państwowe. 5) do przed- 
siebiorstw natury miedzypaństwowej 
tak np. żegluga. kolej, lotnictwo. 


Z Koła S7rvhowcowego 
w L'drle 


W lokalu Koła Szybowcowego w 
Lidzie (Suwalska 87) odbyło się w dniu 


: 14 bm pierwsze posiedzenie nowoobra- 


nego zarządu Koła, pod przewodnictwem 
prezesa inż. M. Bohatyrewa (pionera szy 
bownictwa w Polsce) w obecności gości. 
por. Majewskięgo i instruktora Oświaty 
Pozaszkolnej w Lidzie F. Chyli. 

Zasługują na podkreślenie wysoki bud 
żet roczny koła, sięgający kilku tysięcy 
złotych, i stwierdzenie intensywnej pra- 
cy w dziedzinie modelarstwa i szybow- 
nictwa. 

Dowiadujemy się również, że obecnie 
prowadzony czwarty kurs szybowcowy 
zosłał uznany przez Ministerstwo komu- 
nikacji za urzędowy. W maju br. odbędą 
się miejscowe zawody modeli latających, 
w dniach zaś najbliższych oczekiwane jest 
przybycie zamówionych za granicą mi- 
niałurowych silników benzynowych i sprzę 
tu pomiarowego. 

Młodzież inłeresująca się modelarst- 
wem i szybownictwem może otrzymać w 
pracowni Koła — (Suwalska 87) wszystkie 
fachowe porady i pomoc od godz. 17 
codziennie zamiejscowym udziela się po- 
rad piśmiennych. Należy zaznaczyć, że 
Koło Szybowcowe w Lidzie jest uważa- 


ne za jedno z przodujących na terenie 
Polski. 


Premiowanie 
Książeczki P. K. O. 


Dnia 15 kwietnia 1937 r. ođbyto się w Cen 
trali P. K. O. w Warszawie 44-le z rzędu lo- 
sowanie książeczek na premiowe wikłady osz 
czędnościowe serii I.ej. 

Po zł. 1000.— otrzymają właściciele nastę- 
pujących książeczek: 

7309; 7737. 51939, 26581, 
29.931. 30212, 31190. 35790, 
40040 

Książeczki premiowane serji I, wylosowa 


28315, 29275, 
39249, 41607, 


ne 15.1 b.r, a mie zrealizowane. 
Nr. 30599 i 46190 


Pijany szaleniec 
odgryzł nosy dwum kobietom 


W barakach dla bedomnych na Anno- | 
polu mieszka od kilku lat 50-letfnia Maria 
Górniesiwieczowa z 16-letnią córką, ire- 
ną. W dziewczynie kochał się znany na , 
terenie baraków awanturnik „17-letni Ta- 
deusz Maslak. ` 


Późnym wieczorem na tym tie doszło 
do niebywałej awantury. 


Do mieszkania Górniesiwieczowej — 
przyszedł adorator córki w towarzystwie 
ojca — Walentego. Obydwaj byli kom- 
pletnie pijani. Masiakowie z początku 
zachowywali silę na wizycie spokojnie. Po , 
jakimś czasie Tadeusz Maslak wszczął | 
z błahego powodu awanturę. W pijac- 
kim szale rzucił się na dziewczynę. znaj | 
dującą się w łóżku I ugryzł ją w nos. Gdy | 


- 


Górniesiwieczowa staneła w obronie cór- 


ki, pijak odgryzł jej kawałek nosa. Ko- 
biety podniosły alarm. 

Na krzyki zbiegli się sąsiedzi. na wi 
dok których Masiak dobył noża i zaczął 
na oślep zadawać ciosy na prawo I lewo. 
Wszyscy w popłochu rzucili się do ucie 
erki. Rozwścieczony pijak puścił sie w po 
goń. Na ulicy dogonił jedną z uciekają- 
cych, 34-letnią Marię Warniak i zadał jej 
szereg ciosów nożem w piersi i głowę. 

Ktoś zaalarmował policję Masiak na 
włdok granatowego munduru — wpadł 
w jeszere większą furię. W czasie szamo 
tania słę z policjantem podarł w strzępy 
własne ubranie. Szaleńca z trudern obez 
władniono i w samej bieliźnie przepro- 
wadzono do komisariatu. Do rannej War 
nlakowej i pogryzionych kobiet wezwano 
Pogolowie. 


wydawane będą na 


Protesty weksli przez urzędy 
i agencje pocztowe 


Rozporządzeniem Ministra Spra- 
wiedliwości z dnia 24 marca 1937 r. 
o sporząNzaniu przez urzędy i agen- 
cje pocztowe protestów weksli, wyda 
nym w prozumieniu z Ministrem 
Poczt į Telegrafów. zmienione zosta- 
ły dotychczasowe przepisy dotyczące 
przepisów i odtąd urzędy i agencje 
pocztowe sporządzają protesty weks 


li we wszystkich miejscowościach wy 
jewództw: kieleckiego, krakowskiego. 
łódzkiego, pomorskiego, poznańskie 
go i śląskiego oraz powiatu warszaw 
skiego, na pozostałych zaś obszarach 
-— tvłko w tych miejscowościach. w 
których ma siedzibę urzad lub agea 
cja pocztowa. 


[Jedne z największych organów na świecie 
w auli Uniwersytetu Ryskiego 


Onegdaj w auli Uniwersytełu Łotewskie- 
ga w Rydze odbyfo się uroczyste poś- 
więcenie, połączone z pierwszym koncer 
tem na ustawionych łam nowych orga- 
nach. W inauguracji jednego z najwię- 
kszych instrumentów muzycznych św'ała 
wzial udział Prezydent Republiki Łotew 
skiej dr. K. Ulmanis z przedstawicielami 
rządu, senatem uniwersyteckim | repre- 
zentantami świała muzycznego Łotwy. Or 
| SE 


Wiosenne 
wezwanie 


Akcja zdobniczo-kwiałowa  zainicjo- 
wana przez Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w dniu 21 marca br. loteria kwia- 
łową, a następnie wielkim zebraniem w 


Sali Śniadeckich reprezentantów organi- | 


zacyj wileńskich, zwołanych przez Zwią- 
zek Propagandy Turysiyki w dniu 23III 
rb. powinna już zacząć się ujawniać w 
blaskach kwietniowego słońca. Poco mó- 


| wić o propagandzie i nawoływaniu do 
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spraw tak tkwiących podskórnie w psychi 
ce mieszkańców Wilna i okolicy, jakiem 
jest umiłowaniem kwiałów na Wileńszczy 
źnie. Apelować jedynie należy, aby te 
prywatne, na własny użytek zamiłowania 
da roślin i kwiałów upowszechnić dla do 
bra zbiorowości. Niech się rozpocznie 
szlachełna sąsiedzka emulacja, pod has- 
łem: „Kto piękniej swoje okno, swój 
balkon ozdobi kwiaiami"*. Zbliża się tra- 
dycyjny św. Jerzy. Zaroi się plac Orzesz- 
kowej straganami nasiennymi i okazami 
roślin hodowanych w prywalnych. pod 
miejskich domach. Będzie ło rewia tych 
zamiłowań, jakie lud wileński hoduje nie 
śmiało, prywatnie i z pewnym zażenowa- 


gany ryskie posiadają 3958 piszczałek 
(dud) od 6 cm do 6 mtr. i 70 rejesirów. 
Organy łe są obliczone na bardzo rozie 
gły zasięg dźwiękowy, umożliwiający wy 
konanie na nich całej muzycznej litera- 
łury organowej, począwszy od wczesne- 
go baroka aż do dzisiejszej epoki. Zdję 
cie nasze przedstawia fragment Z uroczy 
stości poświęcenia wielkich organów rys- 
kich. 


Bokoniarnia i fabryka konserw 
W (Grodnie 


Od dłuższego czasu Zarząd Rady Mies 
skiej m. Grodna prowadzi perłraktacie w 
sprawie budowy w Grodnie bekoniarni t 
fabryki konserw. Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej w dn. 15 bm zostata wyłoniona 
specjalna komisja dla poczynienia wstę- 
wnych kroków w kierunku realizacji tych 
zamierzeń. 

Budowa bekon-arni pochłonętaby kwa 


| tę przeszło pół miliona złotych. Miałoby 


niem „wobec długoletnich swoich pupi- ' 


Ików roślinnych, że oło wystawia na sprze 
daż te rzadkie okryte kwiałami kaiktu 
sy, lub wąskox-listne oleandry. Niech ma 
ma poczciwy lud wileński ło przekonanie, 
że sprzedając swoje rośliny za niewspół- 
miernie niską cenę w stosunku do swych 
uczuć dla nich, oddaje je w dobre ręce. 
Ta wzajemna ufność, zrodzi się jedynie w 
atmosferze kultu i zamiłowania do kwia- 
łów. Nie potrzeba sięgać do arsenału u- 
moralniających argumentów w rodzaju, że 
fen kto kocha kwiaty jest człowiekiem 
dobrym, a w przeciwnym wypadku mamy 
do czynienia z człowiekiem o złych skłon 
nościach, mimo, że te pozorne komunały, 
często się w życiu sprawdzają, ale ogra- 
niczmy się jedynie do pewnego „niezbył 
absorbującego altruizmu.  Taksamo, jak 
swoim wyglądem zewnętrznym nie chce 
my robić przykrości otoczeniu, dobiera- 
jąc k:arwy i kształty naszego ubrania tak 
samo róbmy z posadamy naszych miesz 
kań i domów, okrywajac szpeine ich mu 
ry zielenią i kwiatami. Na zachodzie, na 
przykład w Holandii, i w sferze robotni- 
czej uważa się kwiat za artykuł codzien- 
nego użytku, narówni z obowiązującą 
kromką chleba do pierwszego śniadania. 
Za nim dojdziemy do takich luksusowych 
nawyków, my, kłórych nigdy na nic nie 
słać, bo się obawiamy ,że podnoszeniem 
prowokujemy niejako lzbę Skarbową do 
wymiaru wygórowanych podatków „zdobą 
dźmy się na jednorazowy w roku wysiłek: 
na kupno nasion, albo sadzonek, bo 
skrzynki służą nacałe lata. Jeden rodzaj 
kwiatu zgodnie uchwalony jako dekorac- 
ja wielkich, czynszowych kamienic „niech 
się słanie symbolem jedności politycznej, 
skłóconych da niedawna suteren, pięłer 
i parterów. 


J. Mozołowska. 
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Najbliższe posiedzenie delegatów(tek) 
organizacyj wileńskich, poświęcone spra 
wie zdobnictwa kwiatowego w Wilnie. od 
będzie się staraniem Związku Propagan- 
dy Turystycznej we włorek 20 IV. o godz. 


to jednak olbrzymie znaczenie dla usrze 
mysłowienia nie tylko Grodna, ale i dal 
szych okolic. 


Głębokie 


— Za chlebem.. W dniu 14 bm. re 
sl. kol. Głębokie odszedł 3-ci transport 
robotników rolnych na roboły sezonowe 
do Łotwy w ilości 530 osób. Dotychczas 
z terenu powiatu dziśnieńskiego wvjecha 
ło 1380 osób. Następne transporiy robot 
ników w ogólnej ilości ponad 1500 osób 
odeidą w dniach 21 i 29 kwietnia i 4 maja 
roku bież. 


Święciany 


— Związek Strzelecki przeprowadrił 
w Nowych Święcianach 14 dniowy kurs 
dla przodowników świetlicowych, w ki6- 
rym wzięło udział po kilku delegatów 
z każdego pododdziału z terenu pow 
święciańskiego. 

Na kursie świetlicowym oprócz zagad 
nień z dziedziny organizowania pracy w 
świetlicy wyczerpująco przepracowano ta 
mały z dziedziny podstawowych wiado- 
mości rolniczych, pszczelarstwa „uświado 
mienia narodowego i państwowege, b'e- 
żących wydarzeń ze świaia itd. 


Czynna od 12—1ó. 


| War nki przystępne. 


a 
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2 W PYYYYYYYVYYE 
Dobre Ksiązki są najlepszymi 
przyjaciółmi człowieka 


H. Klamfoth 


„NOWOSCI“ 


Wypożyczalnia Książek 
Wilno, Jagielloñska 16-9 


Klasyczne. lektura, nowości, naukowe 
i w obcych językach, 


19-ej w l»kalu Zw. Prop. Turyślz:czner. 
u!. Mickiewicza 32. 

Związek Pracy Obywałelskiej Kobiet 
ma zgłoszone nazwiska i adresy bezro- 
botnych stolarzy i ślusarzy „którymi może 
służyć dla zainteresowanych wyrobem 
skrzynek do kwiatów telefonicznie (11-44) 
od godz. 9—15. 


je 
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i lit Janusz Meissner, 
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„KURJER WIŁENSKI* 18. IV. 1937. 


Rozrywki umysłowe 


LWINIKI ANKIETY RADIOWEJ 


Skład jury ankietowego: 
pp. Dyr. Bronisław Winiarz, Red. Antoni Wasilewski, Kpt. pil. 


Ogólna liczba głosów 78.314, z czego 


największą ilość uzyskały piosenki: 


„„Morwitan to nasz znak" 19.678 głosów, „Nikotyna*'* 16.458 
głosów, przy czym na obie łącznie piosenki głosowało 6.052 


uczestników. Wyróżnione zostały tytuty marsza: 


1) „Gdzie bandery polskiej szlak, Morwitan zdobywa świat” 


3) 


4) 


orzem, oceanem 
wszędzie z Morwitanem''. 


„w 


smak mój panie". 
„Chcesz być zdrowia 


5) 


„Morwitanie”" 


6) 


swego panem, 


zawrzej przyjażn 
z Morwitanem*". 


1. nagrodę zł. 1000 p. Franc. Nather, as. kot. Tornó 2, Dybowska 9. 


p. W.Popławski, urzędnik 
Warszawa, Mickiewicza 27 
134. 


b. Mieczysław Kopytyński, 
urzędnik, Otynia, pow. 
Tłumacz. 


p. Wanda Kuziówna, pracow. 


7) 


wego otrzymują: 


dwie li nagrody po zł. 300: 


Kraków, J, Lea 11 b. m. 10. 


Nagrody IV otrzyma 6.052 uczestników ankiety, którzy głoso- 
wali na wybrane dwie aaipopularniejsze piosenki. 


„Najpierw pal, 
potem chwal", 


Na zasadzie powyższego rozstrzygnięcia jury ankieto> 


p- Stanisław Mazur, maryn. 
Gdynia 3, O. R. P. 
„Pamorzanin*”, 

cztery Ill nagrody po zł. 100: 

p. Mina Josefsberg, stud, ff. 
Drohobycz, św. Jana 8. 

p- Ludwik Anders, handl. 
Poznań, Stroma 21. 


„Serce zbroi, nerwy koi 
Morwitanu dym", 


„Cała Polska rozśpiewana 
o zaletach Morwitana*. 
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Nagrody V przyznajemy wszystkim pozostałym uczestnikom$Ś) 


Pisza do nas... 


ankiety. 


Wysyłka nagród już się rozpoczęła i nastąpi 
sukcesywnie w ciągu najbliższych miesięcy. 


W obronie fotografów 
zawodowych 


W 550-fą rocznicę powsłania rzemio- 
sła w Wilnie, w tym uroczystym okresie 
zbierania laurów lub uprzytamniania hłę- 
słów pope!nionych, nie może być pomi- 
nięta także fotografika, mająca szczegó|- 
me w Wilnie swoją chlubną kartę, a obe 
<nie poważnie zagrożona i prawie już 
skaazna na zagładę. 


Fotografika jest i rzemiosiem i zara- 
zem sztuką. Jest sztuką dlatego, że toto- 
graf jak każdy arysta-twórca, musi przy 
swojej pracy włożyć całą duszę w reali 
zację swojej idei i swoich zamierzeń. Ja- 
ko rzemiosło zas uznaną została lotogra- 
fika, w 1927 r „kiedy w Warszawie a na- 
słępnie w Wilnie i innych miastach pow- 
stały cechy fotografów. 


W Wilnie cech fotografów powstał 
przy wybitnej pomocy Śp- Ferdynanda 
Ruszczyca, dziekana i twórcy wydziału 
Sztuk Pięknych USB. 


Pierwszy zarząd cechu stanowili: san 

Buthak, jako starszy; Jan Kurusza-Worob- 
jew jako sekretarz i Leonard Siemaszko 
jako skarbnik oraz Bronisław Midzionis 
i Jan Puzyński jako członkowie. 


Pomimo pięknego rozwoju pracy, 
cech fofogratów wileńskich nie doczekał 
się jednak dziesięciolecia „gdyż w dniu 
10 grudnia 1936 roku został rozwiąza- 
ny przez autora tego artykuliku, jako star 
szego cechu, celem uniknięcia rozwiąza- 
nia w drodze urzędowej z powodu nie- 
dostaiecznej ilości cztonków. Wedlug 
bowiem nowej ustawy cechowej wymaga 
ne było 17 czlonków zarządu. nie licząc 
zwykłych członków. Utworzona natomiast 
została Sekcja Fotografów przy Związku 
Rzemieślników Chrześcijan, przewodnic- 
two której objął tymczasowo p. Stanis- 
ław Ignatowicz. 


Maio, coprawda, jest nas w tej sekcji, 
lecz mimo to moglibyśmy skutecznie bro 
nić naszych interesów, gdyby wśród jej 
członków było więcej zrozumien'a i po- 
czucia wspólności interesów, oraz konie 
czności solidarnej obrony. Przy obecnym 
bowiem stanie i ogólnej apaiii fotografów 
zawodowych fołograłika upada cora ni- 
żej, jako sztuka i jako rzemiosło. 


Uno już wyszły na ulicę chmary „pstry 
kaczy”, którzy łapią przechodniów za 
poły i proszą dać dwadzieścia groszy, bo 
„pana lub panią sfotografowali". Wprosi 
przejść spokojnie przez ulicę nie można, 
aby nie być napastowanym przez tych 
pseudo-foiografów „bo miana fotografów 
dać im w żadnym wypadku nie można. 

Korzystając więc ze sposobności ape- 


lula do kolegów, by przychodzili na ze- 
| brania sekcji, i aby w Wilnie nie było 
ani jednego fotografa, któryby do sekcji 
nie należał. Jeszcze jest czas, aby nasza 
praca zawodowa utrzymana była na wła- 
ściwym jej poziomie. Nie opuszezajmy 
rąk, bo fotograf w Wilnie to jest część hi 
storii Polski, Kto bowiem utrwalał na pły- 
cie fołograficznej najciekawsze momenty 
dziejów ostatnich lał, jak nie właśnie — 
foiograf zawodowy? Komu społeczeństwo 
zawdzięcza utrwalenie podobizn swoich 
wielkich ludzi? Kto obsługuje prasę pol- 
ską i zagraniczną, księgi historyczne? To 
wszystko, cośmy uczynili dia kultury pol- 
skiej, jest naszą chlubą. Nie upadajmy 
więc na duchu, podnieśmy głowy do gó- 
ry i prowadźmy rozpoczęte dzieło. 


Musimy jednak tej dążyć do tego, aby 
nasze słanowisko było przez społeczeń- 
stwo zrozumiałe i należycie ocenione, o- 
raz aby nasz zawód był przez władze 
ołoczony opieka. Obecnie niestety tak 
nie jest i giniemy z nędęy. Musimy wy- 
silać się na opałcanie niezliczonych po- 
datków panstwowych i komunalnych, mu- 
simy opłacać drogie komorne za ałelier, 
wówczas gdy cale rzesze fotografów ama 
forów, nieraz urzędników na dobrze płat 
nych posadach, nie ponosząc żadnych ko 
sztów specjalnych, ani opłacając podat- 
ków, zabierają nam klijentelę przez nis- 
kie ceny, niemożliwe dla foiograła za- 
wodowego. Wszsytko to prowadzi do roz 
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wielmożnienia się partłactwa, i musi do- | 


prowadzić do upadku fołografiki jako 
rzemiosła i sztuki. 


Lecz powłarzam: Koledzy, jeszcze 
czas, aby obronić nasze interesy zawodo- 
we i utrzymać jego honor. Ale musimy 
się skupić pod jednym sztandarem, spo- 
łem przystąpić do obrony słusznych praw 
naszego zawodu. 


Leanard Siemaszko. 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość 


Zamieczyszczona krew może powo 
dować szereg rozmaitych dolegliwoś 
©, bóle ariretyczne, wzdęcia, odbija- 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do 
tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil 


trem dla krwi jest wątroba. Choroby 


złej przemiany materii niszczą or- 
ganizm i przyśpieszają starość. Racjo- 
nalna, zgodną z natu.alną kuracją 
jest wmonmmowanie czynności wątroby 
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Prem a dla naszych 
czytelników 


Pragniemy zwrócić uwagę naszych Czy: 
telnikow, iż w dniu 50 kwietnia rb. ukaże się 
w piśmie naszym ogłoszenie zaczynające się 
od słów: „Darmo na próbę”. Każdy z Czytel 
ników, który wytnie to ogłoszenie i okaże je 
w jakimkolwiek sklepie, prowadzącym sprze 
daż znanych nożyków do golenia „GROM“, 
otrzyma ZUPEŁNIE DARMO jeden elastycz 
ny nożyk GROM EXTRA CIENKI. 

Reprezentantka fabryki „GROM“, firma 
Krzysztof Brun i Syn w Warszawie pragnie 
w ten sposób vddać POD SĄD OPINII znane 
ze swej dobroci nożyki „GROM“. Są to jedy 
ne polskie nożyki elektrycznie odpuszczane, 
dzięki czemu ostrze ich jest miebywale za- 
lertowane, a boki odpuszczone i giętkie. 

Prosimy maszych Czytelników © wykorzy 
siemie tej okazji, którą uzyskaliśmy w poro 
zumieniw iz figna Krzysztof Brun i Svn. 

A więg pdlłigtajcie wyciąć ogłoszenie, któ 
re ukaże się w dniu 30 kwietnia rb. 
(OE OE |_| 


Cóż ta — obecnie 
'zgcda ? 


W pożyciu domowym małżeństwa K. sta- 
le miały miejsce jakieś awantury, a już majgo 
rzej było wczesnym rankiem. Epitety, jakimi 
darzysi się marżonkowie, 
podobne da tych czułych słów, jakich używa 
li. będąc jeszcze maczeczonymi. 

„Daj mi więcej pieniędzy..." — woła pani 
Ka „to nie będzicsz potrzebował pić takiej 
marnej kawy do sniadanie. Włtenczas i ja 
potrafię przyrządzić dobrą kawę"... 

„Tutaj zupełnie nie potrzeba wielkich wy 
datków..", — krzyczy ua te w odpowiedzi 
pan K. „To tylko Ulutego kawa masza jest 
memożłliiwa, że Ty nie używasz kawy „En- 
rilo“. Czy a tym jeszcze nie słyszałaś? Tylko 
kawa „Enriło”, gdyż jest ona zdrowó, łatwa 
do przyrządzenia i w użyciu najtańsza“! 

Od tego czasu (kłótnie maństwa K. ustałv 
jak za dotkimięciem różdżki czawodziejskiej. 
A przyczyna tego taka prosta! 


i konceri 


przy jem- 
wy- 


połowiczna 
ność dla człowieka, 
czerpanego pracą zawo- 
dową. Filiżanka Ovomal- 
tyny Dra Wandera na Śniadanie zapobiec- 
goie zmęczeniu, stworzy zapas sił i energii 
1 zapewni dobre samopoczucie przy pracy 

i zabawie. 


to 


i nerek. Dwnudziestoletnie doświadcze- 
nie wykazało, że w chorobaca na tle 
złej przemiany materii, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żół- 
taczce, artretyzmie mają zastosowa- 
nie zioła „Chalekinaza* H. Niemojew 
skiego. Broszury bezpłatne wysyła 
labor. fiz}. chem. Cholekinaza, War- 
szawa. Nawy Świat 5 oraz apteki i 
sikł. apt. 


zupełnie nie były |; 


2) inaczej chęć, 


Dziś drukujemy prace nadesłane na kom 
kurs autorski, Każdy nadsyvłający rozwiąza- 
me umieszcza na pierwszym miejscu rozwią 
zanie tego zadania, które uważa za najlep- 
sze, następnie tego. Kióre wważa za gorsze 
itd Redakcja nagrudzi autorów zadań wybra 
nych przez czytelników, oraz według swego 
uzmamią. 


WITAJ WIOCHNO 
(szarada). 
Wiosenko, a wiosenko, 
a cóżeś ty za Pani, 
że z radością tak wielką 
raz-drugi twój witamy 
Kcchamy cię, wiosenko 
za czwór-piątego dary. 
żeś swoją szczodrą ręką 
przybrała nasz kraj szary... 
Za ten wspak trój i drugi 
unządzony złej zimie, 
ześ pola w kwietne śmugi 
narzuciła kilimem 
Kochamy cię za kwiaty, i 
za te piosnki słowicze, ` 
łe nam wmosisz trzy chaty 
swe słoneczne oblicze. 
Za te z tobą wiosenko. 
chwile raż-czwór-piątega 
niech ci będzie podzięką 
radość serca nsZegol.., 
piez“. 


SZARADA. 

(ułoż. Liaj. 
Siedzi prządka przy kądzieli, 
A z kominka płomień mruga. 
W mig się kręci, warczy, wije — 
Druga-pierwsza piękna, diuga. 
Kiedy drugich-pierwszych będzie 
Kiłometrów już nie mało, 
To powstanie barwna, nowa 
Pietwsza-druga-irzecia — całość 


ŁAMIGŁÓWKA. 


(E. Stronczak). 
Wpisać w kratki słowa czytane ku środko 
wn. Wszystkic słowa kończą się na „A“. Pier 
saxe litery dają rozwiązania, 


ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Pora roku. 


3) przyrząd do szycia, 4) 
wulkan, 5) inaczej los, 6) potrawa, 7) inaczej 
pieśń, 8) dół w ziemi, 9) izba klasztorna, 10) 
inaczej żartuje, 11) inaczej odgłosy, 12) pa 
trzebna do opatrunków, 13) jaja rybie, ł4) 
masa wulkaniczna, 15) ocena, 16) ubramie. 


UWAUA: cyfry wskazują kolejność i po- 
czątek wyrazów. 
WIZYTÓWKI (ułoż. p. Sznbertowa). 
(odczytać zawód tych osób}, 


| IGO STANAR | | ARON MOG 
T. R. ODAKER| 


METAMORFOZA (ułoż. p. Szubertewa). 

Zmieniając w wyrazie „frak“ kolejno po 
jednej literze, przejsć poprzez trzy rozmaite 
wyrazy do wyrazu piątego stron“. 


ZADANIE ASTRONOMICZNE. 
(ułożył Łazanka). 

Pan Bazyli urodził się w 1896 r. Obecny 
przy urodzinach stryj powiedział iż składa 
w bznku szwajcarskim dla Bazylego 1000 
franków i tak będzie czynił corocznie w 
dzień jego urodzin. Składane pieniądze może 
odebrać Bazyli po śmierci stryja. Stryj w 
bieżącym roku umarł, a Bazyli podjął sumę 
10 tysięcy franków. Dlaczego tak mało? Po- 
dać ścisłe uzasadnienie. 


SZARABA (ałoż. p. Ałarysj. 


Pierwsza ciszę nakazuje 
Pierwsza-druga tworzą kolor 
Irruga-trzecia będzie snadnie 
Kto całość odgadnie. 


PYTANIE-ŻARCIK. 
Kiedy ręce są zaimkami? 


ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU MIESIĘCZ 
NEGO Z MARCA 1937 R. 


Nagrodę miesięczmą za najwyższą ilość 
punktów (113) zdobył p. Matwiejew Piotr. 

Stanowi ją książka Piotra Choynowskiego 
p. L nMłodość, miłość, awanmira" -— przesła 


limy ją pocztą. 


Nagrody pocieszenia przyznano p. Armo- 
najligowj i Cereniewiczowej. 

Rozwiązanie zadań, zamieszczonych w 
Kurjerze Wileńskim z dnia 3.IV, nadesłali: 

Z Wilna: pp. Aklberg (24), Armonajtis (26), 
Cederbawi (24), Cereniewiczowa (20), Jan- 
czewski J. (20, Juchniewicz J. (14), Jaśkie 
wicz M. (19), Grudziewiczowa S. (20), Klem- 
mowa E. (16), Kozubska W. (19), Korzon A. 
(20, Kurzawa A. (16), Matwiejew P. (23), 
Miromowska T. (11), Niedzielska N. (26), Ko 
sicewicz W. (17), Rutska E. (19), Sadkiewicz 
W., Skassowa H. (24), Świderska L. (24), E. 
K (13), Tomaszewski (21), Totłoczko W. (21). 

Z poza Wilna pp.: Beperszcz W z Moło- 
deczna (24), Brzezioka A. z N.-Wilejki 2%), 
Chwoszczyński z Dzisny (23), leliński M. z 
Mełodeczna (26), Juchniewicz J. z Jodów 
(19), Gudanowa K. z Lidy (19), Mironowiczó 
wna A. z Chorzowa (19), „eskaczewski J. z 
Żupran (26), Przybyłowska H. z Wostakiszek 
(7). Stronczakówna E. z Nowogródka (20), 
Terlecki J. ze Święcian (15), Skinder H. z Sza 
lewa (24), Szubertowa S. z Dukszt P. (25), 

Bardzo często otrzymujemy rozwiązania 
bez nazwisk. Prosimy imie i nazwisko pisać 
u góry, przed podaniem rozwiązania. 

W wyniku iosowania nagrody za mzwią- 
zunie zadań z dnia 3.IV.37 r. otrzymali: 

p. Cederbaum J. „W młodych oczach“ P. 
Cheynowskiego: p. Przybyłowska H. i Brze 
nicka A. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ ZAM. W „KURJE- 
RZE WILEŃSKIM" Z DN. 3. IV. 1937. 


1. KWADRATY MAGICZNE: 1) kort, opał. 
race, tlen; 2) lira, iran. rams, ansa; 3i udar, 
dama, amen, rana. 


2. SZARADA: pa—no—ra—ma. 


3. TRÓJKĄT: 
y 
to 
WÓZ 
AMOT 
bramy 
kraków 
pakunek 
pakamek 


4. i. ME ITTATURKI SZARADOWE: 1) Cypr— 
— jan; 2) cerata; 3) parowiec; 4) E— 
kier; 5) war—ta; 6) barka—rola 


35. KWADRAT-DOMYŚSLANKA: 1) Kadryl; 
2) okrasa, 3) arkada, 4) parkan. 5) tabaka 
6) sajdak. 


6. ZAGADKI: kos—sok; 
7. SZARADA maj—ster. 
8. ZADANIE ŚWIĄTECZNE: 


Koszt opalenia pieca wyniósł zł. 2,40 i zu 
żyto 8 polan drewna, czyń iedno polano kosz 
towało 0,30 zł. Ponieważ I sąsiadka dostar- 
czyła opału za 1.50 gi. przeto otrzymuje 
0,70 zł. zaś II sąsiadka otrzymuje 0,10 zł., po 
nieważ doastarszyła apału za 0,90 zł. 


ikar— raki. 
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Echa radio we 


Propaganda Wilna 


Prot. Wieczorek w odczycie na wszys 
tkie rozgłośnie omówił książki prof. Buf- 
haka o Wilnię. Wszystko to co prof. Buł 
hak pisząc o Wilnie odznacza się gorg- 
cym entuzjazmem w stosunku do wiłeń- 
skości. Nic tea dziwnego, że i recenzent 
nia wileńczuk musiał ło odczuć i oce- 
nić, lego rodzaju propaganda Wiina, po 
parła przepięknymi totograłiami, jest bet 
dajże najlepszą formą propagandy urody 
Wilna. Słusznie podkreślał recenzen!, że 
można zazdrościć Wilnu tak niestrudzone 
go rzecznika. g 

Miejmy nadzieję, że słuchacze roz- 
głośni pozawileńskich zechcą się osobiś 
cia przekonać, czy aby i autor i recen- 
zent nie przesadzają w swoim dla pię- 
kności Wilna uwielbieniu. Jeżeli przy- 
jadą w końcu maja, albo w początkach 
czerwca, a mają szczęście do dni sło- 
necznych, napewno nie zrobią zarzułu 
przesady. 

Sirona foniczna recenzyj była bez za 
rzułu. 

P Wanda Boye i doc. J. Blatlo fizyk 
stoczyli dyskusję przed mikrofonem na 
tema' „Wiedza a pożytek”. Jestem zde- 
cydowanym zwolennikiem  popu!larnega 
charakteru radiotonii polskiej „wobec og 
romnego napływu słuchaczy z 'szerszych 
mas i istnienia 2 typów radiosłuchaczy. 

Fundamentem radiofonii popularnej 
jest wiedza popularna, powiedzmy Uni- 
wersytet Ludowy w eterze. A warunkiem 
popularności tego uniwersytetu, obecność 
przedmioiu zainteresowań każdego łe- 
chowca. 

Nie umiem powiedzieć, jako że nie 
należę, ani do świała fizyki, ani innych 
pokrewnych gałęzi wiedzy, czy wykład 
p. doc. Blatłina byl dosłalecznie popu- 
larny? P. Boye nader umiejętnie wycią- 
gała uczonego na słówka i uro 'maicała 
dialog. W każdym razie nawet profan 
humanista mógł słuchać tego dialogu z 
przyjemnością. Miejmy nadzieję, że wo- 
bec istnienia 2 typów rozgłośni Uniwersy 
tet Ludowy w eterze zabierze więcej miej 
sca w programie jesiennym. Chodzi tylko 
o formę łatwo strawią i obrazowa, o 
wybór łemału i uwzględnienie  jaknaj- 
większej ilości odrębnych gałęzi wiedzy. 

l 
Bo E E ogg 


Wczoraj î dziś 


Co jeszcze wczoraj wymagało znacznego 
nakładu pracy i czasu, w wielu przypadkach 
można dziś wykonać szybko i bez trudu. Np. 
wybonny w smaku i *akości bsrszcz można 
obecnie przyrządzić w jednej chwili z Mağ- 
giego barszczu czerwon go w tabliczkach. 
Wystarczy poprostu rozpakowaną tabliczkę 
rozpuścić w ćwierć Hitra, wrzącej wody i do 
skonały barszcz już rotowy. 


wazon 


CEEE O G "M o O 6 a WO | wig 
Kurjer Sportowy 


Polska Koubkowa — Smętkówna 
zmienia płeć 


Od dłuższego czasu w sferach spor | sta męskich, jak piłka nożna, zapasy 


towych krążyła pogłoska, że najlep- 
sza po Kwaśniewskiej oszczepniczka 
polska, Zofia Srmętkówna  (Warsza- 
wianka) zdradza cechy męskości. Po- 
czątkowo traktowano to jako plotkę, 
jednak obecnie przypuszczenie to zna 
iazło potwierdzenie z ust samej Smęt 
kówny. i 
Oto świadczyła ona jednemu z 
dziennikarzy, że już za tydzień podda 
się zabiegowi chirurgicznemu, który 
ostatecznie zadecyduje o jej płci. 
Smętkówna pochodzi z Kalisza i wy- 
wodzi się ze sfer rzemieślniczych. 
Przez kilka lat pracowała w tamtej- 
szej fabryce firandk. W Kaliszu też 
rozpoczęła piorwsze kroki w karierze 
sportowej. Już jako dziewczymka 
zdradzała skłonności do sportów czy- 


1.4. d. Na boisku widywano ją przewa 
zmie z chłopcami. Mając lat 18 wstąpi 
ta do L. K. S. gdzie specjalizowała się 
w rzucie oszczepem. 

Do Warszawy przybyła przed trze 
ma laty i wstąpiła do klubu Warsza- 
wianka. Od czasu przyjazdu. do nie- 
dawma mieszkała na ul. Żelaznej z je- 
dną ze swych przyjaciółek, której naz 
wisko Ńmętkówna starała się zawsze 
tażć. 

Smrętkówna liczy około 25 lat i bę 
dzie prawdopodobnie musiała odbyć 
służbę wojskową. 

Ciekawe, że Smętkówna, jeśli cno 
dzi o wymiki sportowe, ustępowała 
znecznie swojej rywalce, 100-procen- 
towej kobiecie. p. Marii Kwaśniew- 
skiej. 


Niedziela na boiskach sportowych 


Program imprez niedzielnych jest następa i 


jecy. 


W WARSZAWIE: 
Na stadionie Wojska Polskiego finały 
mistrzostw szermierczych armii podoficerów. 
W gmachu YMCA. finały mistrzostw szer 
mierczych armii oficerów. 
Na stadionie Wojska Polskiego mecz © 
mistrzostwo Ligi Warszawianka — AKS. 


NA PROWINCJI: 
W Łodzi bieg na przełaj z udziałem Noji. 


XV Pabiamicach — mecz bokserski IKP. — 


Krusche—Ender. 

W Krakowie — bieg na przełaj pań o mi 
strzostwa Polski i mocz ligowy Cracovia — 
ŁES. 

W Kielcach — mecz hokserski Warszawa 
— Kielce. 

W Wielkich Hajdukach — mecz ligowy, 
Ruch — Wisła. 


W Pomaniu — mecz figowy Warta — 
Pogoń. 
W Bydgoszczy — heg na przełaj o mi 


strzostwo Pomorza. 
W Gdyni — mecz bokserski Warszawa — 


Gdynia. 


W Inowrosławiu — mecz bokserski HCP. 


-— Goplania. 
W Wilnie —hieg wyzwolenia Witna i tur 
miej piłkarski. 


W Zakopanem — zakończenie uroczystoś 


ci jubieuszowych z okazji 30-lecia sekcji nar 
ciarskicj P. T. T. 


ZAGRANICĄ: 


W Neapolu zakończenie mistrzostw teniso 
wych środkowej Europy z udziałem poiskich 
tenisistów. 

W Brukset — mecz piłkarski Belgia — 


Niemcy. 
W Bukareszcie — mecz piłkarski Rumu- 
— dzecobosłowacja. 


Dziś bieg Wyzwolenia 
Wilna! 


Trasa biegu Wyzwolenia Wilua ulegta pe 
wnej zmianie. Star! nastąpi, jak pedawalis- 
my, © godz. 13 z ulicy Wielkiej (począteg 
klikieruj. a następnie peprowacuzi ulicą Zam- 
kowa przez Cielętnik na ul. Zygmuntowską 
wzdluż brzegu Wilii aż da kościoła św. Ja- 
kuba., na plac Łukiski Biegacze okrąża płac 
tukiski i wpaóną na metę, która mieścić się 
będzie na asfalcie ulicy Adama Mickiewicza. 
Zmiana trasy dotyczy więc ostatniego odem- 
ka. Biegacze mieć będą trase nieco dlużerą i 
hardziej urozmaicuuą. Nie pobiegną wiee al 
Adama Mickiewicza, jak było to poprzednia 
projektowane. Organizatoszy proszą publicz 
ność o zgromadzenie się na mecie. W czasie 
przybywania zawodników na metę przygry- 
wzć będzie prkiestra wojskowa. 

Bieg zapowiada się bardzo ciekawie. Naj 
więcej zawodników zgłoszonych zostalo 
przez Wojskowy Klub Spertowy Śmigły. Za 
raz po skończenym biegu ogłoszone zostaną 
wyniki Przypominamy, że zawodnicy starto 
wać będą w dwuch konkurencjach, manowi 
cie: stowarzyszonych i niestowarzyszonych. 
Faworytem biegu bedzie niewatpliwie Józef 
Zylewicz. 

Rozdanie nagród nastąpi w sali teatru 
miejskiefw na PFohulance o godz. 20. Nagrody 
rozda gen. Stanisław Skwarczyński, a przemó 
wienie okolicznościowe wygłosi przeyistawi 
ciel Zw. Strzel, Kwiatkowski. 

Wszyscy panowie sędziowie proszeni sa 
o kenieczne przybycie do lokalu Zw. Strzel. 
w Wünie przy ul. Wielkij 65 na. godz. 11,36. 


KOMUNIKAT. 4 

Do dzisiejszego biegu zgłosiło sie w 
sumie 69 zawodników w czym 12 zrie- 
szonych w PZLA. 

Według przynależności klubowej W. 
K. S. „Śmigły” zgłosił 41 zawodników, 
Z. S. 5, A. Z. $-4, KPW. „Ognisko” 2, H. 
K. S. 2, K. S. M. 1. Pozostałych 13 zawod 
ników to niestowarzyszeni . 

Zbiórka azwodników w Komendzie 
Podokręgu Z. $. (Wielka 68) o godz. 12 
min. 15. Odprawa na starcie przed kinem 
„Pan” o godz. 12.45. 

Starł punkłualnie o godz. 13.00. } 


„KURIER WILENSKI“ 18. IV. 


KOLUMNA LIT 


pod redakcją Józefa Maślińskiego 


1937 


„Pierwszy polski lustumryyS( a” 


W „Kurierze Poznańskim" ukazał 
się artykuł dru Konstantego Proczyń 
skiego p. 1. „Tadeusz Miciński, w dwu 
uziesią rocznicę Śmierci, Dziwny to 
artykuł, dziwny ma tytuł nawet, zwa 
żywszy, że Tadeusz Miciński został za 
mordowany przez zbalszewizowane 
chłopstwo w r. 1918, w drodze do Pol 
ski Dwudziesta rocznica śmierci wy- 
padnie więc dopiero» w roku przysz- 
łym. Mniejsza zresztą o daty, zawsze 
jest pora by przypomnieć publiczrnaoś- 
ci o wielkości a zapomnianym poe- 
cie, zwłaszcza, że dr. Troczyński na- 
wołuje do wznowienia przerwanego 
(w 1931 r.) wydawamia pism zbioro- 


wych poety. Wydawnictwo jednak 
pism zbiorowych radzi Troczyński 
przekształcić na wyd. pism wybTra- 


nych: 

Trudno o twórczość bardziej cha- 
otyczną i nierówną, od dzieł Tade- 
usza Micińskiego. Przebiega ona od 
arcydzieł aż do zupełnych pomyłek. 
Zamiast zbiorowego wydania dzieł 
należaloby raczej przedrukować na 
nowo te, które są arcydziełami i sta 
nowią niezaprzeczoną wielką wartość 
artystyczną. A więc zbiór lityk: 
„W mroku gwiazd” „dramaty: „Kniaż 
Patiomkin' i ,Bazylissa Teofanu" oraz 
powieści: „Ks. Faust" i „Nietota”. Rę 
kopisy niech lepiej pozostaną ręko- 
pisami; na zawsze. Mie posiadają au- 
torskiej aprobaty do druku. 

Przede wszystkim T. niesłusznie 

ponija „Vitę”, najjaśniejsza i najbar- 
dziej przez samego autora cenioną po 
wieść. A dalej — doprawdy przed- 
wcześnie jest orzókać, co posiada, a 
co nie posiada aprobaty autorskiej. 
Wiemy tyle, że Miciński w najtrud- 
niejszych chwilach swego życia drżał 
o rękopisy i nazywał je swym Skar- 
bem największym. Potrzebny tu jakis 
znawca czuły i trzeźwy, typu Borowe 
go mp. który bv zgodnie z własnym 
xkrytycyzmem i wyczuciem epoki 
*przejrzał rekopisy do druku tak, aby 
„SWiA ilością i jakością mic przesłania 
ły tego wblicza artystyczne ego poety, 
Möre okazują nam wymienione powy 
żej dziła dojrzałe“. 

wiaze wywady charakteryzują Ta 

st Wp vis Mięjńskiego. 

Miciński więc rozważany jako po 

eła na podstawie swych dzieł naj- 
bardziej udanych, przedstawia zja- 
wisko wysokiej klasy artystycznej. 
Zbiorek „W mroku gwiazd” jest ar: 
cydziełem poezji lirycznej. Nie znam 
w literaturze polskiej zbiorku poezyj, 
nie wyiączając wspomnianych powy- 
jej „Sonatów Krymskich”, który by 
mógł być w ocenie generalnej wy- 
rej postawiony od liryk Mitińskiego. 
Micińskiego uznać wypadnie za naj 
wybitniejszego liryka w nowszej li- 
teraturze polskiej. Słowacki najsilniej 
szym jest w epice — („Beniowski”, 
„Podróż na Wschód“), Krasińsić 

dramacie, Mickiewicz w epice, Nor- 
wid w dramacie. Pozostaje jedno tyl 
ko zestawienie Kasprowicza „Hym- 


ny”. 

Tylko... „W mroku gwiazd” w 
swym wyrazie formalnym jest nan: o 
wiele bliższe aniżeli „Hymny“ Kas- 
prowicz jest w tym utworze ogromnie 
z epoki, styl modern — *mpresjo- 
nizm poetycki jest fakturą „Hymnow” 
do tego stopnia, że dziś chłoniemy 
ich wielką poezję już w nastawieniu 
na stył epoki. Inaczej w lirykach Mi- 
cińskiego. Jego środki ekspresji są 
najbardziej awangardowe z całej 
współczesnej poezji awangardowej. 
Miciński jest ciagłe najmłodszym, naj 
istotniejszym poetą polskim. Wszyst- 
kie formalne „chwyty“, wszysikie zdo 
bycie nowej techniki poetyckiej znaj 
dujemy u Micińskiego, znajdujemy 


ra, 


tam jeszcze coś więcej, czego brak 
awangardzistom polskim — prawdzi- 
wą, wielką poezję. 

MCC 4, 


W w dramacie... — zabaw 
R 


STANISŁAW PIĘTAK. 


ne jest także szufladkowanie i jedynie , 
w odniesieniu do Krasińskiego słusz- 
ne. No i ten Kasprowicz nieszczęsny! 
Przedziwne, jak łatwo niektónzy stają 
sie wójta, przed tą wypchuną wici 
koscią. Troczyński jest teoretykiem 
sztuki. Jeśli motorem jego działalnoś 
ci bywa systematyzacja i pseudo- 
cbiektywizacja własnych. tak szcze- 
uńówreoh upszłobań literackich, no ta 
dziękuję... 
Druknjemy ebak Kika wierszy M 
eińeiiiego, o którym Si. brzezewski 
powiedział: „mógłby być Słowackim 
Via 74 Wiersze le, niewąlpli- 
vie amleżące do najlepszych w tomit. 
niewątpliwie mniej przebrzmiałe od 
zachwalonych przez Troczyńskiego 
Kaina“ i „Zamku duszy“, mówią do 
aś innym język” em, niż narkołyczny 
żargon minionej epoki. którym tak 
zachwyca sie Troczyński. Nim wróci 
a do zmówienia wartości tej tiryki. 
-óbnyv znowu zastrzeżenie, iż w opi 
nii powszechnej Miciński jest nie 
mniejszej miary prekursem mowator 
«wa teatralnego, co po nim właśnie 
przejął St. J. Witkiewicz. Sformułowa 
nia Witkiewicza, podobne do wywo- 
(w Troczyńskiego. ale znacznie bar 
wiej mrosyzyjne lepiej mudają się do 
wt 


an 


\ . 
„Z rorqaięzień, które wyszły r 
„Miodej Polski“ jeden Miciński, op- 
rócz glębokiej łączności z romantyz 
mem (i artystycznej i filozołicznejj 
wykazuje ten rzut raczej tygrysi skok 
w przyszłość nowej sztuki całego 
świata, w przeciwieństwie do innych. 
którzy w mniej lub więcej doskona- 
tej formie, uiknęli jednak w pewne- 
go rodzaju ślepych kiszkach. Korze- 
niami wrośnięty w daleką przeszłość í 
i tradycję, koroną wystrzela Miciński 
ponad wszystko nawef co przyszło 
po nim, i może będzie jeszcze dłu- 
gie wieki tak górować nad wszystkim 
siłą i jakością swego geniuszu, dopó- 
ki nowa sztuka nie wyda równych mu 
tytanów. Podkreślam tu to, że nie 
chodzi jedynie o potęgę jego talen- 
tu, fylko o nowość nawet w siosunku 
do przyszłości, o nieznane obszary 
przezeń odkryte. Niejeden z artystów 
dzisiejszego pokolenia będzie musiał 
przyznać, że naweł niezależnie zdo- 
bywając jakiś swój biegun „lub Ewe- 
test, znajduje tam już zaiknięty sztan- 
dar Micińskiego. Gdyby termin ten 
nie był ohydnie zużyty i nadużyty, na 
zwałbym Micińskiego pierwszym fu- 
turystą polskim W jego „Mroku 
gwiazd“ tkwią już wszystkie zasadni- 
cze elementy nowej szłuki: — a 
więc a) przezwyciężenie realizmu na 
rzecz czystej formy, tj. traktowanie 
poezji nie jako środka dla wyrazu 
uczuć i myśli, tylko czegoś samowy- 
„starczalnego w znaczeniu  artystycz- 
nym i formalnym; b] rozszerzenie mo 
żliwości poetyckich aż do najdzik 
szych skojarzeń „dla celów czysto 
artystycznych, a przytym c} to. czego 
brak znów pewnym odłamom dzisiej 
szej poezji: głębokie tło metafizycz- 
nych przeżyć „tło nieskończoności, ta 
jemnicy bytu, nie obniżone i nie nad 
gryzione ani płytkim pół-świadomym 
małerializmem, ani zbyt doskonałym 
systemem filozofii dyskusywnej, ani 
żuiserstwem życiowym, ani nawet zby 
tnim umefafizycznieniem problema- 
1w narodowych...” . 
Powinniśiny tu rozróżnić dwa mo 
menty: obok sformułowania kry- 
teriów nowałorstwa Micińskiego jest 
jeszcze nacisk nielyle na „potęgę jego 
talentu”, co na „nowość  ...stosunku 
do przyszłości”. Tu niewątpliwie leży 
sedno rzeczy. Nie modne sztuczki war 
sztatowe, nawet nie wynalazczość 
„techniczna“ decydują o nowatorst- 
wie poety, ale to właśnie siła rzutu. 
czy „tygrysiego skoku”, którą Witki: 
wicz przypisuje Micińskiemu. — 5po- 
sób ukształtowania osobowości, kie- 


POJEDNANI 


Fragment z powieści: „Rzeka była za łąkam 


— Straszne musiały być dła ciebie 
fe dni — rzekł Adam. 

Och, gdym pomyślał o was — 
szepnął Jaś i nagle zdumiał się. ojciec 
Tak wolno zaczał mówić, nigdy tak 
smutnie nie mówił: Okropne fo 
jest, kiedy się nie ma nikogo bliskie- 
go w rozpaczy. Czy ty wiesz, że ja po 
powrocie z wojska myślałem o samo- 
bójstwie. — Gospodarstwo było w 
takiej rozsypce, wy z matką wszyscyŚ- 
cie byli przectw nmie. Że lo nic nie 
przywiozłem z Ameryki. że do wojska 
zachcidło mi się pójść porzucić 


wszystko Było mi strasznie być po- 
między wami, a potem tyle niesz- 
część. — Raz już postanowiłem, wie 


czorem gdyście usnęli, ubrałem się, 
wyszedłem na dwór. „Pójdę do rzeki“ 


— pomyślałem. Tak zaszedłem pra- 
wie do wału... 

Ach, jak ciężko tego słuchać! Bo- 
że, jak to boli. — Jaś uniósł ręce da 
twarzy Tato. przecież myśmy was 
lak kochali —Poehwycił rękę ojca —- 
my nie przeżylibyśmy jak wyście mo 
gli ~- miał pełne tez oczy, trzasł się 
cały. 


i 


| 
| 
| 
| 
| 


Wypili jeszcze po kilka kieliszków, ` 


teraz ojciec podnosił się w górę, mó- 
wił głośno, uderzał w stół a jego ogar 
niata tæka senność i żałość — w pew 
chwili chciał się rzucić ojcu do 


më; 
kolin i powiedzieć mu wszysko o 
sobie, o Józi, o tym okropnym śnie 


— że lak jest strasznie nieszczęśliwy. 
— Już się podniósł, lecz nagle od- 
wróciło mu się w oczach, wyt 


TADEUSZ MICIÑSKI "2 


NOKTURN 


Las płaczących brzór 

łniegiem osypany, 

pościnal mi mróz 

moje tulipany. 

Leży u mych stóp 

konająca mewa — 

patrzą na jej trup 

zamyślone drzewa. 

Śniegiem zmywam krew 

lecz jej nic nie zgłuszy — 

słyszę dziwny śpiew 

w crarnym zamku duszy. 

W" 

W zaczarowanym lesie, pełnym jaśni 

błądzą głębokie cienie, pełne łez — 

ach, serce moje drży od łez 

jak dziecię pizeiażone w baśni 

Ma śniegu złote lśnią kaczeńce, 

Kiiowy szatran, blady szczaw — 

słońcu się kłonią: my straceńce, 

lecz Ty nas w róży świetnej zbaw . 

A sieńce szydzi na lazurach: 

powiędną róże, zmierzchną bzy — 

lecz ja was pomszczę w ciemnych chmu- 
rach — 

dobęde piorun z waszej łzy. 


= 


Poją mnie wrzosy, paprocie miedziane 
i srebrne słońca | lazur głęboki. 
Płynz — 

doliną — potoki wezbrane — 
łącza się — 

sączą — przez śniegi, opoki 
łona — 

ramiona tulą się w obłoki. 
Duch mój okraża Himalajów szczyty — 
grody — 

Pagody tylko sercu znane — 
w sennym klasztorze -— spogiądam na 

morze, 

w złotą. błękiiną, migotną Nirwanę — 
w czarne, bezdenne „spienione granity. 


x , se 

Bądź zdrowa! {jak dziwnie brzmi dzwon!) 

Badżź zdrowa! (lecą liście z drzewa...) 

Bądź zdrowa! (miłość jest jak zgon...) 

Bądź zdrowa! (wiatr złowrogi śpiewa...) 

— Już nigdy — 

Rwie serce Twój placz! 

— Wydarł stę z pierst niespodzianie. 

FACz— 


litości! ... 
W konie!... Chryste Panie. 


SEN 


Tyś umarł! nie wiem, lecz się zbudziłem xe łzami 
i jeszcze grają chóry iych anielskich lutni 

i moje serce, jakby fala, łka mi 

i słyszę — cicho szepcą Twoi uczniowie smulni. 
Czytałem księgę w p'ześwietlonych zbożach — 
kronikę Twoich męczarń i Twych bólów świętych — 


wtem. jakby świat mi 


rozięczył się w oczach 


i jakby kwiaty szumią w stepach wniebowziętych: 


tak-żeś się cieszył, 


gasnąc — tak radował w Panu. 


konając — i czułem ból Twojego ciała 
i dusza moja — ach, gorzko płakała, 
i rzucone na droge pod żelazne kola 


w pył... 


Żegnam Cię — trzeba —i Ty Boże 


KRONIKA 


— Krakowscy literaci Tetmajerowi. Kra- 
kowski oddział Związku Zawodowego Litera- 
tow urządził na Uniwersylecie Jagiellońskim 
pielekcję Jana Pietrzyckiego p. t. „Tetmajer 
poeta — człowiek” ku uczczeniu 50 ej rocz- 
icey pojawienia się pierwszych utworów po- 
— prelegent zobrazował cztery 
„skalnego 


cy. główne 
epoki 
KU 
chowienie, religię, przyrodę i miłość. 


Podha 
udu- 
Prelo- 
nt podkreślił, iż niektórzy twierdzą, że od 


twórczości piewcy 


oraz cztery dominanty jego muzy: 
a 
o 
czasu Tetrnajera lteralura polska nie wyda 
ła żadnego prawdziwie pięknego erotyku. 

Na zakończenie wieczoru lektor l. J. 
Wir. Dobrowolski odczytał szereg utworów po 
ciy. oklaskiwanych przez licznie zebraną pu 


dr. 


biiczmość. 

Julian Tuwim o swoich najbliższych za- 
mierzeniach Niemickich. 
miencja PIL. Jutan Tuwim, który coraz wig- 


Jak dowiaduje się 


cej czasu poświęca tworezości dla dzieci, pro 
jekiuje napisanie dla swych wajmłodszych 
czytelników tytuł nie zo 


stal jeszcze definitywnie ustalony. Poza tym 


powieści, której 
jesienią ukaże się nakładem Przewowskiego 
zawie 
(0). 


„Przygód .pajacviku 


książka Tuwima p. t. „Lokomotywa“ 
rająca 
statni przekład Muwima . 
Buratino“ A. Tołstoja cieszył się wielką po- 
czytnością. — Z dalszych prac zapowiada Fu 
vim monografię obyczajowa o Solerze Raz 
biekim oraz wydanie paru tomów curiosów 
gromadzonych dawna. Na 
ramach cykke zatytulowa 
ich 


utwory przeznaczone dla dzieci. 


literackich, od 
jesieni ukaże się w 
nego „Panopticum Hteraekie” 
tom p. t. „Wesoła poetyka" traktujący o nie 
zwykłych formach wierszowych 
carmina figurata, makarony i glossalir, 
Newy cykl życorysów wielkich Pola- 
Allas przystepuje do wy 


pierwszy 


jak cento- 


ny. 


ków. Książnica 
ćania specjalnego cyklu. stojącego na pogra 
naukowej, p. E 


literatury piqknej i 


t kreślący w formie vie romaneće 


niczu 
„Forirety 
życjorysy wybitnych postaei historycznych 
Vicrwsza seria tego cyklu obejmie prace dr. 


w. Pociechy o „Królowej Bonie“, Boya 

Ze'eńskiego o „Mawysieńce Sobieskiej” oraz 
mjr. M. |. Łepeckiego o polskim królu na 
Madagaskarze „Maurycy August Beniow- 
skih Na dalszym planie znajduja sie „Au 
gust Mocny” pióra K. M. Morawskiego, „Sta 


mislaw Leszczyński — Józefa VFeldmana i 


ke i ryfm dynamiki psychicznej. 
Czytajmy co o Micińskim pisał Jan 
I.orentowicz: 

„Tworzyć będzie olśniewające o- 
brazy z życia pałacu Bazyliszy Teo- 
fanu, budować poczucie „tajemną 
księgę Tatr“ —a jednocześnie popę 
dzi do Petersburga na otwarcie Du- 
ray, do Zakopanego na „ciekawą“ na 
radę lub na narty, do załopionej Mes 


syny na oglądanie piekła ludzkiego, | 


do Neapolu na badanie życia fauny 

flory morskiej, do Stokholmu- na 
igrzyska olimpijskie, do Hellenów na 
święto szfuki, do Sofii na przyjrze- 
nie się zbliska walczącym o ojczyz- 
nę”. - 

Na tle tych obrazów nowoczes- 
ność, nowalorskość osobowości Miciń 
skiego staje się oczywista. Jeśli jed- 
nak idzie o kryteria nowatorstwa Mi- 
cińskiego w dziedzinie osiągnięć liry 
cznych? — Sa one znowu nieautono- 
miczne, znowu nicobiektywne! Z cze- 
go się cieszy Witkiewicz? Z przezwy- 


ciężenia realizmu, psychołogizmu, z 
metafizyki „czysłoj”. Fstotnie. na He 


b,storycznumn można rozpalrywać li- 
rekę Micińskiego (laki „Strach“ np.) 
jako prekursorstwo w stosunku do 
nadrealistów. do „Słopiewski* Tuwi 
ma. czy „Łąki Leśmiana, którvm tlo 
utworom zapewne przypisze Wirkie- 
wiez spore zasługi wobec „czystej for 
my“, Ale każde zjawisko w czasie mo 
żna traktować nietylko jako ogniwo 
początkowe jakiegoś cyklu, ale rów 
nież i jako ogniwo zamykające cyk! 
poprzedni. 

Wystarczy zaś tylko spojrzeć 
slorycznie na wiersze Micińskiego. bv 
zckaczyć. jak bardzo są one wypadko 


hi- 


Do diabła. nie było ojen. Szedł pi- 
kaś spadzistą ulicą, pełno tu było 
kwiatów tak ogromnych i pieknych. 
że co chwila wyrywało mu się west- 
chnienie zachwyłu z piersi. 
szła mu nieznana dziewczyna, ubra- 
na cudacznie w ezerwoną suknię, ze 
złotym parasolem w ręce. — Ale też 
pźni ma głowę — powiedział i wśród 
śmiechu cji ją po plecach. 

Co? — w tej chwili jakby So kloś 
pchnął, zatoczył się i szerzej olworzył 
oczy. Weh, do licha — przecież on był 
pijany. nic więcej. Spostrzegł, ze znaj 


duje się w pokoju pomalowanym na | 


błękitno. obok siadziata młoda żydów 
ka, wyszywała coś na płótnie. 

— Pozwoli pani. że siądę —- rzekł. 
Nie było w pobliżu krzesła, więc u 
siadł na podłodze. — Pani się śmieje, 
a ja jestem wielki człowiek — powie 
dział jeszcze. Kobieta wstała i 
chajac się, usłowała go podnieść z 


Droge za, 


uśmie | 
1 


ZA ZZ DZI TE ZZA AE ZZ A 
o Z OR 
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ki nowatorów, tak to prawda. Dopie- 
ro za sympolistów urodziła się poezja 
jako prawdziwie odrębny rodzaj li 
teracki, bpoka ta oszołomiona włas- 
vym odkryciem, poświęcająca wszyst 
kie swe możliwości rozbudowaniu się 
na terenach nareszcie własnych sięga 
ła po budulce wszędzie, była eklekty- 
czna. jeśli chodzi o elementy tworzy- 
wa i stylu bardziej niż jaka kolwiek 
inna. Poeci tamtych czasów podzielili 
los większości nowatorów — nie do 
czekali się plonu na zdobytej ziemi. 
Miciński, bardziej uialentowany i 
wrażliwszy od wielu współtowarzy* 
szy, wszystkie te perypetie przecho: 
dził tym jaskrawiej i dramtatycznicy. 
I jeśli go Witkiewicz chwali za rze- 
czy, które w swej dosłownej. wiorszo 
wej formie są już dzisiajęczęsto nie- 
straw ne, to w obu widzimy eđha sta- 
rych wysłków i pragnień. Czymże 
jest sama „czysta forma“, jeśli nie 
przedwcześnie parnasistowską w sto 
senku do symbolizmu doktryną! W 
Witkiewiczowskich pochwałach 
brzmi radość z osiągnięcia: togo. © co 
poprzednicy się kusili. oraz uciecha 
wyzwolenia z obowiązków, które Ilym 
że poprzednikom już były zmorą, sor 
witutem. A jednocześnie, sam wyno- 
dowany na „tłamtejć Mieralurze, rie 
dostrzega iż rozdęta mistyka synrho- 
lów. egzolyka i popisy [amtazjotwór- 
stwa, tak nieumolywowane, nierzecza 
WE jak dziś powiemy tak ubogie 
zresztą. gdyż nie w tej dziedzinie nie 
może być już przy drugim czytamiu 
„bogate“ lo wszystko razom 
słanie się niestrawnym włóknikiem 
już dla następnego pokolenia. 
Wróćmy raz jeszcze do Troczyńs 


— że 


wa prądów i smoków epoki. — Epo kiego. który przpisnje Mielńskiemu 
A UNEWCA WM FAA PCJ 

pływało w pokoju — oczy, ręce, ja- | podlogi. No wio, wiol — zaczął 

kies strzępy ubrań. — Gdzie ojciec? — | krzyczeć, — Go? nie da pani rady, to 

Tato. talo! — krzyknął. niech sobie pani siadzie obok mnie. 


Potem znowu zaczynało się nie nie , 


trzymać kupy, pokój zapełnił się pro 


cesja, słyszał muzykę organów. mło- 
da żydówka [ruwała nad wszystkim 


ale masz 
sobie 


w białej sukni i śpiewała: 


uczy, ale masz oczy, gdzie ty 
kupiłeś oczy? 
Jamieta} tylko. jak ojciec wziął 


so pod ramię i z Kasprem Światów 
cem iskąd się wziął ten burczymu- 
cha?) wyprowadził go na rynek. Był 
już wieczór no to było w porządku, 
ale czego domy pływały w siwej bani 
powietrza jak ptaki, w oknach do- 
mów zamiast wazoników z kwiatami 
| stały koty... 

| — Ten kot — powiedział — 

i Gówno, nic kol odpowiedział 
| Swialowiec. 


— Ach, 
miał już rzec, 
i przypomniał sobie 
wszystko. 


jak się ty wyrażasz? — 
lecz nagle potknął się 
w tej chwili 


„środki ekspresji najbardziej awan- 
gurdowe” z całej, dzisiejszej nawet 
awangardy. Heż ostrożniej powiedział 
Witkacy o tych szezylach, na których 
Już tkwi sztandar zmarłego nowato- 
ra! Meluforycznie bowiem. w ducha 
niejako mógł Miciński opanować te 
szczyły, a przynajmniej do lego zmie 
izał, przeczuwał je. Ale - bodi” ji 
„Srodki“ Micińskiego to Srodki-Mor- 
czsa, Maeterlineka. poetów wschod- 
uich, oraz Apokalipsy. Dajmy lepiej 
spokój ich „awangardow ości. Ząb 
czzsu nadgryzł je w wierszach Micin- 
skiego równie mocno, jak i w ulwo- 
racn tamtych. 

„Środki ekspresji” Mieińskiego nie 
są specyficzne — podkreśhny to raz 
jeszcze. Tryumtem tego poety i ponie 
kąd miarą jego nad swój czas wyra 
slającaej osobowaści było io właśnie. 
że choć całe życie z nimi nagrabia- 
nymi zewsząd — zmagał się. choć na 
wego ublieza nadać im nie potrafił. 
to przecie i nie uległ wobec niel, nie 
cal się niewolnikiem 
skojarzeń i almosfery, którą mu przy 
niosły. Mieszając patos z humoreska 
— rvdwan jego poezji, ciągniony 
przez raka, szczupaka i łabedzia posu 
wał się jednak dość szybko. hy fasey 
newać widzów miłorlszych o pokole- 

Awangarda dzisiejsza. czeząc w 
Micińskim mie tyle sztuke co osobo- 
wość nowatorską, na przyktedzie tego 
poety winnaby dokonać raenunku su 
wienia — talk co do samych warszta 
lowych sposobów, jak ico da owych 
impondsrabiliów, na których gruntu- 
je się postawa prawdziwie odrębna. 
nowatorska i losów swoich świado- 
ma. 


Jozef Masliński. 


Szli koło katedry w stronę Wisły 
co chwida któryś z nich zatrzymywał 
się przy murze kościelnym i zapamię 
tale perorował do księżyca wychodzą 
cego z wody. 

Do kogo mówws. Adom. tu ni- 
ma żodny baby mówił Światowiec. 
Jas szedł jak w pólśnie. niby słyszał, 
a nie zdawał sobie z wszystkiego spra 
wy. Rzeka była taka ogronma. białe 
panny szły po wodzie jak po ła e. mie 
odbijała się 


sige byl przezroczysty 
w nim ziemia. 

Wszystko byłoby bardzo rule, tv! 
ko ajciec byt laki wzburzony, klął, 


przeklinał. piuł komuś w oczy, wygra 
żał pięścią. 
Tu nima żadny baby — do ko 
Adom? powtarzał 
przerwy Swiałowiecć i Za- 
się z jednej strony drogi na 
Na fąkach za mostem zapropo 
by sposzęli w kopkach — lak 


go mówivs, = 
wciąż bez 
Jaczał 
drugą. 
nował, 
ciepło. , 

Rzędami stały rzeczywiście paru- 


jace kopki siara uno cóz? --- trza 


L 


,bazimierz Wielki” — R. Grodockiego. Cykl 
ten, jak widzimy, zapowiada się bardzo cie 


kawie. 


=- Francuz © Szymanowskim. W ostatnim 
numerze tygodnika paryskiego „Marianne“, 
ukazało się serdecznie napisane wspomuje- 
nie pośmiertne o Karow Szymanowskim, pió 
va Jerzego Aurica. Autor artykułu z praw 
uziwvm wzzuszeniem wspomina swoją ostat 
ną rozmowę z twórcą „Haruasiów”, przepro 
wadzoną na obiedzie u znakomitego artysty 
Aviura Rubinszteima bezpośrednio po przed 
stawieniu „Harnasiów” w gpenze. Szymanow 
hi, któremm winszowano nadzwyczajnego 
sukcesu, był nieco zdziwiony entuzjazmem i 
zachwyłaani. Je 
den z obecnych zapytał go co o nim sądzą 
mn? muzycy. Szymanowski bez cienia gory 
czy w głosie odpowiedział: 


c 


Uśmiechał się i dzieckował. 


„Młodzi muzycy 
mie troszczą się o mnie", Aurie pisze, że nie 
zopomni nigdy wyrazu twarzy genialnego. 
nwzyka i przenikającego do głębi spojrzenia. 
„Odcień goryczy pokrył dziwną głębię wzro 


kv i ujmujący, przemiv nśmiech*, 


Newa książką Jana SŁ łiystronia, Jak do 
wiaduje się ajencja PIL., nakładem Książni- 
cy — Allas ukaże się nowa książka znakomi 
Jana SŁ Bystronia, prof. U. J. 
„Publiczność która będzie 


tgo pisarza 
p 
ichzcze jedną pracą 


kienncka” 

z zakresu  sacjologii,. 
pozedsiawiująca warunki powstawania literm 
tury zarówno od stromy twórczej. jak i czy- 


telnika. 


„Dzień odpoczynku“ księgi paryskich. 
Jak wiadomo mowe rozporządzenie o dniu 
pracy wpiowadziło we Francji cy szereg 
dudałkowych dm odpoczynku dla personelu 
Między wprowadzona 


również pazymusowy odpoczynek sobotni dla 


sl.lepnwego. innymi 
wydawnictw książkowych i odpoczynek po- 
zakładów h. Z 
tego powodu prasa francuska uderza ua 


niodzieskowy dia księgarski. 
d- 
lerm twierdząc, iż w praklyce oznacza to nie 
nożność zaopatnzenia czyłolnika w książkę 


przez pół tygodnia, pd piątku wieczór da 
wtorku 


ij majwiększy natłok klientów przypadał u 


rano. Wsięgarze paryscy twierdzą, 
nich ua dnie wolne od zajęć i godziny poza 


biurowe. Obecnie będa pozbawieni swoich 


nijłepszych klientów. Prasa francuska zwra 
ca uwage, że w czasach gdy radio. kino i su 
tomobili zn rozpraszają ustawicznie untysl 
ludzki, jedynym środkiem do skoncentrowa- 
wa myśli staje się książka. której 


dla szerokiego ogółn bedzie obecnie nieporę 


nabycie 


tane i nirudmionc. Facwowcy przewidują, iż 
rozporządzenie zmniejszenie 
książkowego, a co za tym idzie na 
varost ceny ch książek, które i tak 
nio należą do najtańszych w świecie. Rozpo 
adpoczynku 
zda 


wymierzony. 


to wipłwnie ma 
obrotu 
francusk' 
reądzenie e  poniedziańkowym 


w paryskich księgaruinch stanowi 


mem prasy fradtcuskioi cios, w 


samo serce kullury gallijskicj 
Pirma 


Watpliwy autor. wydawniesa, 


S Berlinie zmieniła włascicielu, 
przechodząc w ręce nieżydowskie. Poprzedni 


właściciele, Żydzi, wycnrigrowali do Wiw 


ibscher » 


prs 
unia. 


Nowy nabywca, zapowiadając w progra- 


mie wydawniczym kontynuowānie tradycyj 


" literackich firany, zaznaczył jej obecne „od 


różnorodnych / 


zydzemie”. Jedno z pism berlińskich, nie do 
w'erzając tej przemianie ogłosiło artykuł p.t. 
Przewodnictwo żydowskie”, głzie na dowód 
niedostatecznego odżydzewia firmy i jej zapa 
wiadających wydawnictw przedstawia wyso 
ce oryginalny argument: „Wśród innych jesz 
cze wątpliwych autorów — podaje pismo — 
angielsku pol 


znajduje sie także piszący po 


ski Żyd. Joseph Comrad“. 
Wed- 
Sta 


miesz 


Kto przoduje w księgzrstwie? 


nowych dHutych statystycznych w 
nach Zjedn. AŻ P. 126 
jest 6000 księgarni. 


pug 
milionów 

Niomev 
ludności liczą ich 15.8058, Wielka Bry= 
o 10.000 i 306a. 


mieszkańców asiągnęe 
> 


Nit 


hańców nę GR 


lj 
lania I Malia na 45 milj. 


n 


Francja przy 42 mij. 


ła rekord. bo aż 60.000: Polska, mając %: 
milj. ładności pasiadu na swym 'orvtorrnnr 
zaledwie %0. Fak więc. we Franch na f 
księgarnię przypada 790 mieszkanców. w 
Niemczech 4200. w Wielkiej Brytrnii 
1400. w Talii 584, w USA. 21.000. a 
w Polsce — 38.750. 


legnąć gębą do nieba. RozwaCh kop 
kę i usiedli koło siebie. 

Tv wiys. Adom — ale cv my 
dobrze dziemy — jestesmy przed 
Rea" — powiedział znowu 

wiatowiecc. Biądziia wysoko ogrom- 
na, pełna ciszy noc. Gdzies od strony 
pastwiska słychać było parskanie ko 
ni. jeszcze niekiedy czajka wzbiła sie 
żałosnym, przejmującym  kwideniem 
w powietrze i upadła z powrotem na 
ziemię. Biała smuga miesięczna scha 
dziła z nieba w czarna wieś jak rząd 
zasypiających. smuktych ptaków. Jas 
słuchał: ojciece mówił. jak w  ezasie 
wojny nie mógł ni dmia przeżyć spo 
ciągle dręczyły g9 obawy, 


kojnie 
mustat, racział 


co się dzieje w kraju. 
wslapić do tej armii Halleri... 

Ach! pochylił wzrok ku zienti Jaś, 
przypomuisło mu się bełesne wyzna 
nie ojca w knajpie i ręce znagła za- 
cisncły nu się w podniosłvm porywie 
miłości. — Przyrzekam. przyrzekam 

szeptał — będę dla was wszysto 
kim.. Podnosi się twarzą corąz wyżej 
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DURBIN 
: o Ha UNIVERSAL 
WKROTCE w kine CASINO 


Zuargi pracownicze w Wiinie 


W ciągu ubiegłego tygodnia w Wilnie 
zanotowano następujące załargi zbioro- 
we: 

1) Chrześcijański Związek Zawodowy 
Mularzy i Betoniarzy w Wilnie za Z.wiąz 
kiem Przemysłu Polskiego Ziem Północ 
no-Wschodnich na tle zawarcia układu 
zbiorow «go, ustalającego warunki pracy 
i płacy mularzy, obejmujący 12 przedsię 
biorstw budowlanych i około 350 robotni 
ków. Zatarą został zlikwidowany zawar- 
ciem ukiadu zbiorowego dnia 12 pm 

2) Zaiarg strajkowy na roboiach pu- 
blicznych miejskich, połączony ze staj- 
kiem. Sprawę załaiwił okręgowy inspek 
tor pracy. 

3) Zaterg pomiędzy ZZZ a Olejarnia 
Kresową na tle żądań podwyżki płacy. 
Konferencja została wyznaczona na 19 
bm. Załarg obejmuje około 30 robotni- 
«ów. 

4) Zaiarg pomiędzy ZZZ a właścicie- 
fami 5 cegielni obejmuje około 250 robo- 
Aników na tie zawarcia układu zbiorowe- 
go i ustalenia cennika płac około 40 p.o- 
cent wyższego od zeszłorocznego. Konie 
sencja ze stronami zwołana jest na 1? 


5) Zatarg pomiędzy ZZZ i zw. zaw 
Rob. Przem. Budowlanego, Drzewnego i 
'Ceramicznego i pokr. zawodow w Polsce 
oddziai w Wilnie a właśc. kaflarni R. Mal 
czykiem i 2 in. w Wilnie i 4 kallarniami 
na prewincji (w Wilnie sprawa uregulowa 
'ma) i zawarcia wspólnej umowy zbioro- 
wej. Kontęrencję wyznaczono na dzień 
20 bm. 

6) Zatarg pomiędzy szewcam: zatru 
dnionymi u chałupników brygadierów a 
Orygadierami na ile zapowiedzianego ob 
wiżenia cennika na robociznę. W związku 
z lę zapowiedzią robotnicy szewscy nie 
Przyjęli roboty. Sprawę załatwia inspek 
tor okręgowy. Załarg objął łymc:. ok. 
200 robotników. 


Koronacia"w telewizji 


imMieszkańcy Londynu, których stać na za 
anstalowanie kosztownych odbiorników 
telewizyjnych, będą mogli w mieszkaniu 
oglądać uroczystości koronacyjne. Na 
zdjąciu — prace przygotowawcze. zmie 
rzające do tego celu: układanie kabla od 
pałacu buckinghamskiego, gdzie 5 ę bę- 
dzie odbywaał koronacja. 


hana m cc 
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Z inicjatywy starosty odbyło się 
15 bm. w Święcianach posiedzenie ko 
misji do badania cen na powiat świę 
ciański przy udziale przedstawicieli 
handlu hurtowego i detalicznego bran 
ży mącznej, kaszanej, zbożowej i in- 
nych. 

W drodze dobrowolnego porozu- 
mienia uchwalono obniżyć ceny na 


WIECIEŃ Dziś Bogumiła, Apoloniusza 
Jutro Tymona M. 
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Niedziela 


Wschód słońca — g. 4 m. lp 
Zachód słońca — g. 6 m. 25 


Spostrzeżania Zakładu Maieorologli U.S.B 
w Alinia z dn. 17.IV.-1937 roku. 

Ciśnienie 753 

Temperatura średnia + 9 

Temperatura najwyższa + 12 

Temperatura najniższa -+ 7 

Opad 0,5 

Wiatr wschodni 

Tendencja barom. tekki spadek 

Uwagi: pochrauurno, drobny deszcz 


WILEŃSKA 


DYZURY APTEK. 

Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
leki: i 

1) Sapożnikowa (Zawalna 41); 2) Ro- 
dowicza (Ostrobramska 4); 3) S-ów Au- 
gustowskiego (Mickiewicza 10); 4) Nar- 
butta (św. Jańska 2) i Zasławskiego (No 
wogródzka 89). 

Ponadto stale dyżurują apieki: Paka 
(Antłokolska 42); Szantyra (Legionowa 
10) i Zajączkowskiego (Wiłoldowa 22). - 


KOMFORTOWO URZĄDZONY 


Hotel St GEORGES 


w WILNIE 


Apartamenty, łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystepna 


HOTEL EUROPEJSKI | 


Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Yelefony w pokojach. Winda osohowa 


KOŚCIELNA 

— Powról J. E. ks. Arcybiskupa Jałbrzy 

kowskiego. Po kilkudniowej nieobecnoś 

ci powrócił do Wilna J. E. ks. Arcybiskup 
Jałbrzykowski. 


MIEJSKA. 
` — Rachunki za elektryczność bedzie 
można opłacać przez PKO. Wobec zwięk 
szenia się ilości abonentów i rozbudowy 
sieci elektryfikacyjnej miasta Zarząd Miej 
ski m. Wilna postanowił na wniosek dyr. 
Glatmana otworzyć konto czekowe Ele 
ktrowni Miejskiej w PKO. 
ten sposób odciążone zosłaną ka 
sy miejskie, a dla abonentów posiadają- 
cycn konta w PKO. powsłanie znaczna do 
godność w formie dokonywania bezpłat 
nych przelewów należności  rachunko- 
wych, która spowoduje jednocześnie 
zmniejszenie się frekwencji interesentów 
przed kasami miejskimi. 


mniejszym ruchu kołowym. Na ostatnim 
posiedzeniu Magistratu m. Wilna przyję 
ło ofertę K!linkierni Gródków na dostawę 


m | m M TA ZWZ a z z Z ZE Z OE O ET O WEW z w w EC TO A O IA ITOP 


„AURIE WILENSKY" 18. TY. 1937. 


Akcja zniżki cen w Wileńszczyźnie 


mąkę żytnia pytlową i razową o 2 zł. 
na 100 k g., na chleb razowy o 2 gr. 
na 1 kg. t. j. ustalono cenę na 24 gr. 
za 1 kg., chleba pytlowego — na 35 
gr. cenę zaś bułki pszennej obniżyć o 
4 gr. na 1 kg. oraz zmniejszyć od 5 do 
10 proc. ceny na pęcnk, kaszę jęcz- 
mienną, kaszę perłową i manna. 


Czysty dochód z kampanii wyniósł zt. 
1.581.29 gr. Sumę powyższą przekazano 
Wileńskiemu Wojewódzkiemu Towarzysł 
wu Przeciwgruźliczemu. 

Zarząd Wil. Woj. T-wa Przeciwgrużli 
czego skiada serdeczne podziękowanie 
przewodniczącemu Komitetu Wykonaw- 
czego „Dni” p.i naczelnikowi dr. Henry 
kowi Rudzińskiemu oraz wszysikim człon 
kom Komiłełu i instytucjom za tak vo- 
myślnie przeprowadzoną kampanię , 


RÓŻNE 


— W kościele Ewangelicko Reiormo 
wanym przy ul. Zawalnej 20 odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo w rocznicę wy 
zwolenia Wilna dnia 19 kwietnia b. r. o 
godz. li-ej rano. 


-— Poświęcenie nowej cegielni. Oneg 
daj dokonano poświęcenia nowoolwar- 
tej cegielni, która uruchomiona zostaał 
przy szosie Kalwaryjskiej. Poświęcenia 
dokonał ks. Malulewicz. Na uroczysiości 
byli obecni przedstawiciele władz. 

Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
Wima, ulica Adama Mickiewicza Nr. 11 
podaje do ogólnej wiadomości, że premiowa- 
nie książeczek Kasy, rozpocznie się 1 go ma: 
ja 1937 r. i odbywać się będzie na następu- 
jących warunkach: 

1. Losuje się książeczki premiowane”, 
na których wkład nieprzerwanie w ciągu 6 
miesięcy przed losawaniem sięga wysokości: 
zł. 200. 

2. Na każde 100 książeczek wylosowuje 
sie 6 premij po zł. 50 każda. 

3. Książeczki premiowane są oprocenia- 
wame na 4 proc. w stosunku rocznym. 


KOWOGRÓDZKĄ 


— Odczyty o gruźlicy. Dnia 25 bm. 
w sali straży ogniowej odbędą się pre 
lekcje dr. Kiwiclowicza i dr. Paszkie- 
wicza na temat walki z gruźlicą. Od- 
czyty zapowiadają się bardzo cieka- 
wie, gdyż dotyczyć mają naszego tere 
nu i ujęte będą z punktu widzenia spo 
łecznego. 

— Z T-wa Rozwoju Ziem Wschod 
nich. Nowoobrany' Zarząd Miejskiego 
Koła w Nowogródku ukonstytuawał 
się następująco: prezesem został p. 
Zbroja Zygmunt, wiceprezem dr. Jel 
ski, sekretarzem p. Br. Sanowski, 
skarbnikiem p. Malbin, członkami za 
rządu: pp. Cz. Wawer, W. Skotnicki, 
Palit, Troniewski i Żdżarski. 

Zarząd postanowił przede wszyst 
kim uruchomić świetlicę dla rzemieśl 
ników i kupców pod protektoratem 
Izby Rzemieślniczej i Stowarzyszenia 
Kupców Polskich. W związku z tym 
poszukują obecnie odpowiedniego 13 


| kalu. W świetlicy tej mają być prawie 


165.000 szt. klinkieru na gładką nawierz ` 


chnię ulic. Zakupiony klinkier postano- 
wiono układać jedynie na ulicach o mi 
nimeinym ruchu koiowym, dotychcazso- 
we bowiem doświadczenia wykazały „iż 
klinkier nie wytrzymuje ciężkiego ruchu 
towarowego, ulegając szybkiemu starciu. 

— Kawiarnia w ogr. Bernardyńskim. 
W obecnym sezonie letnim zwyczajem 
lat ubiegłych otwarta zostanie w ogrorlzie 
po-Bernardyńskim letnia kawiarnia, kió- 
rą miasto wydzierżawioł w drodze prze 
targu oferi p. Zienkiewiczowi. 


SPRAWY SZKOLNE 


— Kurator Wileńskiego Okręgu Szkol 
nego p. Marian Bronisław Godecki w 
dniu 17 bm. powrócił z wizyłacył i ob 
jal urzędowanie. 

— Wycieczki szkolne. We wtorek 
dnia 20 kwietnia r. b. o godz. 13,30 (1-a 
30 popol.) odbędzie się w sali konferen 
cyjne; Kurałorium zebranie „poświęcone 
omówieniu szkolnej akcji wycieczkowej. 

Na zebranie Kuratorium zaprasza bp. 
insp. szkolnych, dyretkorów i kierown. 
pańsiw. i pryw. szkół średnich ogólno- 
kształcących, szkół zawodowych, kierow 
ników publicznych i prywatnych szkół 
powszechnych oraz nauczycielstwo in!e- 
resujące się szkolną akcją wycięczkową 
na terenie m, Wilna. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

— Najbliższy czwartek dyskusyjny w 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet po- 
święcony będzie sprawozdaniom ze Zjaz 
dów Referentek Spraw Kobiecych, Spraw 
Wiejskich i Opieki nad Matką i Drie- 


ckiem, odbytych w kwietniu r. b. w War 


szawie. 
Począłek o godz. 7 wieczorem Onec 
ność członkiń konieczna. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWAŁKZ. 


— Odbyło się Zebranie Likwidacvjne 
Wojewódzkiego Komitetu Wykonawcze- 
go „Dni Przeciwgruźliczych” 1935-36 r. 


A Z ZE O E 


wszystkie pisma codzienne, ilustrowa 


— Klinkier pójdzie na ulice o naj- ne i fachowe. W dalszym ctanie pra 


cy zarząd zamierza starać się o zao- 
patrzenie wsi w biblioteczki, a bied- 
nych w odzież i obuwie. 


— „Cztoż ty duraka walajeszł” Adolf 
Brzozowski, właściciel majateczku lzabe- 
lin, pow. nowogródzkiego, przyjął do 
swego domu 19-letniego Kazimierza Ba- 
ko, na prawach niemal członka rodziny. 
Kazik jest ulubieńcem pana Adolfa, Kazi- 
kowi wiele rzeczy uchodzi bezkarnie, 
Kazik może sobie trochę postrzelać z du- 


beliowki, nawiasem mówiąc, własnosc pa 
na Adolła. 

| oto Kazik wracając z polowania, z 
nabiłą strzelbą, zmierzył żartobliwie w 
rąbiącego drzewo rówieśnika Bazylego 
Tołkacze ze wsi Nieznanowo, zatrudnio- 
nego w majątku w charakterze roboini- 
ka. 

— Ol i strzelę... — powiedział rozba 
wiony Kazik. 

— Człoż ty duraka walajesz? — os- 
trzegi zaniepokojony kolega ze ws. 

Raptem pada strzał. Bazyli chwyla się 
za rekę i brocząc krwią biegnie oszalały 
do lasu. Tam go odnaleziono i zawiezio- 
no do sżźpiłala sejmikowego w Nowo- 
gródku, gdzie powyciągano wszystkie 
śróciny z dłoni. Po wyleczeniu, chłopak 
powrócił do wsi już jako kaleka na całe 
życin, nie może bowiem ruszyć palcami 
prawej ręki. Na domiar zlego, p. Brzozow 
ski cedmówił mu rzekomo wypłacenia po 
zostałej należności za pracę w sumie 60 
złołych. 

Przed paru dniami odbył się w Sądzie 
Okrągowym proces karny przeciwko Kazi 
mierzowi Bako za spowodowanie irwałe 
go kalectwa. Oskarżonego bronił adw. 
Jaroszewicz. Jako świadek zeznaje łakże 
i p. Adolf Brzozowski „który wystawia swe 
mu chłopakowi jak najlepsze świadectwo, 
że to dzielny, mądry i dobry chłopak. 
Strzelec, proszę Wysokiego Sądu. Wy- 


, strzelił niechcący. 


Poszkodowany, poinformowany, wi- 
docznie przez kogoś, że może dołączyć 
również powództwo cywilne, oświadcza: 
„Proszu pryłuczyć karnuju sprawu do cy- 
wilnoj”. Sędzia uśmiecha się dobrotliwię 
i wyjaśnia, że „nie ma takiego porządku”. 
Może co innego chciał poszkodowany po 
wiedzieć? Ale Bazyli nie uczęszczał na 
prawo i nie zna kodeksu . postępowania 
karnego i kodeksu cywilnego, zająkał się 
i milczy. 

Sąd skazał Kazimierza Bako, jako nie 
lałniego, na 6 miesięcy więzienia z zawie 
szeniem wykonania kary. Kaz. 


ABAP PA 


LIDZKA 


— Zarząd Miejski m. Lidy rozpoczął 
roboty inwestycyjne. Zatrudnieni bezro- 
botni porządkują obecnie skwery m'ej- 
skie, czynią przygotowania do regulacji 
ulic i rzeki Lidziejki. Fundusze na ten cel 
Mag.siral posiada jako dodatkowe sub- 
sydium w kwocie 50 tys. zł. 

— Powiatowy Zjazd Zw. Strzeleckiego. W 
miedzielę 18 bm. o godz. 10.30 w sali szkoły 
powszechuej Nr. 1 odbędzie się zjazd powia 
towy delegatów oddziałów Zw. Strzeleckiego 
go pow. lidzkiego. Na porządku obrad znaj 
cują się sprawozdania z działalności za rok 
ubiegły, wybór nowych władz i plan pracy 
na rok przyszły. i 4 

— Walne zebranie Spółdzielni Spożyw- 
ców w Sobotnikach. W dniu 11 bm. w lokahu 
domi ludowego w Sobotnikach odbyło się 
walme zebranie członków Spółdzielni Spa- 
żywców „Sita“ przy udziale 50 osób. Na ze- 
braniu po odczytaniu prolokułu z poprzed- 
niego walmego zebrania i złożeniu sprawoz- 
dania przez Zarząd i Radę Nadzorczą Spół 
dzielni dokonano podziału madwyżki i zat- 
wierdzono budżet na rok 1937—38, a następ- 
nie dokonano wyborów czł. Zarządu i Rady 
Nadzorczej. Do zarządu weszli: Puczkowski 
Fr. — prezes, Bil Joachim — skarbnik, Bo 
gusiewicz Jan — sekretarz. 

— Uwaga, Szachiści! W 1934 roku, odbył 
się w Lidzie drużynowy turniej szachowy © 
mistrzostwo Ziem Północno - Wschodnich. 
W turnieju wzięty udział drużyny miast Li- 
dy, Wilna, Grodna i Białegostoku. Został też 
wówczas zorganizowany w Lidzie Okręg Sza 
chowy Ziem Północno-Wschodnich z siedzi- 
bą w Wilnie. L 

Za przykładem Lidy w roku 1937 turniej 
szachowy o mistrzostwo Ziem Północno- 
Wschodnich w dniach 16 i 17 maja, w poro- 
zumieniu z Zarządem Okręgu Szachowego 
organizuje Grodno. Na mistrzostwa została 
również zaproszona Lida. 

Powiadamiając o powyższym, grono miej 
scowych szachistów prosi P. P. miłośników 
gry królewskiej, poczuwających się na si- 
łach do reprezentowania Lidy i do bronienia 


Prośba do Papieża 0 zwrot 


dziecka 


Kilkakrotnie pisaliśmy już o sprawie 
Żydówki niejakiej Aronowiczowej „ksóra 
oddała w swoim czasie dziecko na wy- 
chowanie chrześcijańskiej rodzinie Wio- 
lentów na zaułku Franciszkańzkim. Przez 
pewien czas Aronowicozwa nie opłacała, 
zgodnie z umową należnej kwoty za utrzy 
manie chlopca oraz nie odwiedzała syna. 

W międzyczasie w życiu Aronowiczo 
wej zaszła zmiana natury materialnej. 
Mąż, który porzucił ją w ciężkiej sytuacji 
i wyjechał za granicę nagle odezwal się. 
Jak się okazało zamieszkał on w Paryżu 
dorobił się forluny i wezwał do siebie żo 
nę z dzieckiem. 

Aronowiczowa zgłosiła się po odbiór 
dziecka, lecz Wiceleniowie odmówil! wy- 
dania go, aczkolwiek Aronowiczowa pro 
ponowała dość znaczną sumę na pokry 
cle wydatków. 

Aronowiczowa  wyloczyja wówczas 
sprawę sądową. Proces ciągnął się ze 
zmiennym szczęściem przez ó lat. Był czas 
kiedy matka wygrała już sprawę we 
wszystkich instancjach i miała wyrok są- 
dowy na ręku. Kiedy zgłosiła się z komor 
nikiem po odbiór dziecka, kazało się. że 
zaszła niespodzianka. Dziecko już nie na 
zywało się „Jakub Aronowicz”, iecz Jan 
Władysław Aronowicz”, bowiem Wiolen 
łowie ochrzcili dziecko w czasie jakiejś 
niebezpiecznej choroby. 


Komornik unieważnił wówczas tytul 


wykonawczy, lecz Aronowiczowa nie da 
ał za wygraną i zaskarżyła czynności ko 
mornika do Sądu. 

Znowu rozpoczęła się seria procesów, 
kióre Aronowiczowa wygrała. 

l tym razem Aronowiczowa dziecka 
nie otrzymała, bowiem chrzestny ojciec 
chlopca, liczącego obecnie jedenasty rok 
życia, przemysłowiec Bryndza wraz z księ 
dzem Kuleszą złożył sprzeciw do sądu, 
żądając, by dziecko do uzyskania pełno 
łetnuści znalazło się pod opieką chrześ 
cijan. 

Powołując się na odpowiedni punkt 
konkordatu, skarżący udowadniali, że 
gdyby dziecko teraz trafiło do rodziny 
żydowskiej, przeżyłoby wstrząs psychicz- 
ny, ponadto kwestionują oni pizywiąza- 
nie prawdziwej matki do dziecka. 

W tych dniach ciekawa ta sprawa by 
ła przedmiotem obrad wydziału cywilne 
go żądu Okręgowego w Wilnie. Po wy 
wodach stron „sąd zapowiedział ogłosze 
nie wyroku na 29 bm. 

Jednocześnie, jak nas iniormuja, oj- 
ciec dziecka, przebywający w Paryżu, 
zwrócił się do Ofca Świętego z prośbą, 
by spowodował wydanie dziecka jego 
rzeczywistym rodzicom. 

Sprawa fa budzi niezwykłe zaintere- 
sowanie zarówno w kalolickim, jak i ły- 
dowskim społeczeństwie, oraz w sierach 
prawniczych. te] 


| 
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ABYCIA W CZOŁ 
RMACH RADIO w 


jej barw do zgłoszenia się w dniach od 21 
uda 24 kwietnia rb. od godz. 16 do 19 u p. 
J Dzierkacza (ul. Suwalska 3) względnie od 
godz. 9 do 12 u p. R. Zajczyka (ul. Suwal- 
Ska 77) celem omówienia kwestii wyłonienia 
drużyny do Grodna i ewentualnego rozegra. 
nia meci lub twrnieju kwalifikacyjnego. 

— DO BEREZY. W dniu 16 bm. na mo- 
cy decyzji Wojewody Nowogródzkiego zo- 
stał wysłany glo Berezy ua dziełalność wy- 
wrolową Jonis Kzzimicrz ze wsi Dubicze, 
mew. lidtzkiego. 

— ZAWÓD MIŁOSNY POWODEM USIŁQO 
WANIA ZABÓJSTWA. W dniu 13 bm wie- 
czorem jakis osobnik potworzywszy drzwi 
mieszkania Katarzyny Żakowskiej zam. w 05. 
Brzozówka, pow. ikizkiego oddal w jej kie- 
ranku kiłka strzałów, a następnie ziegi, Źn 
kowska o usiiowanie zabójstwa podejrzewa 
Anioniego Pyszkę, m-ca wsi Zaczepicze, gra. 
bielickiej, z którym łączyła ją przediym blis 
ka zażyłość, a whecnie nic chciała wyjść za 
niego zamąż. Rewizja przeprowadzona w mie 
szkaniu Pyszki nie dała żadnych rezultatów. 
W dniu jinak 15 ban Pyszło został z po- 
tłecemia prokuratora zatrzymany. 


BARANOWICRA 

— Powiedzenie Zarządu Miejskiego. Oneg 
daj pod przewodnictwem burmistrza inż. I. 
Walnika odbyło się posiedzenie Zarządu 
Miejskiego. Omawiamo szereg spraw bieżą- 
cych. Między in. uchwalono oddać w dzier- 
żwwę kiszkarmię przy Rzeźni Miejskiej. 

— Ukonstytmowanie zarządu P. T. T. K. 
Wybrany na onegdajszym walnym zebraniu 
zarząd baranowickiego oddziału  Poiskiega 
Tówarzystwa Turystyczno Krajoznawczego 
ukonstytuował się jak następuje: prezes — 
Podlecki Florian, I wiceprczes — burmistrz 
Winnikaw, 11 wiceprezes — Puzinowski E., 
sckretarz — Mojsiejenko, skarbnik — Karaś. 

— Ulgowe przejazdy do Paryża. W spra- 
wie ulgowych przejazdów grupowych i indv- 
widualnych na Międzynarodową Wystawę 
de Paryża udzielane są informacje w hono- 
rawej korespondemturze P. B. P. „Orbis“, 
Baranowicze, Ułańska 11. 

— Przygotowania do t-go maja. W Bara- 
newiczachśczynione są już przygotowania do 
obchodu 1 maja. Tradycją lat uhiegłych be- 
driemy mieli aż trzy pochudy. PPS razem z 
„Bumdem”*, syjonistyczne organizacje socja- 
hstyczme oraz Z. Z. Z. i 

— Niepochicbne świadectwo kultury. Na 
niedawno uporządkowanej drodze między 
Baranowiczami a miasieczkiem Nowa Mysz 
nieznani sprawcy wyrwali wraz z korzeniami 
110 czteroletnich drzewek lipowych. 


— Żydowska szkoła zawodowa zostanie 
założona w Baranowiczach w roku szkolnym 
1937—33 przez T-wo „ORT“. Szkoła składać 
sie będzie z dwóch oddziałów: 'krawiectwo 
d'a dziewczynek i stolarstwo dla chłopców. 

— ZWŁOKI NOWORODKA. W wagonie 
kolejowymi znaieziorw trap nowororika. Jak 
stwierdziło qdechodzenie, noworodek został 
zamordowany. 

— PODRZUTEK. Dzierka w wiekn 6 ty- 
godni znaleztłono na emcentarzu prawosław- 


nym. 
Około żłoska przy ul. Orzeszkowej 23 
podrzucono 5-tygodnłowe dziecko. 


Okało 400 tysięcy 


Stan konta w P. K. O. i Bankach 
na Pomnik Marszałka Józefa Piłsuds- 
kiego w Wilnie na dn. 1. IV. rb. wy- 
nosi? zł. 397.444,10. 


p r 
Kto d p p 
chce LCAC EDZAMINA 
do l-ej klasy gimnazjum 
już teraz winien rozpocząć pracę. 
Solidnie, gruntownie j skutecznie. oraz 
tanio uczy w grupach i pojedyńczo 
doświadczony nauczyciel i korepety- 
tor. Zgłoszenia: do redakcji „Kurjera 
Wileńskiego" po godz. 7,30 wiecz. lub 
telefonicznie: ar. 15—09, pok. 45 w 
godzinach od 11 rano do 7 wiecz. 
Do nauki grupowej naieży się zgłaszać 
zawczasu, 
(ACO idea 


Obnażający się 
człowiek 


Policja od dłuższego czasu otrzymy- 
waał informacje, iż w ogrodach mieiskich 
oraz na spokoiniejszych ulicach, przylega 
jących do centrum miasta, uwija się lakis 
osobnik, ubrany w szary płaszcz, który na 
widok przechodzącej samotnie kobiety © 
bnaża się nieprzyzwoicie . 

Kilkakroinie już policja była na tregie 
zboczeńca, lecz tamien, posiadając „szyb 
kie nogi” zmykał. 

Wczoraj wieczorem na ulicy Bogusław 
skiej wywiadowczyni Wydziału śledczego 
przyłapała zboczeńca „in flagranti” 

W komisariacie siwierdzono „że iesi to 
stolarz 2. B. 

Należy dodać, że żona jego jest po 
sługaczką w łażni i była już karaną są 
downie na jeden rok więzienia za... ulał 
wtanie nierządu w łaźni. 


- 


W Wilnie istnieje jeszcze jedien „ty 
pek” iego samego pokroju. Sprawia on 
wrażenie inteligenta, posiada ładny 
płaszcz z kołnierzem z oposów i „star- 
szy” w ten sam sposób niewiasty. 

Tego zboczeńca na razie jeszcze nie 
zalszymano. tel 


RADIO 


NIEDZIELA, 18. kwieîmia 1957 r. 

8.00 — Sygnał czasu i pieśń por. 8,03 — 
gazetka rolnicza; 8,21 — Muzyka; 8,27 — 
Rozmaitości rolnicze dla Ziem Półm. Wach.: 
8.35; — utwory Ketelbeya: 8,45 — program; 
8,50 — dziennik poranny; 9,00 — Natbożeńsi 
wa; 10,30 — muzyka poważna; 10,45 — mu 
zyka w stylu teatramiym, 11,57 — sygnał cza 
su | hejnaś; 12,03 — koncert rozrywkowy z 
Wila. Udział biorą: ork. pod dyr. Szczepan 
skiego. Olga Olgina, J. Świętochowski. Z 
Rewkowski. W przerwie koncertu życie kul 
turaine; 14,08 — Reportaż z życia: 14,30 -— 
orkiestra smandelinistów i żespół piosenka- 
rzy, 15,15 — audycja dla wsi. dialog, uudycja 
imiużyczno-słowna i przegląd rynków; 16.10 
— audycja świetlicowa — Zdrowie rokika 
to największy skarb. Pog. K. Rodziewicza, po 
czem płyty; 16,25 — rogstnzygnięcie konkur 
su „Morwinan w piosence“; 16,30 — Lsjko 
nik — suita poctycko-muzyczna; 17,00 — 
koncert symfoniczny, w przerwie pogadanka 
aktualna; 19,00 -- Legenda Młodej Polski 
Brzozowskiego — szkic lileracki R. Zrębe- 
wicza; 19,15 — muzyka górali; 19,20 — wie 
czorynka p. t. „$watamie Jarka“; 19.50 — 
koncert życzeń; 20,20 — wiadom. sportowe. 
20,40 — przegląd nolityczny; 20,50 dziennik 
wieczorny; 21.00 „Znałeziona melodia“ — 
humoreska J. Czyścieckiego; 21,20 recHal fer 
tepianowy Beveridge; 22,00 — Echa leśne — 
audycja; 22.30 — Mała Ork. P. R.; 22,16 — 
ostatnie wiadomości: 23,00 — zakończenie, 


Akademia ku czci $. p. Karola 
Srymanowsk ego 


Rada Wileńskich Zrzeszeń Artystycz- 
nych organizuje we środę 21 bm w ło 
kalu Polskiego Radia (Mickiewicza 22) u- 
roczystą akademię ku czci znakomitego 
kompozytora polskiego śp. Karola Szyma 
nowskiego. 

Wstęp za zaproszeniami, które otrzy- 
mywać można w lokalu Rady (Ostrobram 
ska 5 m. 4). 


TEATR I MUZYKA 


TZATR MIEJSKI NA FOHULANCE. 

— Dzisiaj w niedzielę na popołudniowym 
przedstawieniu (0 godz. 4.15) po cenach paw- 
pagandowych „MALZENSTWO“. 

—- Wieczorem o godz. 8.15 po -znz dregë 
arcydzieło J. Słowackiego „MAZEPA“ w pre- 
mierowcj obsadzie. Dzisiejsze: przedstawienie 
zostało zakupione przez Związek Strzelecki 
a j i 

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 

— Występy J. Kulczyckiej. Dziś © godz. 
8.15 wiecz. powtórzenie pięknie wystawiarej 
i granej operellki Gilberta „Władezyni filma“ 
z J. Kulczycką w rok tytułowej. 

— Dzisiejsza popołudniówka. Dziś. o g 
4 po poł. ostatnie przedstawienie op. Stolza 
„Taniec szczęścia”. Ceny propagandowe. 

— „Złocisty ptak* — tym obiecującym ty- 
tulem nazwali autorzy Łysakowska i Kisie- 
lewicz inscenizowaną bajkę według Grimma, 
kióra miebawcm ma się ukazać w „Lutni” 
dla miodocianych widzów. 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. 

Dziś trzy przedsiawienia wielkiego wido- 
wiska rewiowego p. t. „Co w trawie piszery*. 
Publiczność oklaskuje gorąco swą ulubienice 
Barbarę Hnlmtrską, miezrównanego komika 
Tadeusza Pilarskiego. Marię Nochowiczównę, 
A. Aleksego, M. Pręgowskiego, J. Ottowskie 
go oraz cały zespół wraz z zespołem baleto- 
wym K. Trzcianki. 

Jutro „Jak wam dpgodzic?“ 


Nowa poczta 
w pow. kobryńskim 


W dniu 1 czerwca rb. poczła urucho 
mi pośredniciwo pocztowo-telekomurnika- 
cyjne Lelików w pow. kobryńskim na Pe 
lesiu. Pośrednictwo na razie będzie czyn 
ne tylko w zakresie służby poczłowe,. 


C EEE i woni. io 
Mała „księżniczka egzotyczna 


Do Hollywoodu przyjechała 3-letnia cór- 
ka maharadży lndoru, księżniczka Usha 
Devi Holkar, w otoczeniu świty, złożonej 
z dwuch piastunek, sekretarza i czteroo- 
sobowej przybocznej asys.y. Na ilustracji 
— mała księżniczka na przyjęciu u gwiaz 


dy filmowej, Gail Palriek. _ i 
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Wiadomości radiowe 


KONKURS 

Cetem pepularyzacji radiowych edhiorni- 
ków baieryjnych Społeczny Komitet Radioto 
nizach Kraju w porozumiectu 2 Polskim Ra 
die oraz Dyrekcją Targów Puznanskich ogła 
„ca: 

KONKURS NA JEDNOOBRWOJDOWY 
ODBIORNIK BATERYJNY 
trayzakresowy © ilości lamp nie więkwwzej 
nd trzech. Odh»prnók ten winien być wykona 
ny na chassis metalowym, jako zwarta cta- 
łość ł dostarczony w stanie całkowitej użyte- 
rzności bez kmp do rtnia 1 maja r. b.. pod 
adresem: DZIAŁ WYNALAZKÓW NA TAR- 
GAACH POZNAŃSKICH, Poznań, Focha 18. 

Do nadesianeg? cdbiornika winua być za 
łączona koperta zawierająca: schemat o- 
biornika, wykaz użytych części £ ich wartoś- 
ci technicznych oraz (typ zastosowanych 
lamp I głośnika oraz imi- i nazwisko uczesi 
nika. 

Udział w konkarsie jest ćostępny wylacz- 
mie oschom fizycznym, ryyisyłajacym odbior 
eiki własnej konstrukcji, wykonune z części 
krajowych. Modele nadesłane wystawione bę 
dz na Targach Poznańskich podlegając tym 
samym ochronie patentowej w myśl rozporzą 
eenia Min'stra Przemysłu i Harllu z dnia 
16 məmn 1937 r. (Dz. U. Nr. 19 — 1937). Mo 
dele nadesiane povoslaja własnością uczesini 
ków konkursu. 

Jary konkursu w skład którego wejdu 
przedstawiciele Spetecznego Komiictu Radio 
feniracji Kraju, Dyrekcji Tausów Poznań- 
akich. Polskiczo Radia arnz przedstawiciele 
PIT'u rozpatrzy nadesne odborniki, kie- 
rając się następnjącymi wzgłędamć przy 
przyznawaniu nagród. 

a) względy techniczne, jak selekiywność, 
wierność i s%y cvftwaszania, praca na zakre- 
sie krótkofalowym, 

b) wzgledy gospodercze. 
dakcji i ekspicatacji, 

c) maz względy konstrukcyjne. jak pro- 
stota obsiugt i pewność dsiałania. Sad kon- 
kKuzoowy zbierze się w tam 1 cererwca i po 
rrzeprowedzeniu badań przyzna kolejne na- 
empdy: 

I emzroda Spoiccznego Komitetu — ZŁO- 
TYCH 300. 


dak tanté pro 


= 


UCZTA PRZED OBIADEM. 


Dzisiejszy poranek muzyczny od gedz. 
12.03, który transmiłują z Wilna wszyst- 
kie Rozgołśnie Polskiego Radia zasługuje 
na specjalną uwagę. Doskonała nasza or 
kiestra pod balułą prof. Włtedvsiawa 


Szczepańskiego, znani soliści i iexki cho- ` 
siaż warłościowy program — wszystko to , 


powinno zachęcić do słuchania. Qiga Oi 
gina. znana Wilnu śpiewaczka onerowa 
wykona: między in. barwne pieśni hiszpań 
skie, piosenkę z tekstem i muzyka włas- 
nego układu, Jerzy Świętochowski i Zyg 
munt Rewkowski w swoim tak lubianym 


reperiuarze. 
UWAGA! NIE O 11,15 LECZ O 10 30. 


Wycieczka radiosłuchaczy wyrusza 
dzisiaj z przed wieży kośc. Św. Jana nie 
jak zwykle o 11.15 lecz o 10.30. 


TEATR DLA RADIOSŁUCHACZY! 

W niedzielę 25 bm. odbędzie się w 
Teatrze na Pohulance piata. przedstawie 
nie dla radiosłuchaczy po cenach spec- 
jalnic rietich. 

Bilety są jo nabycia już od wtorku 
20 bm. w księgarni Zawadzkiego codzien 
me od 12—13 i od 17 — 19. 
ZEG M 


Państw. Szkoła Techniczna 
im. Marsz. Józefa Piłsudskiego 
w Wiłnie, ui. Holendernia 12, tel. 1-71. 

Podaje się do wiadomości, że w roku 
szkolnym 1937—38 będą przyjmowami kan- 
dydaci do licców: MECHANICZNEGO, ELEK 
VRYCZNEGO, BUDOWLANEGO. DROGO- 
WEGO i MIERNICZEGO w wieku od 17 do 
28 lat (hub stavsi 42 zezwoleniem władz szk.). 
ttónzy przedstawią Świadectwa ukończenia 
garnazjum ogólnokształcącego nowego typu 
ha równoważne i poddadzą Się egzaminowi 
sprawdza jącemnu. 

Egzamin sprawdzaja” znzyocznie się dn. 
I września 1937 r. 

Taksa admimistracyjna wynosi rocznic zł. 
170 w liceum Mechanicznym i Elektrycznym 


oraz zł. 130 w pozostałych. 
,UPRAWNIENA ABSOLWENTÓW: świa. 
dectwo ukończenia liceów uprawniają: a) 


w) studiowania w charaktenze studemtów na 
odnośnych Wydziałach Politechniki, b) do 
odbycia skróconej służby wojskowej, c) do 
wstąpionia do Szkoły Podchorążych służby 
zawodowej, oraz d) do zajmowania w państ 
wowej służbie cywilnej stanowisk II Rate- 
gi ri. 
Absotwenci liceum Mierniczego po pieciu 
latach praktyki zawodowej i złożenia cgza- 
minu uzyskują tytuł Miermiczego Przysię 


Szczegółowych imformacyj udziela kanec- 
k:ria szkoły. 


lwh wysyła na żądanie. 


Wenda Dobzczewska 


PRZEBŁYSKI 


Zdetonowany Czeczot przestiępował z nogi na no 
ge. Nie jeden w Wilnie gadał podobnie jak Rossołows 
najbliższemu przyjacielowi. 


ki, ale żeby tak w oczy... 
Nadłeżałoby chyba wybirchnąć jak 


ialkie gorąco... 


Rossołowski zgrzał się twkże; ocierał pot z czoła 
sząrawą ze starości chustką i wzdychał głęboko. 
zdawał się widzieć Czeczotowego oburzenia. 

Pół życia oddałbym za szklankę mrożonej o 


ranżady. 


zdrowo, ale krew nie woda, mosterdzieju. trudno po- 
ecie patrzeć zimno na poetyckie herezje. 
w duszy nie to samo myślisz, Czoczacie? 


wawkan ? 


Nie należy unosić się w upał. to bardzo nie 


Najpiękniejszy film 


TY. 


Początek o godz. 12-ej. 
Dziś ceny zmiżomne. 


Największa artystka 

doby obecnej 

znakomita bohaterka 
„Maskarady* i „Epizodu” 


Wessely ` € 


w rewelacyjn. filmie wiedeńskim 


10 w Ostrej świeisz Bramie 


SAM na SAM 


Paula 
| 
| 


POLSKIE KINO 


SWIATOWID | 


gniona nasza 


Nad program: UROZMAICONE DODATKI. 


DARMO przez całe LATO 
przechowujemy FUTRA 


powierzone nam obecnie do 
naprawy. Bez naprawy — 
przechowanie 5 zł. za lato. 
Skład Futer ŚWIRSKI 
Wilno, Niemiecka 37, l-e p., 
telefon 6-28. 


NADESZŁY 


MOTOCYKLE 


RUDGE—1937 


ROWERY 


RÓŻNYCH MAREK 


RADI0-MOTOR 


Wilno, uł. Wielka 10, tet. 24-01 


Domy mieszkalne 
na pensjonat 


dn wydzierżawienia w maj. „Wiry“ 15 kim. 
od Wila, w gminie niemenczyńskiej. 
Informacyj udziela firma Nagrodzki w 

Wilnie. Zawalna t1-a tel. 6-87. 


Tą 
Wieś, 


Abe 


w 


Nie 


AJboż waść i 


Dziś sławna, nieprześci 


w najnowszym inaj- 
poteżniejszym filmie 
Bieżącego sezonu pt. 
Traged a PAN emigrantki. — Niezwykle napięcie akcji. 
Nad program. NAJNOWSZE ATRAKCJE 


go zuikła na zakręcie Swiętojanskiej. 
nieba rozpalonymi 
się, że brukowce topnieją i miękną mury. 


się miękko pod obolałe slopy. Cada. 


mysłem poszedł raźniej w górę Zamkowej. 


tor Szymon Malewski chranił się 
na dalekim przedmieściu. by uniknąć kondolencyj. 
pytań i współczujących węstehnień. Odszedł i oddał 


Następny 
program 
kina 


ego Pola Negri 
“Moskwa — Szanghaj 


Rewelacyjna gra artystow 


Dziś Perła polskiej produkci. filmowej wzruszający film p. t 


e Pod Twoją 


W rolach głównych: Marla Bogda, Adam Brodzisz, Bog. Samborski, Wł. Waiter i in. 


Pocz. seans. o i-ej, w miedz. I św. p 2-ej. 


Ogłoszenie 


O PRZETARGU 


Wydział Powiatowy w Rrasławiu podaje 
dv wiadomości o przetargu ofertowym: 

1) na rozebrawie szopy po b. tartaku i 
postawienie przeważnie z maturialow pozo 
stałych od tej rozbiówki, budynków gospodar 
czych oraz 

2) ma roboty ręmomiowe lokatu Apieki Po 


wiat. Związku Samorządowego w brusławiu. 


Wymagane wadium 400 zł. 

Warunki przetargu oraz kosztorysy- sepr 
mens nabyć w Biurze Wydziału po wpłace- 
niu 2 zł, 

Przetarg ofertowy odbędzie się o godz. 
10 dnia 29 kwietnia r. b. w Biurze Wydziału 
Powiatowego w Brasławiu. 

W wypadku gdy przetarg ofertowy 
wynik negatywny w tymże dniu o godz. 
odbędzie się przetarg ustny. 

Przewodniczący Wydz. Wow. 
TRYTEK STANISŁAW 
Starosta Powiatowy 


da 


Przypominamy, iż otwarcie sezonu 
letniego w Pensjonacie „Koma- 
pew p 3 nastąpi dn. 15 ma- 
ja r. b. — Poczta Konstantynów 
k/Swięcian, telefon 6. 


GABINET DENTYSTYCZNY z długoletnią. 
dchbrze zaprowadzoną praktyką w mieście 
powiatow. na kresach wschodnich do wy 
dzierżawienia ewant. odstąptenia. nforma- 
cje: M. Stowes — Wilno, Wielka 30, tel. 15-38 


Upał lał się z 
sirugami, zdawało 
Czeczot 


do białości 


ruszył palcami nóg w ciężkim zapylonym trzewiku 
zaroszona łąka, 


wilgotna trawa, śŚcieląca 


rozkosze dla in 


nych 
Ale tymczassm możnaby chociaż de ogrodu Ma- 
lewskich na Ostrym 


końcu. Ożywiony dobrym po 


Daleka 


droga opłaciła się różanym zapachan w ogrodzie i 
medaleki już szumem sosen na Rossie. 

W altance siedziały obie panay Malewskie, To- 
masz i Adam. Dworek tulił się lękliwie pod ochronę 
srebrnolistych topoti, 


jak jego właściciel, były rek 


pod dach dworku 


Pochylł się eaprzód. przyjrzał się z bliska wyra 


zowi twarzy Czeczota i już nie czekał odpowiedzi. 
Pożegnał się coprędzej. Czeczot ulżył sobie. splunąw 


szy mu w Ślad. 
Dzybata nawształt bociana figura 


Rossołowskie- 


ster Uniwersytetu w zastepcze ręce księdza Kłągiewi- 
cza. : 
Czeczot próżno szukał sarutnyvch wrażeń dni o- 
slalmich na różowym buziaku ślicznej rektorówny 
Dworek ma 


Zosi. Nie wiele ją to obeszło. Ostrym 


Obronę: 


! skcnto weksli — 28,834.62 


ią | 


| 
| 
| 


„RURJER WILEŃSKI" 18. FV. 


TV. 1837. 


CASINO | 


Ostatnie dni. 
Początek o 12-€|. 


dm OZ ZZA 


Drdynat MICHOROWSAI 


W/a powieści Hałeny Mniszek jako dalszy ciag ,TRĘDOWATEJ“ 


Brodniewicz, Stępowski, Barszczewska, Cwikilńska i in. 


Kalorowy dodatek i in. 


Niniejszym powiacamia się, iż wszelkie kontramarki wydane na okaziciela 
będą ważne tylko do dnia 21 kwietnia r. b. 


HELIOS 


całe Wilno zachwycone i oczarowane 
najlepszą i najweseiszą komedią muzyczną 


Piętro wyżej 


BODO, Grossówna i Oruwśd 


Atrakcyjny nadprogram: 


Początek o 2-ej 


74 
LUX] 225 
wielkich 
D wrażeń 


-]) Znakomita 
2) Kolorowa kreskówka 
3) Najnowszy tygodnik aktualności. 


MAGNOL 


„Biała Orkiestra“ 
„Zbrodnia w lesie* 


W roli głównej bohaterka „Bocznej ulicy" Arena Dunne 


Oszałamiający przepych wystawy. 


Kino +» MA FR $ << 


Dziś początek o godz. 12-ej. 
Wielkie Kreacje mał, gwiazdorów 


Freddie Bartholomew, 
Jackie COOPER, Mickey ROONEY 


w najnowszym monumentalnym 
fiimie społecznym 


DZIECI ULICY 


Kłopoty, zmartwienia, radości i prze- 
życia małych bohaterów ulicy. 
Nad program: Piękna kreskówka 
„Brzydkie kaczątko” i aktualia 
Bilety honorowe nieważne. 


_ „Papier Spółka Akcyjna" 
w Wilnie 


BILANS 


na dzień 31 stycznia 1936 r. 


STAN CZYNNY: Kaca — 65,13, Towary — 
153,919,78, Rucromość — 17.448,79, Papiery 
252,000.00, Maszyny — 38,533,56, Woksle — 


procentowe —  9,652,50, Nieruchomość — 
58,579.16, Odbiorcy — 98,406.18, Weksle pro 
testowane — 2,927.59. Dastawcy — 262.24, 


Różni — 17,045,63, Zaliczenia koiejowe — 
1,560,14, Sumy przechodnie — 997,70, Pensja 
pracowników 27,54, Razem 651,125,97. 


STAN BIERNY: Kapha! Akcyjny 
232,000,00, Kapitał Zapasowy — 79,118,31, 
kapitał Amortyzacujny — 105,227.22, Różni 


— '97,170,40, 


— 28,736.00, Redy- 
, Niepodjęta dywi- 
denda 3.864,75, Sumy przechodnie — 
17.126,65, Odbiorcy — 703.52, Pensja Pracow 
niik ów 100,00, Zysk z 1935 roku 
5.0633.60., Razem - 612,570.07, Zysk netto 
32.555,90. Razem 651,125 97. 


Dostawcy 


RACHUNEK STRAT Ł ZYSKÓW. 
Koszty handlowe — zł. 118,991,13, Procen 


ty — zł 592,t4, Amortvzacja ruchomości 
— 707,00. Strala na odbiorcach — 395,83, Ra 
zem — 126.03640, Zysk netto — 342,555,90. 
Razem — 158,592,30. 

Zysk na towarach brutto — 158,552.23, 
Zysk na weksłach spisanych ma straty 
40.06. Razem — 158,592,30. 


Rada Nadzorcza: F. Zawadzki (prezes), K. 
ak Z W. Kieżczewska, R. Miłkowski, 
Z. Ruszczyc, F. Walicki. 

Zarząd: A. Żukowski (prezes), Z. Fedoro 
wicz, W. Borkowski 


końcu byt'! 


rody, niż roktorskie mieszkanie 


domu, a że ciłcgey i lu do niej trafiy 


Czarujące piosenki 


I 


msza o tej porze roku oprawa dla 
w 


„ Komunalna Kasa Oszczędności 
m. Wilna 


zamierza obsadzić 


stanowisko 


pomocnika 


iaksatora w Zakładzie Zastawniczym (Lom- 
bardzie). Wymugame są kwalifikac je fachowe 


i poważne referencje. 


Oferty z dokładnym ży 


eiorysem składać do ł-go maja rb. na ręce 


Dyrsktora Lombardu, 


Trocka 14. Warunki 


do omówienia. 


kontrolowane prez Stacie 
Oceny Nasion w Wilne 


poleca Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
wł. J. i J. Krywko 


Wilno, 


ulica Zawaina nr. 28, 


tel. 21-48 


Cenniki wysyłamy bezpłatnie 


CZSPZKIĘ GQ! 


TUITE 


4 W WH 


Okazja! Sprzedam sklep 


na dogodnych 
od 1900 r., 
szorzedny — mal. 
Biuro Grabowskiego. 
nl Śniadeckich t m. 


ZGUBIONO w dniu 15 bm. od godz. 
— 14.00 BRANZOLETĘ 


klientela najlepsza. 
Mickiewicza. 
ul. 
9 codziennie od 4 


warunkach, firma egzystuje 


Punkt pierw 
Informacje: 
lub 
Ñ. 


Garbarska 1, 


13.30 
ZŁOTĄ ŁAŃCUSZ 


KOWĄ z jednej strony grawerowaną z dru 
gej gładką, szerokość zwyż 10 mm. Znalazca 


proszony jesl zwrócić 


te rzecz pamiątkową 


4a odsakodowaniem w biurze Drukarni Pań 


stwowej w Wilnie, 


POSZUKULJI, 
przedsiębiorstwa w 


NEC | mia istol 


Zankowa t. 


VDBZIAŁOWCA do imiratnega 
Gdyni 
zysk, wycofanie wkładu owarantowane. 
p. 


wkład 3000 zł., 
Zgło 
141-—19. 


ło. godz. 


700 ZŁOTYCH KAUCJI lub poźyczę, klo wy- 


robi stałą posadę ekspediemta, 
Zgłoszenia do Admimistracji , 
dia „dkspedienta”. 


WoŻNEgO. 
jera Wileńskiego” 


Nauczycielki, 
bony, wychowawczy: 
nie i wszelkiego ro- 
dzaju służbę domową 
zapośrednicza Woje- 
wódzkie Biuro Fun- 
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06. czynne od g. 
8 do 15-ej 


Wychowawczyni 


ew. gospodyni na wy- 
jazd lub w miejscu. 
Solidne referencie. 
Zgłoszenia: Obvoźna 
80 lub do administr. 
Kurjera Wileńskiego 


Przyjmę 
administracje, nad- 
zór lub zarząd domu 
za mieszkanie Zgło- 
szenia kierować do 
admin. Kuriera Wil. 
PEDRA ator“ 


jej u- 
uniwersyleck im 


nie wątpiła. 


Marynia Iroskala się za dwie. Go chwila odbiogała do 


ojca, siedzącego w ciasnym, 
pytała. czy mu 


cznie stracił na sirowaści: 


oszklonym 


szego nie potrzeba? Stary rektor 


ganeczku | 


zna 


sebul} i twarz mu zmala- 


ła. krzywił sie jakoś załognie, Raz wraz ehwxytał cór- 


kę za rękawek muślinowej sukienki, 


albo za jasny 


wawkocz i odchodzącą z powrolem przyciągał do sie- 


bie, by jeszcze jej coś szepnać 
len widok poczuł. źe 
wszystkie dawne urazy i 


nieraz do starego. 


na ucha. 
żal szczypie go za seree.. 
niechęci, 
zbyt łękliwego rektora. 


Czeczot na 
Znikły 
jakie żuwiło sie 
Pozostała 


Świadomość, że skrzywdzony został przez tę samą złą 


siłe, 
Fil omatycznego. 
Czeczot podszedł do slarusz 


ka 


która groziła nadówielszym celom Towarzystwa 


przywitał. wy- 


słuchał kilku utvskiwań na różne sprawy wileńskie, 
nie (rącając jednak ani słowem o ulracone rektorst- 
wo. Polem usiadł w altanie obok Adama. 
— Jakie nowiny? Cóż Oleś Łuczko? 


— A nie. jeszcze trochę po kozie osowiatw. ale ln 


mkasenta lub 
„Kur- 


Gustowne koszule, 
krawaty, pijamy, 
bonżurki, wytworna 
galante'ia, bielizna 


W. Nowicki 
Wilno. Wielka 30 


Nowości sezonowe 


Właściciel 


nieruchomości po- 
szukuje poważnego 
wspólnika wzg!ędnie 
wspólniczkę do pro- 
wadzenia pewnego 
interesu. Zgłoszenia 
do admin. KurjeraW. 
pod „L. 325* 


Osoba młoda 


zajmie się prowadze- 
niem domu kultura!- 
nej osoby, a także 
pielęgnacją chorych, 
jako fachowa z po- 
leceniami siostra 
Wilno, Witkomierska 
nr. 3 m. 8,' vis à vis 
kościcła św. Rafała 


minie 
biera. 


chany Żygmumi, 


Nad program: Ciekawe dodatki , 


` DO WYNAJĘCIA 


| domi. 


dom 3-pokojowy z 
| kuchnią. 


Słamewie? 


Jaki on tam guwerner. 


Wielki książę, 


| 
| 
| doba. 
P 


Pełskiego. 
Wielki 
Prv" 
| czymał, 


polem 
ksiaże 


zamiasł 


RESTAURACJA 


(TA 


przy hotelu „Italið” 


LIA“ 


— telefon 13-61 


codziennie przygrywa słyn. zesp. 
śpiewno-muzyczny 


pod kierownictwem 


Mieszane 
4-pokojowe, słonecz- 


ne, z wygodami, po 
żądany ogródek 


potrzebne 


dla sol dn. lokatora 

Zgłoszenia kler. wać 
do administracii 

Kurjera Wileńskiego 


Poszukiwane 
mieszkanie 


6—7 poko;ewe w cen- 
trum miasta, na par- 
terze lub pierwszym 
piętrze. Zgłoszenia 
kierować do admin. 
Kuijera Wueńskiego 


Poszukiwane 
1 lub 2 POKOJE 


lub małe mieszkanie 
w śródmieściu, od 
maja. Zgłoszenia pod 
„Wyołacalny J. C.” 
do admin. Kurjera 


przy ul Mickiewicza 
22-a dwa Świeżo od- 
remontowane 3-pok. 
lokale zB wszystkimi 
wyqodami. Inform- 
Mickiewicza 22-a — 2 
lub tel. 915 od 78 20 


DO WYNAJĘCIA 

6-pokoj. mieszkanie 

ze wszelkimi wygo- 

Dowiedzieć się 

ul. Piekiełko 7 u do- 
zorcy 


MIESZKANIE 
3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, wszelkie wy- 
gody, wolne od po- 
datku—do wynajęcia 

Tartaki 34-a 


Nieruchomości 

miejskie i ziemskie, 

place — poleca Dom 

H-K. „Pracum%, 

Wileńska 29, t. 22 24 

oraz przyjmuje zgło- 
szenia 


W dzierżawę 


oddam 7 ha ziemi, 


stajnia, lo- 
downia — Zwierzy- 
niecka 37 m. ? 


Kupię konia 
wierzchowego 
Z. Bortkiewicz | 

Mickiewicza 62—9 

tel. 16-70 


SPRZEDAM ' 
domek I pokój z ku- 
chnią i-5000 mtr. kw: 
ziemi przy strumyku 
w Kropiwnicy naprze- 
ciw maj. „Markucie”, 
obok toru kolejowego 
pół godziny diogi od 
Ostrej Bramy. Dowie- 
dzieć się: ul. Sybe- 
ryiska 19 m. 1, od g. 

Jei do 5-ej pp. 


poz 
KZ Z WO Z W W o EA O A 


SPRZEDAM 
SKLEP spożywczy z 
całkowitym  urządze- 
niem — Legionowa 8 
Wiadom. na miejscu 


Zarybek 


karpia własnej hodo- 
wli do sprzedania — 
Pitsudskiego 9-c — 3 
inż. Wład. Jacewicz 
telefon 13-11 


Harley Davidson 
z przyczepką w do- 
skonałym stanie 
sprzedam okazyjnie 
Zygmuntowska 12 m.7 


- Teraz już w grodzie. 

To źle? 
Skądże? 
bią, chyba by wyraźny rozkaz dostali... 


Nie jemu w sądzie 


zezfawszy się wpierw 


stracił 
trzeb 


ci 


odrazu 


go sobie na wieś. 


Zaeny Stamiew 


wiedzieć, 


zameldować, 


Sprzedają się 
d latki ziemi własnej 
z sadem pięknie po 
łożone przy zaułku 
Ponomarskim 2 (na 
Zarzeczu). 


Sprzedaje się 
PLAC 400 s. przy ut. 
Piłsudskiego. Wiado- 
mość: Poriowa 14—4 
godz. 4—5 


PLAC 


do sprzedania przy 
" ul. Popowskiej 36. 
Powie rz hnia 2500 m? 
Dow edveć się: Pió- 
romont 16 u właśc- 
cielki domu 


Okazja! 


Sprzedam b. tanie 
3:lampowy odbiornik 
radiowy na prąd, ma- 
ło używany — Mickie- 
wiczą 19 m. 39, 3-cia 
brama w podwórzu 


ROWER 


w do>rym stanie 
okazyjnie kupię 
za gotówkę 
Szawelska 4 m. 19 


Potrzebny 
chlopak do nauki 
sztuki fotograficzne- 
do zakładu fotogra: 
ficznego L. Siemasz- 

ko — Wielka 44 


DOKTÓR KRL, 
J. Piotrowicz - 


.Jurczenkowa 
Ordynator Szp. Sawicz 
Choroby skórne, - 
weneryczne koblece 
*lieżska 34, tel. 18-66 
Przyjmuje od 5—7 w 


AKGRSKOKA 
Marja 


Laknerowa 


Przyjmuje od 9 rare 
do 7 wiecz. ul, J, Ja 
sińskiego 5—18 róg 
Ofiarnej (ob. Sądw! 


DORTOM 


Zeldowicz 


Chor. skórne, wene- 

ryczne, narządów mæ- 

czow. od qodz, $=} 
15-8 w. 


DOKTÓR 


Zeldowiczowó 


Choroby kobiecą, 
skórne, weneryczna, 
narządów moczowych 
od godz. 12--2 | 4—} 
wierz, ui. Wileaska 20 

m. 3, tel. 2-77, 


m m m w mni 


DORTÓR MET, 
J. Anforowicz- 
Szczepanowa 


Choroby skórne, we- 
neryczne, kobiece 
przyjmuje 8 - 9, 12—B 
t 4—7' 
Zamkowa 3—9 


DOKTÓR 


ZAURMAŃ 


choroby wenerycyne, 
skór. | moczopłctowe 
Szopena 3, tei. 20-74 
Ppryjm. 12—2 1 4—8 


OKAZYJNIE 
do sprzedania buda 
rozmiaru 150 X 240 
solidnie wykonana, 


nadaje się do inte- 
resu hardłowego. 
Dowiedzieć się; Wilno 
ul. Królewska 4 
„Fotoqór* 


do Józetina, za- 


na guwernera dla swoich synowców. 


Syk 0- 


prawdziwa Związku Przyjaciół oz- 
A sprawa Oesia? 


~~ 


grodzkim nie zro- 
ale wątpię. 


strasznie na 


interes do całej sprawy. 


najwięcej był 


ciekły. że Pelskij w ogóle z dzieciukiega sprawę Za 


że winowajca 


jest nieletni. Zwymyśluł podobno Pełskiego za ośmie- 
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BBBAKCJA I ADMINISTRACJA: — Konto P, K.O. Nr. 700.312 


meatrala — Wilno, al. Biskopa Bandurskiego 4. 


Redakcja: tel. 79 — godziny przyjęć 1—3 po poładnia 


Administracja: tel. 99 — czynna od godz, 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. 


Sp. z 0. e. 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński" 


Redakcja rękopisów nie zwraca, 


Oddziały; 


Przedstawiciele: Kleck, Nieśwież, Słonim, Szczaczyn, 


Newegrodek, ul. Kościelna 13 
Lida, uł. Zamkowa 41 
Baranowicze, ul. Narniowicza 70 


Stożpce, Wołożyn, Wilejka. 


CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno- 

szeniem do domo w kraju — 3 zł, 

nicą 6 zł, z odbiorem w administracji zł 2.50, 

na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę- 
du pocziowego ani agencji zł 2.50. 


za gra- 


Druk. „Znicz", Wilno, ul. Disk, Bzaóuiskiepo 4, tel, 3-40. 


szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za teustem 30gr, kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i isbeler 
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-ciołamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń i rubrykęć 
„nadesłane” redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłe- 
Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30—-16.30 i 17—19. 


Redakto! odb. erii- Babicz 


